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N iem a tak ieg o  d ru g ieg o  p / ż y p a d k u  w h is to r ii  f izjologii ,  by
b a d ac ze  byli  ta k  o p a k o w an i  już n r z e g  z g w n L  pą jyz ie te  idee  jak  
p r z y  b a d an iu  zag a d n ie ń  b łędn ikow ych .

W y n ik  dośw iadczen ia  by ł  w łaśc iw ie  już dah.y, nim jeszcze  
m iano  czas  p rz ec ią ć  pier*yszE p rz ew ó d  p ó ł k o l i s t y  U łożenie  ty ch  
tw o ró w  o tak  p ro s te j  i regu la rne j  budow ie  w t rze ch  g łó w n y c h  
p ł a s z c z y z n a c h  p rz e s t rz en i  nie  m o g ło  -być ż a d n ą  m ia rą  p r z y p a d ­
k o w e  i ty lk o  chodziło  o to, b y  dociec, jak i  jgst  s to su n ek  m ię d z y  
czy n n o śc ią  tfflćh części  a t r z e m a  w ym iff tam i p rzes t rzen i .  W  tąk i  
to sp o só b  sk reś l i ł  E  wjS 1 d w 18.87 roku  m yś l i  ty ch  b a d a c z y ,
k t ó r z y  .zajm owali  s jS  z ag a d n ie n iam i  b łędn ikow em u 1 is to tn ie  już 
E 1 e u r e n s z tą  m§5ilą“  p rz y s tę p o w a ł  do p ie rw sze g o  d o św ia d c ze ­
nia.  O n  to miał szczęśc ie  o b se rw o w ać  zab u rz en ia  r u c h ® e  po 
p rzec ięc iu  p o sz c ze g ó ln y c h  p rzew o d ó w .  Cowięcea —  sp o s trM g a ł ,  
że  za leżn ie  od p rz e c ię ty c h  p rz e w o d ó w  zab u rz en ia  w y s tę p o w a ły
w ró ż n y ch  p ła s z c z y z n a c h  i k ie runkach .

T a k i  w y n ik  d o św ia d c ze n ja  m usia ł  w y w rz e ć  w s t r z ą s a ją c e
w ra że n ie  n a w e t  na  n a jb a rd z ie j  ^ r ó w n o w a ż o n y m  b adaczu .  Nic też 
dz iw nego ,  że  w o d k r y ty m  „ n a rz ąd z ie  ró w n o w ag i"  d o p a t r y w a n o  
się  późn ie j  n ie jed n o k ro tn ie  w p ro s t  „ zm y s łu  p rz e s t rz en n e g o " ,  
a u m y s ły  f i lozofów i m a te m a ty k ó w  z a p r z ą t a ło  z ag ad n ien ie  b łę d ­
nika  n iem niej!  niż p r z y ro d n ik ó w  i lek a rzy .  S ta jo  się  to. Co 
dzie je  się z w y k le  p rz y  o d k ry c ia c h  wielkiej  m ia ry ,  że  p o d ^ d o -  
lpyte p r a w d y ^ c h c e  §aę p o c zą tk o w o  p o d p o rz ą d k o w a ć  więce j,  niż 
n a ra z ie  m ożna .  D o p ie ro  d o k ład n e  p rze traw  lenie nrafiffih z d o b y ­
c z y  p o z w a la ,  na  w ła śc iw e  u s to su n k o w an ie  ich do t y c h  p r a Ł jL  
jak ie  już  z n am y .  Jak  k a ż d a  n o w a  z d o b y cz  n ie ty lk o  w y ja śn ia  
pew ne  z ag ad n ien ia ,  leći^ s t w a r z a  ró w n o casąn ie  wiele  n ow ych ,  tak  
i z d o b y cz e  z fizjplogji  b łęd n ik a  w y m a g a ł y  n iem a ło  tru d u  i p ra c y ,  
b y  z a g a d n ie n ia  z  filozofji p rz e s t rz en i  u s to su n k o w ać  na leży c ie  do 
zag ad n ień  f iz jo log icznych .

Z ag ad n ien ie  — „ f iz jo log ia  b łęd n ik a  a p rz e s t r z e ń "  n asu n ę ło  
się  W' p ie rw sz y m  rzędz ie  s tąd ,  że w błędniku,  w k tó r y m  u p a ­
t r y w a n o  „ n a rz ą d  Sff ln iow agż1 —  a więc z m y s ł ,  k tó r y  m a  nas  
tistosui]l?owywać do ś w ia ta  zew n ę t rzn e g o ,  odna lez iono  n ie jako  

i sym bol  p rz e s t r z e n i  euklidesow'ej t. j. s c h e m a t  t r ^ c h  ptaszGzijzn, 
p rz e c in a ją c y c h  się  pod k ą te m  p ro s ty m .  P o jm o w a n ie  p rzes t rzen i ,  
j ako  czegoś  tfa j fw ym i^row ego  m ia ło  w ięc  b y ć  u w a ru n k o w a n e  
i w y n ik a ło  z b u d o \ łu  i c zynnpśe i  „ z m y s łu  p rze s t rz en n e g o " .

Nim z a jm ie m y  się tern z ag ad n ien iem ,  jak ie  w łaśc iw ości  n a ­
szego  orgamizmu s t w o r z y ł y  pew ne  w ła śc iw e  n am  pojęcia*, p r z e ­
s trzen n e ,  z a p y ta m y ,  co c h ce m y  p rz e z  to pow iedzieć ,  g d y  tw ie r ­
dz im y,  że  p r z e s t r z e ń  m a t r z y  w y m i a r y ?  ( P o i n c a r e ) .  G e o m e ­
trow ie  r o z p a t r u ją  z w y k le  p rz e s t r z e ń  j ak o  p ew ne  so n tin u u m , k tó re  
dz ie lą  p r z y  p o m o c y  t. zw. p rz ek ro jó w .  O k re ś la ją  oni T z ^ k l e  
l ia j sa m p rz ó d  pow ierzchn ię ,  j ak o  g ra n ic ę  objętjfcti,  linję^ jako  g r a ­
nicę  pow ierzchn i ,  pu n k t  ja k o  g ra n ic ę  linji i tw ie rd z ą ,  że dale j  
p ro c esu  tego  p ro w a d z ić  nie m ożna .  Z z a s a d y  tej w y n ik a ,  że  dla 
po d z ia łu  ow ego  c o n tin u u m  zw an e g o  p rz e s t r z e n ią  n a le ży  mieć  
p rz ek ro je  z w an e  pow ie rzchn iam i,  d la  podz ia łu  p ow ie rzchn i  p r z e ­
k ro je  z w an e  liniami,  z a ś  dla linii p r z e k r o j e ^ z w a n e  punk tam i.  
P u n k t  nie s tanow i już ż ad n e g o  c o n tin u u m , l in ja  więc, k t ó r ą  p o ­
dzielić  m o żn a  p rz e z  p rz e k ro je  n a z w a n e  p u nk tam i,  a n iebędące  
już co n tin u a 'm i, b ędą  c o n tim w m i  j ed n o w y m ia ro w e m u  pow ierzchnie ,  
k tó re  podzie l ić  m o żn a  p r z e z  p rz e k ro je  c iągłe ,  je d n o w y m ia ro w e  
s ta n o w ić  będą  con tinua  d w u w y m ia ro w e ,  p rz e s t r z e ń  Wjesąpie. d a ­
j ąc a  s ię  podzie l ić  z ap o m o cą  p rz e k ro jó w  c ią g ły ch  d w u w y m ia r o ­
w ych ,  s ta n o w ić  będzie  co n tin u u m  t ró jw y m ia ro w e .

T w ie r d z ą c 1 więc,  p rz e s t r z e ń  m a  t r z y  w y m ia r y ,  ch ce m y  
p rzez  to  powiedzieć ,  ż,e ogó ł  p u n k tó w  p rz es t rz en i  czyn i  zad o ść  
d a n em u  p ó w ż e j  ok reś len iu  t ró jw y m ia ro w o śc i .  Opieram y, się  
więc na  okreś len iu  p e w n y ch  w łaśc iw ośc i  e lem en tó w  & z H t r z e n i

S  W y k ła d  h ab i l i ta cy jn y .

t. j. punk tów . W  da lsze j  s tą d  k o n se k w e n c j i  m u s im y  sig o p rzeć  
na  fakcie,  że w  p e w n y c h  p rz y n a jm n ie j  w y p a d k a c h  m u s im y  umieć 
o d różn ić  d a n y  e lem en t  te a o  co n tin u u m  od innego e lem entu .  
W  jak iż  z a ś  sposób  is tnie je  d la  nas  ten  a  ten p u n k t  p r z e s t r z e n i?  
R zeez  p iroga,  nie chodzi  tu ta j  o b e zw z g lęd n y  pu n k t  p rzes t rzen i ,  
lecz ty lk o  o po łożen ie  jego  w zg lędne  w  s to su n k u  do in n y ch  p r z e d ­
m io tow ej  a  p rz e d e w sz y ś tk ie m  w s to su n k u  do n a sz eg o  c ia ła .  Jeśli 
w ra ż e n ia  p ły n ą c e  od d a n eg o  p rz ed m io tu  nie z m ien ia ją  się, n a ­
t en czas  p r z y p u s z c z a l i # ,  że  po łożen ie  tego  p rz ed m io tu  nie uległo  
zm ia n ie ;  u w a ż a m y  p r z y te m  siebie z a  coś *  p e w n y m  w zg lęd z ie  
n iezm iennego .  Jeśli n a to m ia s t  zm ien ią  śfę te  w ra że n ia ,  są d z ić  
będziem y ,  że  d a n y  p rz ed m io t  zmienił  się b ą d ź  co do sWebo 
s tanu ,  bądź  co do sw eg o  mie jsca .  K tó ra  z tycji możliwości  z a ­
s z ła  istotnie ,  u m ie m y  c zę s to  ro z s t r z y g n ą ć  i zm ianę  p o leg a jąc ą  
n a  ruchu  w y o d rę b n ić  od ijinej. Z d a r z y ć  się  jed n a k  może, że 
i m y  sam i p om im o woli i w iedzy ,  u le g a m y  p e w n y m  zm ian o m  s t a ­
nu w,e-)vnęti^nego, k t ó r y m  to zm ią n o m  b ą d ź jo  t o w a r z y s z y ć  m oże  
p e w n a  p rz e d m io to w a -  z m ia n a  z e w n ę t rzn a ,  b ą d ź  nie,  caego  jednak  
j a sn o  r o z g ra n ic z y ć  nie z d o łam y .  C zęs to  d o z n a je m y  w ó w cz as  
uczuc ia  z a w ro tu  —  o czem  póź»nej z resz tą .

B ezp o ś red n io  z n a m y  ty lk o  p o łożen ia  w zg lęd n e  p rz ed m io tó w  
do n a sz eg o  c ia ła,  z a ś  sfąd  w n io sk u je m y  p o śre d n io  o w z a je m n e m  
po łożen iu  p rzed m io tó w .  G d y  sp o s t r z e g a m y ,  że  d w a  p rz e d m io ty  
z a c h o w a ły  to sa m o  po łożen ie  w s to su n k u  do n a sz eg o  c ia ła,  w y ­
c ią g a m y  srąd  d a l ś i y  wniosek, że  i po łożen ie  obu ty c h  p rz e d m io ­
tó w  -względem  siebie nie uległo  zmianie .  S t a ły m  więc u k ład e m  
osi, do k tó reg o  o d n o s im y  p rz e d m io ty  zew n ę trzn e ,  to u k ład  osi 
w s p ó ł rz ę d n y c h  z w ią z a n y c h  t rw a le  z n a szem  cia łem . Jeśli o k r e ­
ś la m y  jak iś  p u n k t  w  p rz es t rz en i ,  to dz ie je  s ię  to w ten  sposób, że 
o z n a c z a m y  jego  s to su n e k  do tego  uk ładu .  JakSS z aś  je s t  m e c h a ­
n izm  tego  p o s tę p o w a n ia ?  O to  —  g d y  m ów im y,  że  u m ie j s c a w ia m y  
jak iś  p rzed m io t ,  z n a c z y  to po p ro s tu ,  że  w y o b r a ż a m y  sobie  ruchy ,  
jąk ie  n a le ż y  w y k o n a ć ,  a b y  d a n y  p rz ed m io t  dosięgnąć .  Nie chodzi 
tu z r e sz tą  ty le  o w y o b ra ż e n ie  sobie  ty c h  ruchów , jak  racze j  czuć 
m ięśn iow ych ,  k tó re  t o w a r z y s z ą  ty m  ruchom . Od dwpcli ró ż n y ch  
p rzed m io tó w ,  z a jm u ją c y c h  ko le jno  to sa m o  m iejsce,  d o z n a je m y  
w ra że ń  zupełnie  różn y ch ,  a jeśli p rz e d m io ty  te m a ją  coś w sp ó l­
nego, to w łaśn ie  to, że n a le ż y  w y k o n a ć  te s a i p M r u c h y ,  b y  je 
d osięgnąć .  T ak i  m ech an izm  u m ie jsc aw ia n ia  je s t  jednak ,  jak  z o b a ­
c zy m y ,  w ^ sb c e  zaw i ły .  1 tak  —  p r z y  d a n y m  p rzed m io c ie  w y o ­
b ra z ić  sobie m o żn a  wiele  ró ż n y c h  s z e re g ó w  ruchów, p o z w a la ­
j ą c y c h  d o s ięg n ąć  go. Jeśli w  d o d a tk u  obok czuć  c z y s to  m ięśn io ­
w y c h  u c iek n iem y  się  do czuć  w z ro k o w y c h ,  ilość ty e h  spo so b ó w  
z w ię k s z y  .się jeszcze .  U w zg lędn ić  wreszcie-  m u s im y  —  m ó w iąc  
o os iach  w sp ó ł rz ę d n y c h  n a sz eg o  c ia ła  —  tak ż e  s to su n e k  w z a ­
j e m n y  p o sz c ze g ó ln y c h  części c ia ła  p r z y  danej  obse rw acj i .  Mimo 
jed n a k  tak  zn ac zn e g o  b o g a c tw a  wyobrażeń,,  k tó re  m o g ą  w chodz ić  
tu  w grę, o s ta je  się  p rzec ież  pew ne  jąd ro  w sp ó ln e  —  bo w y o b r a ­
ż en ia  ta k  ró żn e  p rz e d s ta w ia ją  jed n ak  ten  s a m  punkt .  P r z e s t r z e ń  
n jiszą  bud l i jem y  k ine tyczn ie ,  a ru c h y  TiS^zego c ia ła  o d g r y w a ją  
w  tem  r o l ę , is to tną .  D la  i s to ty  zupełnie  n ie ruchom e j  nie b y ło b y  
am  p rzes t rzen i ,  ani geom etrj i .  D a rem n ie  p r z e s u w a ły b y  się  n a ­
około  tak ie j  i s to ty  p r z e d m io ty  z e w n ę t rz n e ;  z m ian y ,  w y w o ły w a n e  
w  jej w rażen iach ,  o d n o s i łab y  ona  nie do z m ia n  p o ło żen ia  ty ch  
p rzedm io tow i lecz do z m ia n y  ich s ta n u  —  b ra k ło b y  jej ś ro d k a  
d la ro z ró żn ien ia  obu ro d z a jó w  ty c h  zm ian ,  k tó re  to ro z ró żn ian ie  
nie m ia ło b y  z re sz tą  d laiyniej p ra k ty c z n e g o  znaczen ia .  I n a ^ e j  
u i s to t  m o g ą c y c h  się  p o ru sz a ć  —  dla nich odróżn ien ie  tak ie  jes t  
o p ie rw sz ę rz ę d n e m  znaczen iu  p ra k ty e z n e m .  Ja k o ż  i s to ty  ruchom e 
p o t ra f ią  o d ró ż n ia ć  —  w p e w n y ch  p rz y n a jm n ie j  p r z y p a d k a c h  — 
z m ia n y  s ta n u  od z m ia n y  m ie jsca  o ra z  z m ia n y  w y w o ły w a n e  p rz ez  
w ła sn e  ru c h y  ,od inny  cii zmian.  T o  co, w y ró ż n ia  z m ia n y  ruchow e 
w ła sn e  od innych ,  da  się  u ją ć  w  dw u c ec h ac h :  1) z m ia n y  ruchow e 
w ła sn e  m ają  p ew n ą  ce-cbe dowolności ,  2) zm ia n o m  ty m  t o w a r a - j ^  
szą  p ew ne  czucia  mięśniowe. O tóż  tu ta j  już podn iosę f  .że w wielu  

■papach s a  p o w s ta w a n ie  i e h a r a k t e r  ty c h  c z u ć  m ięśn io w y ch  b łęd ­
nik wyW iera  w p ły w  n iew ątp l iw y .  Z m ia n y  _zewnęt-rzne rozdzie la  
is to ta  ru c h o m a  n a  dwie g ru p y  — t. j. n a  takie ,  k tó re  d a ją  się 
s p ro s to w a ć  p r z y  p o m o c y  ru ch ó w  fv łasn y ch  i inne, k tó r y c h  w ten 
sposób  sp ro s to w a ć  się  nie daje. P ie rw s z ą  g ru p ę  o k re ś la i f ty , jako  
z m ia n ę  położen ia ,  d ru g ą  jak o  z m ia n ę  s tanu.  P r z e s t r z e ń  n asz ą  
b u jh i je tn j® k in e ty cz n ie  na  p o d s ta w ie  p e w n y c h  czuć  m ięśn iow ych ,
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k tó fe  to czuc ia  nie o p ie ra ją  s t ę  b y n a jm n ie j  na  p re e g z y s te n c j i  p o ­
jęc ia  p rzes t rzen i .

W r a c a j ą c  do u w a g  u c z y n io n y ch  na  pocz-ątku, z a p y t a m y  t e ­
raz,  ja k a  je s t  l iczba  w y m i a r ó w  ta k  zbudow ai te j  p rz e s t r z e n i?  
S z e reg i  czuć  ru c h o w y ch  po ję te  bez d a ls z y c h  z a s t r z e ż e ń !  obudo­
w a ły b y '  n a m  przestipfeń b a rd z o  w ie lo w y m ia ro w ą®  Jeśli jed n a k  
u w z g lęd n im y  w tąściwenści p e w n y ch  s z e re g ó w  czuć  ruchow ych ,  
o k a zu je  się, że  ta k  nie jest.  K ążd em u  sze re g o w i  ćziić ru c h o w y ch  
2  o d p o w ia d a  pu n k t  p rz es t rz en i .  D w u sz e re g o m  czuć  2  i 2 ’ 
o d p o w ia d a ją  d w a - j a k i e ś  p u n k ty .  P u n k ty  te  m o g ą  jed n ak  nie b y ć  

pHwre od siebie, a to g d y  z d a r z y  się, że  2  je s t  id en ty c zn e  ze 
2 ’ oraźT jeżeli  w  2 ’ b ęd z iem y  się mogli  d o sz u k a ć  s z e re g u  2  
w z b o g ac o n e g o  o jak ie ś  d w a  o d w ra c a ln e  sze reg i ,  a  w ięc  
2 ’ =  2  - S +  S ’, gdz ie  S i S '  1  s z e re g a m i  o dw raca lnym i.  
G d y b y  w s z y s tk im  in n y m  sz e re g o m  2  o d p o w ia d a ły , ' r ó ż n e  p u n k ty  
p rz e s t rz en i ,  m ie l ib y śm y  jeszcze  b a rd z o  wiele  w y m ia ró w .  U m iem y  
je d n a k  w y o d rę b n ić  tak ie  j e szcze  sz e re g i  ru ch ó fr  a, p o d c za s  k t ó ­
ry c h  pa lec  n a s z  nie o p u sz c za  d a n eg o  punktu .  W  ty c h  w a ru n k a c h  
ogól w s z y s tk ic h  s z e re g ó w  s ta n o w ić  b ędzie  co n tin u u m  t r ó j w y ­
m ia ro w e .  N iechaj  A będzie  p o w ie rzc h n ią  w  przes tn^em , B linją  
n a  tej pow ie rzchn i ,  z j s  M p u n k tem  n a  tej linji. Co niechaj  o z n a ­
c za  ogól sz e re g ó w  czuć  ruclBjgsjgh ( 2 ) ,  z aś  Ci ogó ł  tak ich  s z e ­
r eg ó w  2 ,  iż, p r z y  k o ń cu  ru c h ó w  pa le c  z n a jd z ie  się  na  p o w ie rz ­
chni A ;  Cs t a k ie  sze reg i  2 ,  iż p r z y  końcu  ru ch ó w  pa le c  z n a j ­
dzie  się  na  linji  B, z&ś C 3 t ak ie  sz e re g i  2 ,  iż n a  k o ń cu  ru ch ó w  
pa lec  ż fia jdzie  się  w punkc ie  M. Ci t iędz ie  tu ta j  p rz e k ro je m  Co, 
C i przfekrojem Ci a  C 3 p r z e k ro je m  Cs —  s tą d  w n i k a ,  że  jeśli  C» 
je s t  c o n tin u u m  n -w y m ia ro w e m ,  to Co s tan o w ić  będzie  co n tin u u m  
f izy czn e  o u +  3 w y m ia ra c h .  Jeśli  t e r a z  uwzględnirffy, j | te  w s z y s t ­
kie tak ie  s z e r e g i . c z u ć  ru c h o w y ch ,  k tó re  d o p r o w a d z a j ą  pa lec  do 
tego  s a m e g o  punktu ,  z le w a ją  się  w  jedno  w rażen ie ,  to Cs m a  w ó w ­
cza s  w y m ia ró w  O, czy li  Co m a  t r z y  w y m ia r y .

W  w y w o d a c h  p o w y ż s z y c h  r o z w a ż a l i śm y  p r z e s t r z e ń  z b u d o ­
w a n ą  n a  p o d s ta w ie  li ty lk o  czuć  m ięśn io w y ch  i ok reś l i l i śm y  jąs 
j ak o  co n tin u u m  t ró jw y m ia ro w e .  R ów nież  p r z y  ro z p a t ry w a n iu  
p r z e s t r z e n i ^ z j r o k o w e j  d o sz l ib s sm y  do p o dobnego  w yn iku ,  p rz y -  
czem  o k a la ł o b y  się, że  p r z y  budow ie  p rz e s t r z e n i  w z ro k o w e j  n ie ­
zbędne  są  odpowiednie* Azucia  m ięśn iowe,  bez  k tó ry c h  czuc ia  
w z ro k o w e  nie m ia ły b y  w  sobie  nic g e o m e t ry c z n e g o  tak ,  iż rzec  
m ożna ,  żer n iem a  p rz es t r z e n i  c z y s to  w zro k o w e j.

Z jakie j  też  s t r o n y  p r z e s t ą p im y  do ro z w aż a ń ,  to  z a w s z e  w y ­
biją  ^ię na  p ie rw sze  m ie jsce  te  czucia ,  k tó re  za leż ą  od s ta n u  
n a sz eg o  u k ład u  m ięśn iow ego  i z a  k tó r y c h  .pośredn ic tw em  p o z n a ­
jem y  p u n k ty  p rz es t rz en i ,  a  racz e j  p o ło żen ia  k o ń co w e  n asz eg o  
c ia ła

Jffsnem jes t ,  że  to  po łożen ie  k o ń c o w e  z a leżn e  będzie  z  je d ­
nej s t r o n y  od ruchów, z  drug iej  ża»s#od p o ło żen ia  p o c zą tk o w eg o ,  
z k tó r e g o ś m y  w yszli .  R u c h y  o b jaw ia ją  się n a m  p r z e z W l tu c i a  
m ięśn iow e  o ra z  inne czu c ia  od ich s ta n u  zależne .  A co z ap o z n a je  
nas  —  tu ta j  n a  z iemi —  z po łożen iem , z k tó r e g o ś m y  w y s z l i?  
B ezp o ś red n io  z n a m y  ty lk o  p o ło żen ia  w zg lęd n e  u k ład ó w  z e w n ę t r z ­
n y c h  w  s to su n k u  do c ia ła,  z a ś  n a jw a ż n ie j s z y m  u k ład e m  odn ies ie ­
n ia  je s t  dla  n a s  z ie m ia ;  to też  p iecza  n ad  o r je n ta c ją  o s to su n k u  
c ia ła  n a sz e g o  do  z iemi je s t  szczególn ie j  p rz e z  o rg a n iz m  u w z g lęd ­
niona. Do u rz ą d z e ń  o r ie n tu ją c y c h  n as  o s to su n k u  n a sz e g o  crala  
do z iem i n a le ż y  też i s y s te m  p rz ed s io n k o w y ,  a  jeśli  nie je s t  0 1 1  
by n a jm n ie j  j e d y n e m  u rz ą d z en ie m  w o rg a n iz m ie  w ty m  k ie ru n k u  
praciMącem, to «  jed n a k  je s t  j ed y n e m ,  k tó re  p ra w ie  w y łą cz n ie  
w  ty m  ty lko,  k ie ru n k u  j e s t  n a s taw io n e .  S tą d  sz czeg ó ln ie jsze  s t a n o ­
w isko  ń:ego n a rzą d u .  N aogó l  p o w iedzieć  m o że m y ,  że  n a r z ą d  p r z e d ­
s io n k o w y  d z ia ła  w ten sposób, że  w p ły w a  na  p ew n e  (Szucia m ię ­
śniowe. T a k l p j y a n y  n a r z ą d  ró w n o w ag i  j e s t  jednem  z n a j s t a r ­
sz y c h  u rz ą d z e ń  z m y s ło w y c h ,  wspólnj^eli św ia tu  roś l innem u i zw ie ­
rz ę c e m u ;  ta k  w  świecie  roś l innym , ja k  i z w ie rz ę c y m  sp e łn ia  0 11 
c zy n n o ś ć  tę  s a m ą  t. j. o r ien tu je  is to tę  ż y w ą  o jej s to su n k u  do 
ziemi.  S p osób  l y t o w a n i a  o rg a n iz m u  o ra z  szczebel  ro z w o jo w y  
m a j ą  jed n a k  w y b i tn y  w p l f w  n a  z a k r e s  i m ec h an iz m  dz ia łan ia  
,,n a r z ą d u  ró w n o w ag i" .  G eo t ro p izm  w n a js z e r s z e m  teg o  s ło w a  
znaczen iu ,  k t ó r y  zaSrówno w  'świecie  ro ś l innym ,  ja k  i z w ie rz ęc y m  
d o s t r z e c  s ię  daje ,  je s t  w  dużej  m ie rze  p r z e ja w e m  c zy n n o śc i  tego  
n a rzą d u .  R ośl ina  —  ten  d z iw n y  d w uc l iw y tn ik  p o g r ą ż o n y  j e d ­
n y m  końcem  »ty jg e o -  a  d rug im  w a tm o -sfe rze ,  p ta k  u n o sz ą cy  
się  w pow ie trzu ,  m e d u z a  p o g r ą ż o n a  w e wodzie ,  c z y  z w ie rzę  i ż y ­
jące  n a  lądzie,  w s z y s tk ie  one ws.pólnej p o d leg a ją  sile —  sile c ią ­
żen ia .  U s to su n k o w a n ie  się  t y c h - i s t o t  do s i ł y .o i ą i e n i a  je s t  k w e s t ią  
ich by tu .  N a jp ro s t s z y m  - typem  n a r z ą d u  ró w n o w ag i  jes t  tak i ,  k tó r y  
n a s ta w io n y  je s t  ty lk o  n a  bodźce  s ta ty c zn e .  U  is to t  p r z y m o c o -

“) W y w ó d  co n tin u u m  t r ó jw y m ia r o w e g o  p r z e d s ta w io n y  w e ­
dług  P o i n c a r e g o .

•w an y ch  do p o d ło ża  bodźce  s t a ty c z n e  w y w ie rać ,  m u sz ą  w p ły w  
b a rd z o  i s to tn y  na  i^z ro s t  ^ .K ierow ać  nim w ten  sposób, b y  o r g a ­
nizm  nie z a z n a t  szkodlhwwdi sk u tk ó w  s i ty  g ra w i ta c y jn e j .  U is to t  
o b d a rz o n y c h  sw o b o d ą  ruchów  C zy n n o ść  u t r z y m y w a n ia  ró w n o w ag i  
w ik ła  się  znaczn ie ,  co odbić się  też  musi  i na  „ zm y ś le  ró w n o ­
wagi" .  O bok  bodźców , p o t r ze b n y ch  d la  u t r z y m a n ia  ró w n o w ag i  
s t a ty c z n e j ,  z a z n a c z y ć  m uszą#  się  i inne, p o trze b n e  d la  u t r z y m a ­
nia ró w n o w ag i  k ine tyczne j .

D o n iosłość  roli n a r z ą d u  g e o tro p o w eg o  z a le ż y  wiele  od 
szczeb la  ro zw o jo w eg o  danej  isterty. *J|L is to t  n iższy c h  jes t  0 11 
w p ro s t  o zn aczen iu  W c io s e m .  Np. go łąb  p o z b aw io n y  b łędn ików  
nie jes t  z d o ln y m  do ż y c ia  sam odz ie lnego ,  c h o c iaż b y  już pczez 
to, że  nie jes t  0 1 1  w  s ta n ie  s ię g ać  z a  p o k a n n e in .  W  m ia rę  r o z ­
woju  o ś ro d k o w eg o  u k ład u  n e rw o w e g o  zn aczen ie  b łędn ika  zm n ie j ­
sz a  się, ćfo z w ła s z c z a ’ m a  m ie jsce  11 m ałp  a szczegó ln ie j  u c z ło ­
wieka.  W  u s t ro ja c h  w y ż s z y c h  w y t w a r z a j ą  się  -c o ra z  to now e  
u r z ą d z e n ia  i m ec h an iz m y ,  k tó re  n ie ty lko  s p y c h a ją  na  d a ls z y  p lan  
lecz i p r z y s ła n ia ją  rolę- b łędn ika .  S fe ry  j io s z c ze g ó ln y ch  u r z ą ­
dzeń z m y s ło w y c h  in d y w id u a l izu ją  się  c o ra z  'to silniej,  a le  obok 
cech ro sn ące j  in d y w id u a l izac j i  z m y s łó w  w y t w a r z a j ą  się  nowe 
sk o ja rze n ia ,  w  k tó r y c h  o d b y w a  się ' ż y w a  w y m ia i la  roiziiych w a r ­
tości z m y s ło w y c h .  W  n i ia rę  też  ro zw o ju  ( f c o d k o w e g o  u k tad u  n e r ­
w o w eg o  ustosunko.wanie  się  b łęd n ik a  do ca iośe i  u s t ro ju  c iągłej  
p o d leg a  zmianie .  J a s k r a w e  p r z e j a w y  czy n n o śc i  b łęd n ik a  zośtńj.ą 
c o ra z  to więcej przjtjjfcłaniane a  zaw ile  w y s o c e  s k o ja rz e n ia  innych  
g a tu n k ó w  czuć  (w zrokow e,  m ięśniowe, s ta w o w e ,  skó rne ,  t r z e w -  
ne) w y p ie r a j ą  s to p n io w o  rolę b łędnika.

Gófąb p o z b aw io n y  b łęd n ik ó w  nie je s t  źdolt iy  do żyLia  s a ­
m odzie lnego ,  cz łow iek  p o z b aw io n y  b łędn ików  w y ró w n u je  s to su n ­
kow o Szybko te braki,  k tó re  z  u t r a t y  w ra ż e ń  b łęd n ik o w y c h  w y ­
n iknęły .  B łęd em  jed n a k  b y ło b y  sądz ić ,  że  ro la  b łęd n ik ó w  u c z ło ­
w iek a  jes t  p o p rd s tu  sz c z ą tk o w a ,  zn ikom a.  Nie u leg a ^w ą tp l iw o śc i ,  
że  jes t  'dna m nie jsza ,  ą-fe ten szy b k i  p o w ró t  do s ta n u  p ra w ie  
p ra w id ło w eg o  po  u t rac ie  b łędn ików  nie doWodzi zn ikom ośc i  ich 
roli, a  św ia d c z y  p rz e d e w sz y s tk ie m  o po tężn ie  l t iżwiftiętych w y ­
ró w n a w c zy m i  z do lnośc iach  ośrodkowyffch, zd o ln y c h  w y r ó w n a ć  p r a ­
wie ca łkow ic ie  ponies ione  sz k o d ja  B łęd n ik  w p ro m ien io w u jąc  sw e  
w p ły w y  w ta k  l iczne te.rfeńyl, jak  to je s t  u i ś ło t  w y ż sz y c h ,  t rac i  
racze j  sw ą  in d y w id u a ln o ść  a  nie funkcję.  Z m ian a  p o s t a w y  11 c z ło ­
w ie k a  z w ią z a n a  jes t  śc iśle  z dużem i żln ia iiam i czy n n o śc i  ca legó  
n a r z ą d u  s ta to k in e ty c zy e g o ,  co nie m o g ło  p o z o s ta ć  bez  w p ły w u  na  
b tędnik ,  k t ó r y  w y k a z u je  taw  roz liczne  p o w ią za n ia  z c a ły m  u k ła ­
dem  l ień w o w y m . I tak  z m ó żd żk iem  u t r z y m y w a n e  s ą  s to sunk i  
p ra w d o p o d o b n ie  p rz e z  w łó k n a  k o rz o n k o w e  b e zp o ś re d n ie  (z p o ­
m inięciem  o ś ro d k ó w  rd z en io w y c h ) ,  p o z a te m  z d ą ż a j ą  do  m ó żd żk u  
wióTiia w tó ro rzę d n e ,  jak o te ż  n a o d w r ó t  —  z m ó żd ż k u  p o d ą ż a ją  
w łó k n a  do j ą d e r  o ftu szkow ych  p rzed s io n k a .  Dalej  włókna- w y c h o ­
d ząc e  z j ą d e r  o p u sz k o w y c h  p rz e d s io n k a  w p ro m ien io w u ją  do 
p ę cz k a  po d łu żn eg o  ty lnego ,  w y t w a r z a j ą c  w  nim  u k ła d y  w s tęp u -  
jtfcjeii z s tępu jące ,  t e .  o s ta tn ie  z d ą ż a j ą ’ aż  do o d c in k ó w  rd zen ia  
szy jn eg o .

W łó k n a  w s tę p u ją c e  z d ą ż a j ą  do j ą d e r  mięśiii  o cznych ,  do 
ją d e r  p o c z ą tk o w y ch ,  w zg lędn ie  k o ń c o w y ch  p ę cz k a  po d łu żn eg o  
ty ln e g o , - w c h o d z ą  w  p o łąc ze n ia  z  ją d re m  D a  r k s  c h e  w i t s c i f a .  
K o h s t  a  m 'a  o ra z  j ą d r e m  ś ródspo id łow en i .  J ą d r o  K o h s t a ni‘a 
z d a je  się  p r z y n a le ż e ć  do u k tad u  rub ra lnego .  W  j ą d r z e  ś ró d sp o -  
id fow em  k o ń c zą  się  częśc iow o  w łó k n a  p ę c z k a  p o d łu żn eg o  t y l ­
nego, a  po tem  p rz e z  spo id ło  ty ln e  idą  do o śeodków  wyższycli*  

■edążając po  sk rz y ż o w a n iu  ku glo b u s palliclus.
B o d źce  p rzed s io n k o w e ,  k tó re  p o s z iy  do m ó żd żk u ,  odbija ją ,  się 

s t a m tą d  do j ą d e r  p ie rw o tn y c h  w rdzen iu  p rz e d łu żo n y m ,  s t a m tą d  
z aś  na  d S g i  p r z e d s^ g n k o w o - rd z e n io w l^ f r r /^ / .  v e s l . - s p in j ,

N iezm iern ie  w a ż n y m  jes t  też  j to s u n e k  p rz ed s io n k a  do j ą d r a  
D e i t e r s a .  D uże  znaczen ie ,  jak ie  m a  j ą d ro  D e i t e r s a  dla 
s z ty w n o śc i  w y tn ó ż d że n io w e j  (P  o 11 a^k.),, w s k a z u je  na  to, że 
p rz e z  j ą d ro  to p r z e c h o d z ą  b o d źce  b a rd z o  z łożonej  n a tu r y  tak ,  
że  n iep ra w d o p o d o b n e m  jest,  ky*. s ta n o w i ło  ono p o p ro s tu  ją d ro  
k o rz o n k o w e  jak ieg o ś  n e rw u  c zaszk o w eg o .

C zęść  b o d źcó w  przedsionko .wydh w y c h o d z i  od k o ro w y c h  
części  m ó żd ż k u  i z d ą ż a  do jego  j ą d e r  g łębokich , s t a m tą d  z aś  
p o p rz ez  bracchia  c o n ju n c tiv a  do j ą d r a  cze rw o n eg o .  Z j ą d r a  c z e r ­
w o n eg o  d rog i  -dz ie lą  się z jednej  s t r o n y  do  tra c t. ru b ro -sp in ., 
z d rug iej  do th a la m u s opt. L os  bodźców , k tó re  d o t a r ł y  do tha- 
l a m n s t  m o że  b y ć  dale j  b a rd z o  ro z m a i ty ,  a  m ożliw ośc i  w  g rę  tu 
w c h o d zą c e  w y s o c e  zaw ile .  I t a k  na  d ro d z e  tegm eii ta lne j  m o g ą  
bodźce  p o w r a c a ć  do rd z en ia  p rz ed łu żo n e g o  i oliwek, z a ś  z a  ich 
p o ś re d n ic tw e m  w chodz ić  w n o w e  s to su n k i  z  u k ład e m  o d ru c h o ­
w y m  m ó ż d ż k o w y m .  B o d ź ce  te  m o g ą  też  p rz ec h o d z ić  na  d ro d ze  
H e 1 w e g a , \1o  g ó rn y c h  części rd z en ia  s z y jn eg o .

13 © a le j  d rog i  w p ro m ien io w u jąc e  d& th a la m u s  m a ją  n as tęp n ie  
p o łąc ze n ia  do  g lo b u s palliclus, w zg lęd n ie  do s tr ia tu m .
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Z th a la m u s  idą  w re sz c ie  w ió k n a  do k o r y  m ózgow ej .
P o p r z e z  bracchia  c o n ju r id iv a  p rz eb ieg a ją  w łókna ,  którejpsfo 

m .óżdżkowemi p o ch o d n em i n a r z ą d u  p rzed s io n k o w eg o .  W łó k n a  te 
s t w a r z a j ą  jak  s ię  z d a je  p o łączen ia  z czo łow em i a m o że  i sk ro -  
n iow em i c zęśc iam i m ó z g u ;  b y ły b y  "to f i logenetyczn ie  i}ajwy|t§ze 
s tac je  p rzed s io n k o w e .

Na tak ie j  to roz leg le j  p o d s ta w ie  o p ie ra ją c  się, wptyhva na-  
rzgd  p rz e d s io n k o w y  na  s t a ty k ę  i k in e ty k ę .  l | s n e m  jest,  że  s ta n  
i u k ład  c a łego  w sp o m n ia n eg o  te re n u  r o z s t r z y g a  o sposobie  d z ia ­
łan ia  n a r z ą d u  p rz e d s io n k o w e g o ^  W p ły w  n a r z ą d u  p rzed s io n k o w e g o  
musi  się  też  odm iennie  p r z e d s ta w ia ć  w m ia rę ,  ja k  znjienia  się  
u k ład  n e rw o w y  o ś ro d k o w y ,  z a c z e m  i jego  m ec h an iz m  d z ia łan ia  
na  o rg a n  ru c h o w y  t. -j. mięśni.

J a k  w y w o d z i łem  p oprzedn io ,  p rz e s t r z e ń  naszą-, ibudu jem y  k i ­
ne tyczn ie .  D la  opjentacj i  w  ta k  z b u d o w an e j  p rz e s t rz en i  w y m a g a n e  
s ą  p ew n e  śc iśle  o k re ś lo n e  o d c z y n y  ruchow e,  a racze j  czucia  t o ­
w a r z y s z ą c e  d y m  ruchom . Jeśli b łędn ik  m a  d o p o m ag a ć  do o r ie n ­
tac j i  p rz e s t rz en n e j ,  to m usi  on d o s ta rc z a ć  czuć  h a rm o n i jn ie  w s p ó ł ­
d z ia ła ją c y c h  z tam tem i,  w  p rz e c iw n y m  raz ie  d z ia ła łb y  on s z k o ­
dliwie. B o d ź ce  b łędn ikow e  jak  i inne —  że p os łużę  s ię jn e rm in o -  
log ją  W e i s s a ,  m u sz ą  b y ć  rozunjiane ,  by  m o g ły  w y w o ła ń  o d ­
czyn ,  by  m o g ły  b y ć  zuży tkow ane , '  m uszą-  więc d o s ta rc z a ć  czuć  
tego  rodza ju ,  by  m o g ły  one w ch o d z ić  w  s to su n k i  z po p rzed n io  
w spcm n ian e rn i  czuc iam i mięśniowem i.

U w aż am  więc, że  z  w ię k sz ą  .nieco s łu szn o śc ią  pow iedzieć  
m o żem y ,  że p r z e s t r z e ń  j ak o  coś t ró jw y m ia ro w e g o  nie je s t  n am  
n a r z u c o n a  p rz e z  sposób  d z ia łan ia  n a r z ą d u  b łędn ikow ego,  lecz 
p rzec iw n ie ,  że  n a r z ą d  ten  je s t  n a jw y ż e j  a n a to m ic zn ą  i lu s trac ją  
tego  faktu,  że  c a ła  n a sz a  -s t ru k tu ra  n e rw o -m ię śn io w ą  buduje  n a m  
co n tin u u m  f izy czn e  t ró jw y m ia ro w e .  Jąk  już w spom nia łem ,  b u ­
d o w a  p r z e w o d ó w  pó łk o lis ty ch ,  ich ro z k ła d  w  trzecl i  n iem al p r o ­
s to p a d ły c h  do siebie p ła s z c z y z n a c h  s ta ła  się  p u n k tem  w y jśc ia  do ­
c iekań, jak i  je s t  s to su n e k  m ię d z y  c z y n n o śc ią  ty c h  części,  a t r z e ­
m a  w y m ia r a m i  p rzes t rzen i .

G d y  s p o j r z y m y  na s t a to c y s t ę  m ięczaka ,  tw ó r  ku l is ty ,  do 
j łyviatła  k tó re g o  ^ S s t e r c z a j ą  z  całe j  pow ie rzchn i  w ew n ę trz n e j  
rzęsk i  k o m ó rek  w ra ż l iw y c h  i g d y  s p o j r z y m y  na  rozm ieszczen ie  
e le m en tó w  w ra ż lW y c l i  w n a rz ą d z ie  p rz e d s io n k o w y m  is to t  Wyż­
szych ,  n a su w a  się n a m  p y ta n ie :  co sp o w o d o w a ło  tę  redukcje ,  
to z an iech an ie  p e w n y ch  e lem en tó w  w raż l iw y ch ,  u s ta w io n y c h  
w  s ta to c y śc ie  w  ró ż n y c h  m ie jscach ,  a u t r l g m a n ie  i d a ls z y  ,roz- 
wój ró ż n ic zk o w y  in nych  e le m en tó w ?

N a jp ro s t s z y  w y d a je  sic odpow iedź,  ż e  z a c h o w a n e  p o s ta ły  te 
e lem en ty ,  z  k tó r y c h  b o dźce  in o g ły  b y ć  u ż y tk o w a n e  n a d a l  p rz ez  
ro z w i ja ją c y  i ró ż n ic u ją c y  się  n a r z ą d  n en v o -m ięśn io w y .  P a t r z ą c  
na  rz ec z  z tego  p u n k tu  w idzen ia ,  n a l e ż a ł o b y  więc powiedzieć ,  że 
n a rz ą d  p rz e d s io n k o w y  nie w a ru n k u je  sp o so b u  p o jm o w an ia  p r z e ­
s trzen i ,  że  n a r z ą d  ten  jes t  n ie jako  św iad k iem  tego, w  jak i  sp o ­
sób p ra c u je  n a r z ą d  w ty m  w zg lęd z ie  p o d s ta w o w y  t. j. a p a r a t  
n e rw c-m ięśn io w y .

B u d o w a  n a r z ą d u  b łęd n ik o w eg o  is to t  wyż-szych je s t  tego  ro ­
dzaju ,  że  p e w n ą  jego  część  d o s t a r c z a  n a m  p e w n y ch  c z u » o r j e n -  
tniący-ch o po łożen iu  c ia ła  (w zględn ie  g ło w y )  w zg lęd em  ziemi,  
jes t  to ta k  z w a n y  n a r z ą d  k a m y c z k o w y  a lbo g ra w i ta c y jn y .  D ru g a  
część  t. j. p r z e w o d y ą p ó tk o l i s t e  d z ia ła ją  w te d y v- g d y  .ciało  w z g lę d ­
nie g ło w a  w y k o n u je  jak iś  rucli  —  p o w s ta je  w te d y  bodziec* o d u ­
żej  w a r to śc i  k ie ru n k o w ej .  W  t y m  w zg lęd z ie  ro la  n a r z ą d u  b łę d ­
n ikow ego  je s t  w y b i tn a  a p r a c a  o d ru c h o w a  n a r z ą d u  s łuchow ego,  
w z ro k o w e g o  i p rz e d s io n k o w e g o  w ią ż ą  się tu ta j  ściśłe. W s p o m n ia ­
łem, że  is to ta  ru c h o m a  um ie  zazw ytfza j  o d ró ż n ia ć  z m ia n y  w r a ­
żeń z m y s ło w y c h ,  w y w o ła n e  p rz e z  w ła sn e  ru c h y , -b d  in nych  zmiań,  
że  w  o dróżn ien iu  tem  w a ż n e  b a rd z o  z n aczen ie  o d g r y w a ją  p ew ne  
czucia  mięśniowe, m a ją c e  -swe ź ró d ło  w p e w n y ch  ruchach .  Nie­
k tó re  g a tu n k i  tak ich  ru ch ó w  s ta n o w ią  ró w n o cześn ie  p ew ne  ściśle 
o k reś lone  bodźce  d la  n a r z ą d u  p rz ed s io n k o w e g o ,  w y w o łu ją *  w  nim  
p ew nę  śc iśle  o k re ś lo n e  o d c zy n y .  P o w s ta ł e  s t ą d  w b łędn iku  p o d ­
n ie ty  —  -ściśle za leżn e  od ro d z a ju  ruchu, k t ó r y  je w y w o ła ł  —  
p rz es ła n e  z o s t a j ą  na  w sp o m n ia n y ch  d ro g a c h  i w ią ż ą  się  dalej  
z p rzynależnem u ró w n ież  do d a n eg o  ruchu  czuc iam i mi.ęśnioweini,  
s ta w o w e m i  i t. d. Z aw iły  m ec h an iz m  u t r z y m y w a n ia  ró w n o w ag i  
i o r jen tac j i  p rz e s t rz en n e j  w a ru n k u je  w ięc  z g o d n a  w s p ó łp ra a a  c a ­
łego sz e re g u  czuć  (m ięśniowe, b łędn ikow e,  s t a w o w e  i t. d.) —  
otóż  szczeg ó ln e  s ta n o w isk o  n a r z ą d u  b łęd n ik o w eg o  z a z n a c z a  się  
n ie raz  p rz e z  to, |ee w  p e w n y c h  w a r u n k a c h  n a w e t  p ra w id ło w y  
n a r z ą d  p r z e d s i o n k o m , m o że  d o s t a r c z a ć  tak ic h  czuć, k tó re  nie 
h a rm o n izu ją  z  innem i p o p rzed n io  w spom nianem u;  częs to  d o z n a ­
je m y  w ó w cz as  zaw ro tu .

Z a w ró t  j e s t  p r z e ż y c ie m  ta k  c h a r a k te a r s ty c z n e m ,  że  w y t w a ­
rza  zupełnie  sw o is ty  k a ż d e m u  człow iekow i d obrze  z n a n y  s ta n  
św iadom ośc i.  P o c z e s tn e  m ie jsce  w  ty m  splocie ,  k t ó r y  n a z y w a m y  
z aw ro te m ,  z a jm u ją  w ra ż e n ia  ru c h o w e ;  s k ła d o w a  ru c h o w a  z a jm u je

też c z o ł jw e  m ie jsce  w e w ie lu  o k re ś len iach  z aw ro tu .  W  u n d t  
opisuje  z a w r ó t  j ak o  uczuc ie  k r ę c e n i a  się  g ło w y ,  k tó re m u  . t o w a ­
r z y s z ą  nudnośc i .  »E b b i n g  h a u s u p a tru je l i  p r z y c z y n y  zaw ko tu  
w  n iezgodnośc i  czuć,  p o c h o d z ą c y c h  z ró ż n y c h  ź ródeł ,  a  p rz ed e -  
w s z y s tk ie m  w  n iezgpdnośc i  m ię d z y  czuc iam i p o łożen ia  i ruchu. 
© ■ S r a n y  m ów i o uczuciu  p ew n eg o  zam ro cz e n ia ,  p o łączo n eg o  
z  w ło ż e n ia m i  ru c h ó w  p o z o rn y c h  w ła sn e g o  c ia ła ,  p r z y c z e in  od ­
c zu w an e  b y w a j ą  mdłoŚCT; g d y  z a m ro cz e n ie  h i z y s k a  w iększe  n e t  
tężenie ,  w y s tę p u je  d y z o r je n ta c ja  w p rzes t rz en i .  Że okreś len ie  
„ ru ch  p o z o rn y  c ia t a “ o p ie ra  się  na  sp o s tr z e g a n iu  p e w n y ch  nie­
zgodnośc i  w  re lac jac l i  m ię d z y  poszc-zególnemi g a tu n k a n r  czuc, 
da je  się  ła tw o  dowieść .  P o z a te m  okre ś len ie  B a r a n  y ‘e g o p o d ­
k re ś la  p sy c h ic z n ą  s t ro n ę  z aw ro tu .  E w a l d  u w a ż a  z a w r ó t  za  sk u ­
tek  n ied o s ta tec zn e j  o r ien tac j i  —  jak o  p rz y m ro c z e n ie  św iad o m o śc i  
s t a ty c zu e j ,  k tó ra  w y s tę p u je ,  g d y  o dm ów i n a m  jed en  lub k i lka  
ś ro d k ó w  p om ocn iczych ,  s łu ż ą c y c h  do o r ien tac j i  s t a ty c zn e j .  P r a ­
wie  b ez tro sk o  z a ła tw ia  s ię  ze  z a w ro te m  P u t t e l r ,  w e d łu g  k tó reg o  
k a n a ły  p ó łko lis te  d o s t a r c z a j ą  m am  w rażeń ,  k tó re  o d c z u w a m y  po- 
p ro s tu  j ak o  zaw ró t .

B a rd z o  g łęboko  u jm u je  sp ra w ę  z a w r o tu  N a  g e 1 i s t a r a  się  
okreś l ić  ro lę  n a r z ą d u  b łędn ikow ego  w  tem  p rzeżyciu .  Z a w ró t  w a ­
runku je  —  w ed łu g  n iego —  n iezg o d n o ść  p o m ię d z y  czuc iam i ru- 
chowem i, d o s ta rc z o n e m i  p rz e z  b łędn ik  z jednej ,  a p rz e z  inne z m y -  
s &  z d rug ie j  s t ro n y .

S k ło n n y  je s tem  u w ażać ,  ż e  w p rz e ż y c iu  tem, jak iem  jes t  
„ z a w ró t  b łęd n ik o w y "  d o p a t r y w a ć  się  też m o ż e m y  pew nycl i  e le ­
m en tó w  w ła śc iw y c h  o d ru ch o m  twairunkowym.- 

i -Ogólnie pow iedzieć  m ożna ,  że  jeśli  czucia  p o łożen ia  i ruchu, 
p ły n ą c e  z  róż-nych ź ródeł ,  s s  m ię d z y  so b ą  n|ez*godne, d o z n a je m y  
m niej lub w ięce j  o k re ś lo n eg o  uczuc ia  z aw ro tu .  Zaburzen ie ,  w y ­
n ik a jące  z c tyz l ia rmonijnego d z ia łan ia  b o d źcó w  b łęd n ik o w y ch  
w zg lęd em  in nych  o d c zu w a n e  b y $ a  z w y k le  j ak o  z a w r ó t  ko ło w y .  
Ze sp o s trz e że ń  k l in iczn y ch  w iem y, że  p rz y  sc h o rze n iac h  o ś ro d ­
k o w y c h  z a w ró t  nie m iew a  częs to  ta k  ok reś lonej  fo rm y .  Ja k  so ­
bie to t łu m a c z y ć ?

G d y  w y c h o d z ą c  z  d a n eg o  po łożen ia ,  w y k o n u je m y  jak iś  ruch  
(chodzi  przedewszrystk iem . o ruch  g ło w y )  to do in n y ch  g a tu n k ó w  
czuć  p rz ez '  ruch  ten w y w a la n y c h  d o łą c z a ją  się  też  p ew ne  czucia  
b łędnikow e,  p rzywiązan ie  w ła śn ie  do d a n eg o  ruchu. P e w n e  ru c h y  
g łow y ,  (p rze d e w sz y s tk ie m  k rz y w o -d ro ż n e ,  ko łow e) ,  w y w o łu ją  
energ iczn e  o d c z y n y  b łędn ikow e  do danego* ru ch u  śc iśle  p r z y w i ą ­
zane ,  o d c z y n y  te  z o s ta ją  —  p rz e d e w sz y s tk ie m  w m ó ż d ż k u  — c z ę ­
ściowo z asy m ilo w an e ,  a częśc iow o  z a s o c je w a n e  z  i 1 g a t u n ­
k a m i  czuć  s ta to -k in e ty c z n y c h .  A n a l izą  t a k  stworzónegjo  k o m ­
p leksu  z a jm u ją  się  —  jak  się  z d a je  —  w pew nej  m ie rze  i c zo ­
łow e okolice  m ózgu .  G d y b y ś m y  byli.  w  s ta n ie  —  a ja k  w ie m y  
jes t  to m ożl iw e  —  w y w o ła ć  pewien o d czy n  b łęd n ik o w y  bez 
sp o w o d o w a n ia  ru ch u  do d a n eg o  o d c zy n u  b łędn ikow ego  zw y k le  
p rz y n a leż n e g o ,  ło z  czuciam i,  p ły n ąc em i  obecnie  z błędnika^>sko- 
j a r z y l ib y ś m y  ruch  tąki,  k t ó r y  z a z w y c z a j  te  czuc ia  b łędn ikow e  
w aru n k u je .  A n a l i ty c zn a  p r a c a  n a d  tak  s tw o rz o n y m  k o m p lek sem  
p ro w a d z i  w te d y  do w y k r y c i a  n iep ra w id ło w eg o  k o ja rzen ia ,  
Sprzecznego  z in n e m ifg a tu n k a in i  czuć.

G d y  bodźce  b łędn ikow e  p o c h o d zą  z s a m eg o  n a r z ą d u  obw o­
dowego,  .to ro z es ła n e  śą  one —  po d ro g ach ,  k tó re  p o p rzed n io  n a ­
szk ico w ałem  —  w sposób  zupełn ie  u s y s te m iz o w a n y  i w p ły w a ją  
na  te  w s z y s tk ie  czuc ia ,  k tó r y m  to w a r z y s z y  zaz-tyyczaj ruch, b ę ­
d ą c y  f iz jo lo g iczn y m  b o d ź ce m  dla ty c h  części  b łędn ika ,  k tó re  
p r z y  ruchu  tak im  w łaśn ie  dziatajsf. Jeśli n a to m ia s t  bodźce  p o ­
w s ta ją c e  w n a rz ą d z ie  o b w o d o w y m  d z ia łać  rna ią  poprzjaz część! 
o-środkowe c horobow o zmienione, lub jeśli  w p ro s t  z t y c h  c h o ro ­
bowo zm ien io n y c h  o śro d k ó w  p ochodzą ,  to tak ie  u s y s te m iz o w a n e v 
ró w n o m ie rn e  dz ia łan ie  j e s t  niem ożliwe,  w te d y  m ia s t  j a sn o  w y r a ­
ż an e g o  z a w ro tu  k o łow ego  m a m y  do c zy n ien ia  z b a rd z ie j  n ieokre -  
ślonem  uczuc iem  zam ętu .

P o z a  b łędn ik iem  rów nież  p o d rażn ien ie  i in nych  n a r z ą d ó w  
lhoże ^ p r o w a d z ić  chaos  w  re lac je  czuć  p r z e s t r z e n n y c h  i s t a ć  się  
w  ten  sposób  p r z y c Ą tn ą  z aw ro tu .  Z n ikąd  jed n a k  nie o t r z y m u je m y  
ta k  k la s y c z n ie  c z y s ty c h  fo rm  —  z w ła s z c z a  z a w ro tu  k o ło w eg o  —  
ja k  w ła śn ie  z b łędnika .  Z aw ró t ,  k t ó r y  ,powŚtaj£ na  d ro d z e  w zro -  

.kówej jes t  j e szcze  n a jb l i ż s z y  temu, jak i  p o w s t a j e  n a  sk u tek  b o d ź ­
có w  o b w o d o w o -b łęd n ik o w y ch .  P o d k re ś l i ć  tu  je d n a k  t rzeb a ,  że  
z n a r z ą d e m  n e rw o -m ię śn io w y m  o k a  je s t  b łędn ik  (zw iązany  nie­
z m ie rn ie  ściśle, że  Więc i,'-w ty m  w y p a d k u  w tó rn e  w p ły w y  d z ia ­
ła ją ce  na  u k ład  b łęd n ik o w y  m u sz ą  b y ć  silnie  z a z n ac zo n e  —  i że 
o s ta teczn ie  je s t  to zaw ró t ,  p o w s ta ły  d ro g ą  u k ład u  b łędnikow ego .  
L e i d 1 e r jes t  sk ło m jy  p rz y p u sz c z a ć ,  że  n iem a  wOgóle tak iego  
m ec h an iz m u  z aw ro tu ,  w k tó r y m  w łaśn ie  czuc ia  b łęd n ik o w e  nie 
b r a ły b y  szczeg ó ln ie jszeg o  udzia łu.

Obok ty c h  p o s ta c i  z aw ro tu ,  w  k tó r y c h  z a z n a c z a j ą  się  p r z e ­
d e w sz y s tk ie m  wra-żenia ruchu  ko łow ego ,  p rosto l in i jnego ,  je d n o ­
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k ie runkow ego ,  lub też  w a h ad ło w e g o ,  sp o tk a ć  m o że m y  tak ie  fo r ­
my, gdz ie  z łu d z en ia  z z a k r e s u  czuc ia  p o ło że n ia  w y b i ja ją  się  n a  
p ie rw sz y  p lan .  C h o re m u  w y d a je  się  np., ż e  p rz e d m io ty  ( jak  s tó ł  
i t. p.) s to ją  skośn ie ,  że  p o d ło g a  j e s t  p o c h y ła  i t. d. Najlepiej  
m o g łem  śledzić  ten ty p  z a w r o tu  w czas ie  j a z d y  koleją .  D o św iad ­
czenie  u d a je  się  na jlep ie j ,  g d y  idzie się  k u r y t a r z e m  w ag o n u  
z w a ln ia ją c e g o  sw ój  bieg. ze w z ro k iem  u tk w io n y m  w  podłogę,  
W punkt ,  le ż ą c y  oko ło  1 tn p rz e d  s to p am i.  Idąc  w  k ie ru n k u  p r z e ­
c iw n y m  biegow i z w a ln ia ją ce g o  w ag o n u  d o z n a je m y  w ra że n ia ,  że 
p o d ło g a  leży  skośn ie  i to tak ,  że  idzie s ię  pod górę .  Jeśli  idziem y 
W k ie ru n k u  biegu z a t r z y m u ją c e g o  się  w ag o n u ,  w y d a je  się  nam, 
że sc h o d z im y  na  dół,  —  to d ru g ie  w ra ż e n ie  je s t  u m nie  s łabsze .  
P o z a te m  d o z n a ję  w ra że n ia ,  ja k o b y  p o d ło g a  p rz e su w a ła  się  pod 
s to p am i.  W  p ie r w s z y m  w y p a d k u  w  s t ro n ę  p rz ec iw n ą  niż s ię  p o ­
ru sz am y ,  w  d ru g im  zgo d n ie  z k ie ru n k iem  ruchu. W  p e w n y ch  w a ­
ru n k ach  m o ż e m y  też  obok z a w ro tu  k o ło w e g o  d o z n a w a ć  ró w n o ­
cześn ie  ż y w y c h  z łu d zeń  p o ło ż e n ia ;  d a je  się to sp o s t r z e g a ć  p r z y  
jeźdz ie  na  k a ru ze l i  (na jlep ie j  w te d y  s ta ć  a nie s iedzieć) .  P o ­
p rz ed n io  w y w o d z i łem ,  że  n a r z ą d  b łęd n ik o w y  d z ia ła  tak ,  iż 
bodźce  z n iego  p ły n ą c e  d o s to so w an e  są  do n a rz ą d u  
n e rw o -m ięśn io w eg o ,  k t ó r y  w  p i e rw sz y m  rzędz ie  buduje  n a sz ą  
p rz es t rz eń .

U m ie jscaw ian ie  p u n k tó w  w  t ró jw y m ia ro w e j  p rz e s t r z e n i  op iera  
się  na  w y o b ra ż a n iu  sobie  czuć  m ięśn iow ych ,  k tó re  t o w a r z y s z y ­
ły b y  ruch o m  p o t rz e b n y m  dla dosięgn ięc ia  d a n eg o  punktu .  B o d ź ­
ce b łędn ikow e  w s p ó łp ra c u ją c  z czuc iam i m ięśn iow em i w y w ie r a j ą  
też  na  nie sw ó j  w p ły w .  Jeśli h a rm o n ia  tej w s p ó łp r a c y  z o s tan ie  
z a c h w ia n a  np. p rz e z  p o d ra żn ien ie  b łędn ika ,  w ó w c z a s  ten s a m  
p u n k t  p rz e s t r z e n i  re p re z e n to w a n y  będzie  w  cza s ie  p rz ez  c o ra z  to 
inne czuc ia .  Jeśl i św iad o m i b ęd z iem y ,  że  z m ia n a  tych  czuć  n iem a  
p r z y c z y n y  w  n a sz y c h  w ła sn y c h  ruch ach ,  p o zo s tan ie  n a m  p r z y ­
jąć .  że  a ł b o ' p rzed m io t ,  k tó r y  w  d a n y m  punkc ie  się  zn a jd o w a ł ,  
a lbo m y  sa m i  w ra z  z pod łożem , na  k tó ren i  je s te śm y ,  zm ien il iśm y  
p o łożen ie  w o bec  u w a ż a n e g o  punktu .  R o d z a j  z m ia n y  w ty m  k o m ­
pleks ie  c zu c io w y m  będzie  w a ru n k o w a ł  k ie ru n e k  ruchu, k tó r y  
zn o w u ż  ze  w zg lęd u  na inne czuc ia  u z n a m y  c z a se m  za ruch  po ­
z o r n y ;  całe  t a k ie  p rz e ż y c ie  ok re ś lam y ,  m ia n e m  z a w r o tu  ru c h o ­
w ego .  W  p sy ch o lo g ii  z a w ro tu  m u s im y  w y o d rę b n ić  j e szcze  tak ie  
jego  ro d za je ,  gd z ie  n a sz e  czucia  g r a w i ta c y jn e  p o z o s ta ją  bez w y ­
ra źn ie jsz e g o  zab u rz en ia ,  o ra z  takie ,  gd z ie  i one  d o z n a ją  z n a c z ­
n y c h  zak łóceń .  Do p ie rw sze g o  z a l i c z y m y  tak ie  ro d z a je  z aw ro tu ,  
p r z y  k tó r y c h  ru c h y  p ozorne  o d b y w a ją  s ię  w p ła s z c z y ź n ie  p r o ­
s to p a d łe j  do s i ły  g r a w i ta c y jn e j ,  do d ru g ieg o  takie ,  gdz ie  ru c h y  
p o z o rn e  o d b y w a ją  się  w  in nych  p ła s z c z y z n a c h .  T en  o s ta tn i  ro ­
d za j  z a w ro tu  łą c z y  się  z a z w y c z a j  ze szczeg ó ln ie  silnem i s ta n am i  
w zru sz en io w e m i  p rz ez  to w łaśn ie ,  że  b u rz y  n a jb a rd z ie j  na szą  
o r ien tac ję  o s to su n k u  do ziemi.

Ja k  to z d a je  się  w y n ik a ć  z w y w o d ó w ,  k tó re  p rz e d s ta w i łe m  
w  „ O d c z y n a c h  g a lw an iczn y ch . . .  (1931 r.),  n a r z ą d  k a m y c z k o w y  
dz ia ła  o s łab ia jąc o  na tego  ro d z a ju  z a w r ó t  p rz e z  to, że  w y w ie ra  
w p ły w  h a m u ją c y  na bodźce  b łędnikow e,  w y w o łu ją c e  tak i  zaw ró t .  
W  n a rz ą d z ie  k a m y c z k o w y m  w id z im y  w ięc  je s zc ze  jed n o  u r z ą d z e ­
nie och ronne ,  c z u w a ją c e  i na  tej  d ro d z e  n a d  czuc iam i o r jen tu -  
ją c em i  nas  o s to su n k u  do ziemi.  P o z a te m ,  że  n a r z ą d  k a m y c z k o w y  
d o s ta rc z a  czuć  w s p ó łp ra c u ją c y c h  bezp o ś red n io  z innem i czuc iam i 
po łożen ia ,  to  p o n a d to  n a r z ą d  ten  d o p o m ag a  do w y r ó w n a n ia  t a ­
k ich  z a b u rz e ń  czuc iow ych ,  k tó re  w y w o łu ją  z a w r ó t  w p ł a s z c z y z ­
nach, n a r u s z a j ą c y c h  czuc ia  g ra w i ta c y jn e .

K o ńcząc  p o w ie m y  —  błędn ik  nie w a ru n k u je  sw ą  bu d o w ą  i c z y n ­
nośc ią  n a s z y c h  po jęć  p r z e s t r z e n n y c h ,  nie s p ra w ia  on, że  n a sz a  p rz e ­
s t r z e ń  z m y s ło w a  jes t  w ła śn ie  „ x “ a  nie ,,z“ w y m ia ro w ą .  Za to 
od p o w ie d z ia ln y  je s t  w  p ie rw sz y m  rz ęd z ie  a p a r a t  ne rw o-m ię -  
śn io w y  i sposób  obróbki  p sy ch iczn e j  w ra ż e ń  s t a m tą d  p ły n ąc y ch .  
B u d o w a  b łęd n ik a  —  jeśli  k u s i l ib y ś m y  się w y c ią g a ć  z niej w ty m  
k ie ru n k u  ja k ie ś  w niosk i  —  w s k a z u je  racze j  i j e s t  a n a to m ic z n y m  
św ia d k ie m  sposobu  p r a c y  n a r z ą d u  n e rw o -m ięśn io w eg o ,  k t ó r y  
b u d u je  n am  na  p o d s ta w ie  ogółu  czuć  ru c h o w y c h  p r z e s t r z e ń  n a ­
sz ą  j ak o  co n tin u u m  t ró jw y m ia ro w e .  D z ie je  się  ta k  w te d y ,  g d y  
w s z y s tk i e  sz e re g i  i g a tu n k i  czuć  p ra c u ją  zgo d n ie  i ha rm oni jn ie .  
M o że  jed n a k  w y d a r z y ć  się, że  d a n y  p u n k t  p rz e s t r z e n i  r e p re z e n ­
to w a n y  p rz e z  ró ż n e  sz e re g i  czuć  nie jes t  p rz e z  w s z y s tk ie  te 
sze reg i  r e p re z e n to w a n y  je d n a k o w o  i że  n iek tó re  sz e re g i  z m ien ia ją  
się  w  czasie.  P o w s ta j e  w te d y  n iez g o d n o ść  m ię d z y  re lac jam i  po ­
sz c z e g ó ln y c h  sz e re g ó w  czuć, co w iedzie  o s ta te cz n ie  do z łudzeń  
ru ch o w y ch .

Z m ian y ,  j a k ie  z a c h o d z ą  w s z e re g a c h  2  pod w p ły w e m  b odź ­
có w  b łędn ikow ych ,  w y k a z u ją  d u ż y  s top ień  ł ad u  i u sy s te m iz o w a -  
n ia  —  s tą d  w y r a z i s to ś ć  k ie ru n k o w a  z łu d zeń  ru c h o w y ch .  W  ten 
sposób  p rz e d s ta w ia łb y  się  w p ły w  b o d ź có w  b łęd n ik o w y c h  na 
ogół 2 .  W r a ż e n ia  b łędn ikow e  p o m a g a ją  z a z w y c z a j  o rg a n iz m o w i  
do d o k ład n ie js ze g o  o k re ś lan ia  d a n y c h  s z e re g ó w  2 ,  w  ż a d n y m

w y p a d k u  je d n a k  nie m o g ą  one ani zn iszczy ć ,  ani w y tw o r z y ć  
in nych  g a tu n k ó w  2  niż te, j ak ie  z a k ła d a  i w a ru n k u je  n asz  
u k ład  n e rw o -m ię śn io w y .  T ak ie  inne 2  b y ł y b y  d la  n a s  podobnie  
n iez rozum ia łe ,  ja k  n iez ro zu m ia le  i n ie u ż y tec zn e  b y ły b y  n a sz e  L 
dla  is to t  n ie ru c h o m y c h .

PRACE ORYGINALNE.

Doc. Di. H e n r y k  SO C H A Ń SK I.  L w ó w .

Z typologji ludzkiej.

(Z cy k lu  b a d a ń  n ad  p r z y r o d ą  ty p ó w  ludzkich).

P o p rz e d z ę  k ró tk im  w s tę p e m ,  k tó r y  z n a jd z ie  w  d a ls zy m  c ią ­
gu s w e  uzasadn ien ie .

D o ty c h c z a s o w e  me p ra c e  d a ją  się podzielić  n a  8 ro d z a jó w .  
S ą  to :  l)  p ra c e  d o ty c z ą c e  p ro b le m ó w  ch em iczn y ch ,  2) che-
m ic z n o -d ia g n o s ty cz n e ,  3) o m a w ia ją c e  sz c z e g ó ło w o  p e w n e  sc h o ­
rzen ia ,  4) k a zu is ty cz n e ,  5) z d z ie d z in y  ró ż n y c h  z jaw isk ,  jak  
z ja w is k a  a k u s ty c z n e ,  p sycho log iczne ,  an tro p o lo g icz n e  w  z a s to s o ­
w a n iu  do m e d y c y n y  w e w n ę t r z n e j ,  fi) d o ty c z ą c e  u k ład u  w e g e ­
t a ty w n e g o  i s y s te m u  g r u c z o łó w  d o k rew n y c l i ,  7) o m a w ia j ą c e  s t o ­
su n ek  ró ż n y c h  n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h  do s y s te m u  n e r w o w e g o  
i 8) d o ty c z ą c e  ty p o lo g j i  ludzkiej.

P o n ie w a ż  już  w  ro k u  19i0 nosi łem  się z  p o w a ż n y m  z a ­
m ia rem  o p ra c o w a n ia  t y p ó w  a w  roku  1912 z a b r a łe m  się do  
tego, w ię c  w s z y s tk i e  inne p ra c e  t r a f ia ły  z  n a tu r y  r z e c z y  na 
u m y s ł  z a j ę t y  ty p o lo g ią  i nań  m u s ia ły  w p ły w a ć ,  a tein  sa m em  
i na  sw o is te  u jęc ie  ty p ó w ,  k tó re  o p isa łem  w  1927 roku. W s z y s t ­
kie n o w e  ty p o lo g iczn e  sp o s t r z e ż e n ia  o g ła s z a m  co p ew ien  czas.  
O becn ie  p o d a m  kilka  o g ó ln ie jsz y ch  u w a g  i k i lka  n o w y c h  sp o ­
s t rzeżeń .

1.

W ia d o m o ,  że  m ię d z y  f l e g m a ty c z n y m  as ten ik iem  a b a rd z o  
o ż y w io n y m  n ad n e rc zo w ce tn  są  s to p n io w e  p rze jśc ia .  S ą  niem i:  
z w y k ł y  as ten ik ,  a s t e u i c z n y  m ięśn iow iec ,  c z y s ty  m ięśn iow iec ,  
p rz e j ś c ie  do n a d n e rc z o w c a ,  a  nak o n iec  ten  os ta tn i ,  z w ła s z c z a  
jego n a d e r  ru c h l iw a  p o s tać .  W 'szy s tk ie  te t y p y  w y n o s z ą  w  mej 
s t a ty s ty c e  pa to lo g iczn e j  ty lk o  n ieca łe  24"/o ogółu.  Id ź m y  dale j.  
T a r c z y c o w c ó w  ies t  t a m  44%, p łc io w c ó w  1,64%, r e s z ty  zdef i ­
n io w a n e j  3% . Ale na  tem  nie koniec .  I s tn ie je  b o w ie m  jeszcze  
p o k a źn a  c y f ra  28% , k t ó r a  pe łn a  je s t  je s zc ze  ta jem nic ,  a ludzie  
do tej  g ru p y  n a le ż ą c y  s t a ją  się  n ie ra z  i s tn ą  z a g a d k ą  dla b a ­
d acza .  T ą  w ła śn ie  g ru p ą  ludzi za jm ę  się w  p r a c y  n in ie jszej .  
N a jp rzó d  p odan i  je d n a k  p a rę  uwag.  T e  n iecałe  24°/o, z łożone  
z  t y p ó w  c z y s ty c h  lub icłi m ieszan in ,  n a le ży  w ś ró d  z d r o w y c h  do 
w ięk szo śc i ,  ilość t a r c z y c o w c ó w  z m n ie js z a  się  znaczn ie .  P ł c io w ­
c ów  nie zm ien ia  się . R e sz ta  z d e f in io w an a  j e s t  m in im aln a .  Nie 
z d e f in io w an y c h  j e s t  k i lk an aśc ie  p ro c en t .  Cóż  j e s t  w s p ó ln ą  c e ­
chą  ty c h  o s ta tn ic h ?  W y g lą d  nie, c h em izm  nie, s tan  u k ład u  w e ­
g e ta ty w n e g o  tak ż e  nie, s y s te m  w k r e w n y  ró w n ie ż  nie.  A n t r o ­
po log iczn ie  n i e z a w sz e  d a ją  się  ła tw o  z d ef in io w ać .  J e d y n ą  w s p ó l ­
ną  cec h ą  ich je s t  p sych ika .  To  jes t  je d y n y  łączn ik  ty ch  osób. 
A p sy c h ik a  ta  jes t  w ie lce  c h a r a k te r y s ty c z n a .  Z an im  ją ooiszę, 
p o d a m  n a jp rz ó d  o b ra z  psych ik i  innych  g łó w n y c h  ty p ó w .

Astenik ,  t a r c z y c o w o  p o d b a r w io n y  (t. p.), j e s t  cichy, t a j e m ­
n iczy ,  n ie d a ją c y  się  ła tw o  poznać ,  ż y j ą c y  ż y c iem  w łasnem ,  
o d g ra n ic z o n y  p sy ch iczn ie  od o to cz en ia  B. R a z i  go  j a s k r a w e  
św ia t ło ,  r a żą  h a ła sy .  Z im ny  i n ieo k re ś lo n y  p r z e ż y w a  w  swe.i 
głębi n ie raz  dużo, m im o  że tem u t o w a r z y s z y  ty lk o  b lad y  
uśm iech  lub t w a r z  p rz y p o m in a ją c a  m ask ę .  Do m ó zg u  jego  d o ­
p ł y w a ją  w ra ż e n ia ,  w y w o łu ją  u czu c io w ą  reak c ję ,  lecz g rz ęz n ą  
t a m  z u ż y te  do w e w n ę trz n e j  p r a c y  m yślow e j.  N a z e w n ą t r z  nie 
p rz e d o s t a je  się  nic z tego, a n a w e t  i a f e k ty  p ro m ien iu ją  racze j  
do s f e ry  w e g e t a ty w n e j  aniżeli  do u k ład u  m ię śn io w e g o  albo 
w p ro s t  do psych ik i  w e w n ę trz n e j  sp o w ro tem .  rzeźb iąc  jej s z c z e ­
g ó ły  w  s w o is ty  sposób ,  k s z t a ł t u ją c  c h a r a k te r  i u sposobien ie .

B Dziś o d ró ż n ia m y  a s te n ik ó w :  a) f l e g m a ty c zn y c h  o p. s. 
pon iże j  — 7% , tw o r z ą c y c h  ż y w e  a u to m a ty ,  b) z w y k ły c h  o p. s. 
—  6°/o ( W e r n e r  B o rg a rd ) ,  c) t a r c z y c o w o  • p o d b a rw io n y ch ,  in te­
lek tua ln ie  w y s o k o  s to jąc y ch ,  d) g ra s icow yc l i ,  l im fa ty czn y ch ,  t ę ­
p ych ,  e) z h ip e r fu n k e ją  n a d n e r c z a  n a c e c h o w a n y c h  h ip e r t r ich o zą ,  
f) a s te n o -a t l e ty k ó w  (p. s. ś redu .) ,  g) t y r e o a s t e n ik ó w  o sm ę tn y c h  
oczach ,  zdo lnych ,  a r ty s ty c z n i e  w y s o k o  s to ją c y c h ,  h) in n y ch  t a r ­
c z y c o w c ó w ,  w y w o d z ą c y c h  się  z a s ten j i  (Tt,  Ta, Ta).
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G dy w  te in  „ la b o r a to r iu m  p sy c h icz n em " ,  gdz ie  w r z e  n ie ra z  g w a ł ­
to w n a  p ra ca ,  n iczem  n ied a jąc a  znać  o sobie,  w y t w o r z y  się 
m y ś l  n o w a ,  w ła s n a  —  w t e d y  dop iero  p r z e r y w a  się ch w ilo w o  
tam a  dz ie ląca  ty ch  ludzi od ś w ia t a  i o w o c  cichej p r a c y  m y ś lo ­
wej w y p ły w a  n a z e w n ą t r z ,  poczem  n a s ta je  zn ó w  cisza ,  ok re s  
odoso b n ien ia  się od św ia ta .

B a r d z o  c ie k a w e m  jes t  ż y c ie  s e k su a ln e  a s ten ik a  t. p. J a k o  
t o w a r z y s z k ę  ż y c ia  w y b ie r a  on o so b ę  z a z w y c z a j  energ iczn ą ,  
m ię śn io w o n a d n e rc z o w e g o  typu ,  ż y c io w o  b a r d z o  o b ro tn ą ,  ro z ło ­
ż y s t ą  gospos ię ,  g d e r l iw ą ,  n ap o jo n ą  z a p a ch a m i  p o t raw ,  k tó re  
s a m a  sp o rz ąd z a .  W  dom u je s t  n iby  id ea ln y  p o rz ąd e k ,  ale i c ią ­
gle sp rz ą ta n ie ,  c iąg ła  z m ia n a  s łużby ,  n a p ra w k i ,  r e m o n ty ,  r w e ­
tes  i n iepokój ,  dzieci k r z y c z ą ,  ale  a s te n ik  t. p, p o z o s ta je  zda ła  
od tego, w  jego p o k o ju  ie s t  c isza  n iczem  n iezap łacona ,  w  g łę ­
bokiej  c is zy  d o j r z e w a  m y ś l  tw ó rc z a .  Z o b e cn ą  to w a r z y s z k ą  ż y ­
cia nie m a ją  p rz e d m io ty  d aw n e j  m iłośc i  a s ten ik a  t. p. nic w s p ó l ­
nego. S ą  to k o b ie ty  n a le żą c e  do ty p u  ta r c z y c o w e g o ,  b a rd z o  
sub te lnego ,  o o lśn iew ająco  p ięk n y c h  oczach  CL), do kom binac ji  
t eg o  ty p u  z p łc io w y m  (Ta G) lub też  do o d m ia n y  E. C z y s ty  
t y p  G jes t  dla a s te n ik a  t. p. z a  m ało  d e l ik a tn y .  Z m y s ło w e  te 
ko b ie ty ,  ta jem n icze ,  b u d u a ro w e ,  u p a ja jące ,  s łodkie,  są  jedynem i,  
k tó re  d z ia ła ją  na  jego p sy c h ik ę  i m o g ą  p o b u d z ać  tw ó rc zo ść .  
As ten ik  t. p. lubi w y s z u k a n e  p odn ie ty ,  k tó re m i  z w y k ł  się  w  c a ­
łej pełni ro z k o szo w ać ,  ale  czyni  to d y sk re tn ie .  C a ta  jego  p s y ­
chika  d a le k a  od codzienności ,  od s z a ry c h  k ło p o tó w  b ę d ą c y c h  
t łum ik iem  dla jego dążeń ,  lubu je  się w  p r a c y  u m y s ło w e j  
i w  b o d ź ca ch  w y s z u k a n y c h ,  e s te ty c z n y c h ,  n a s t ro jo w y c h .  C a ły  
ten o d łam  ludzkości ,  jak i  w y t w a r z a j ą  a s te n ic y  t. p., p r z e d s t a ­
w ia  w y b i tn ie  r o z w in ię tą  in te lek tu a ln ie  g ru p ę  ludzi,  grupę ,  k t ó ­
ry c h  in te l igenc ja  w  c iągu  w ie k ó w  w c iąż  w z r a s ta ,  j a k b y  z a p o ­
w ie d ź  „ludzi p rz y sz ło śc i" .

P r z e c h o d z ę  do m ię śn io w c a  -), Nie je s t  t ak i  z a m k n ię ty  w  s o ­
bie jak  as ten ik .  P sy c h ic z n ie  dużo  p ro s t s z y ,  p łc io w o  m ało  w y ­
b re d n y .  M iłość  jego  d o ty c z y  w y s p o r to w a n y c h  „ m ięśn ió w ek " ,  
d z ie w c z ą t  o g o rz a ły c h  od słońca  i o sm a lo n y c h  od w ic h r ó w  g ó r ­
skich ,  k tó re  później  s t a ją  się  p o p ra w n em i  żonam i o m ie rne j  
płodnośc i.  C zęśc ie j  jed n a k  b io rą  m ięśn io w cy  inne k o b ie ty  za  żony .  
M ięśn io w iec  z a d o w o lo n y  j e s t  p r z e w a ż n ie  z życ ia ,  od k tó re g o  
w ie le  nie w y m a g a .  P r a c u je  ochotn ie ,  g d y ż  pod ty m  w zg lęd em  
nie robi mu uk ład  m ię śn io w y  ż a d n y c h  t rudnośc i .  Za  c iężk ą  p r a ­
cą  u m y s ło w ą  nie p rz ep a d a .  W y s z u k a n y c h  e s t e ty c z n y c h  i n a s t r o ­
jo w y c h  b o d źcó w  nie po trzebu je .

Skolei p ośw ięcę  p a rę  u w a g  n a d n e r c z o w c o w i :i). R uchliwy,  
o b ro tn y ,  z ro zm ach em , g łośno m ó w iąc y ,  p o r y w c z y ,  p sy c h o lo ­
gicznie  „ p r z e j r z y s t y "  a w  g ru n c ie  d o b ry  i u c zy n n y .  Od b ia łego  
ra n a  do późnej  n o c y  p r a c u j e  n iez m o rd o w an ie  i s am  p rz y zn a je ,  
że  w ięce j  się  m ęc zy ,  g d y  o d p o c zy w a .  W  z a w r o t n y m  w i rz e  z a ­
jęć  czu je  się najlepie j .  D o m  i ogn isk o  ro d z in n e  jes t  ty lk o  m a łą  
c z ą s t e c z k ą  ca łośc i  jego ż y c ia .  Ż y je  on w  o t a c z a j ą c y m  go ś w ię ­
cie z łą c z o n y  z nim w ę z ła m i  p sy ch iczn e j  sy m b io zy .  W  w a rsz ta c ie  
jego p ra c y ,  gdzie  z w y k le  d ą ż y  do o b jęc ia  k ie ro w n ic ze g o  s t a n o ­
wiska, ż y je  l ia jm ilszem  m u życ iem . W s z y s tk o ,  co czy n i  dla 
siebie, robi p rędko ,  ja k b y  odniechceu ia ,  z o s ta w ia ją c  na  to m i ­
n im um  czasu .  Nie m yś l i  o sobie, nie u w a ż a ją c  na  to, b y  chron ić  
się p rz ed  szkod l iw ośc iam i,  bo m a  p o czuc ie  takie j  siły, iż sądzi,  
że  w s z y s tk i e m u  o p rz eć  się  je s t  w  stan ie .  N a leży  ró w n ie ż  do 
„ludzi p rz y sz ło ś c i " .  Na t o w a r z y s z k ę  ż y c ia  w y b ie r a  z w y k le  p o ­
tu lną  a s ten iczk ę ,  p rz e z  co burze,  w y w o ła n e  p rz ez  do b reg o  ale  
k r e w k ie g o  m ałżo n k a ,  to n ą  jak  w  m o rz u  w  g łęb iach  psychiki  c ie r ­
p l iwej  m ałżonki.

F l i r to w a ć  lubi z rezo lu tn em i  „ u a d n e r c z ó w k a m i"  ale na  to 
z o s ta w ia  m ało  czasu .  „ P łc ió w k a "  c z a se m  „ z a w ró c i  mu g ło w ę "  
ale nie na  długo. Sek su a ln ie  jes t  n ao g ó ł  m a ło  sk o m p l ik o w an y .

P o m in ą w s z y  p rz ed s ta w ic ie l i  ty p u  p łc io w eg o  s ta le  ż ą d n y c h  
ro z k o szy ,  ich n e g a ty w u  t. i. ludzi h ipogei i i ta lnych  i o b o ję tn y c h  
p o d ta r c z y c o w c ó w ,  w s p o m n ę  s łó w  kilka  o p rz ed s ta w ic ie la c h  t a r ­
c z y c o w e g o  typu .  O lb rz y m ia  ta  w  m a te r i a le  p a to lo g iczn y m  g r u ­
pa, m a le je  z n ac zn ie  u z d ro w y c l i  m ie s z k a ń c ó w  m iast ,  a na  wsi 
j e s t  ty lk o  n ik łą  g ro m ad k ą .  S ą  to ludzie m a j ą c y  coś  a r t y s t y c z ­
nego  w  sobie, „ p ię k n o d u c h y "  jak  pospolicie  icli o k re ś la ją .  Są  to 
u rodzen i  e stec i,  i r z e c z y w iś c ie  w ię k sz o ść  a r t y s t ó w  n a le ży  do 
g ru p y  t a r c z y c o w e j .  K o b ie ty  tego  ro d z a ju  s ą  b a rd z o  czę s to  pe łne  
cza ru  i w dz ięku ,  w y t w o r n e  i o n iepospoli te j  inte ligencji ,  z w ła -

M ięśn io w cy  m a ją  p. s. +  3,5 ( W e r n e r  B o rg a rd ) .  W ięce j  
kom binac je  z h ip e r ty reo z ą .

a) N a d n e rc z o w c y  z w y c z a jn i  m a ją  p. s. +  7,5 (W e r n e r  
B o rg a rd ) ,  t a r c z y c o w o  p o d b a rw ien i ,  b a rd z o  o ży w ien i  i zdolni do 
+  10%, t a r c z y c o w c y  w y w o d z ą c y  się z n a d n e r c z o w c ó w  c z a so w o  
p o w y ż e j  +  10%.

sz c z a  p rz y n a le ż n e  do ty p u  Ta i jego  k o m b in acy j .  P o łą c z e n ie  T  
z  t y p e m  p łc io w y m , z w ła s z c z a  ty p  E n a le ży  do n a d e r  i n te r e s u j ą ­
cych. Ludzi  ty c h  o p isa łem  w  p o p rz ed n ich  m y ch  p ra c a c h  b a rd z o  
dokładn ie .

P o  t a k  k ró tk ie m  p rz y p o m n ien iu  psych ik i  p o sz c ze g ó ln y c h  t y ­
pów, p rz ec h o d zę  do w ła śc iw e j  rzeczy ,  t. j. do o m ó w ien ia  typu, 
k tó r y  n a z w ę  l i te rą  X. U czy n ię  to w  rozdzia le  d rugim.

II.

1.

Z p o c z ą tk u  nin ie jszej  p r a c y  nadm ien iłem , że  w  sy n te z ie  
sp o s t r z e ż e ń  d o ty c z ą c y c h  ty p ó w  b ra ł  udzia ł  p ró c z  m a te r i a łu  c z y ­
s to  ty p o log icznego ,  k tó r y  b y t  u ż y ty  do p rac  os ta tn ie j  ka teg o r i i ,  
t ak ż e  i c a ty  m a t e r j a ł  do r e s z ty  p ra c  u ż y ty ,  a p rz e z  to t y p y  
z o s t a ly  w s z e c h s t ro n n ie  n aśw ie t lo n e .  1 w ła śn ie  w  czas ie  n a ś w i e ­
t lan ia  w y s z ło  n a ja w  z jaw isk o ,  k tó re  p o k ró tce  omówię. O dnos i  
się  to do ty p u  X. C z e m  on j e s t ?  C z y  ty lko  b a r d z o  z ło żo n ą  m ie ­
szan iną  już z n an y c h ,  c zy  t w o r e m  sw o is ty m ,  c zy  też  jednem  
i d rug iem . O tó ż  w  m oim  m a te r j a le  p a to lo g icz n y m  m ia łem  n a s t ę ­
p u jąc e  c y f ry  p ro c e n to w e .  A s te n ik ó w :  c z y s ty c h  7,21, (4,20 t. p.K 
z  n a d c z y n n o śc ią  g r a s i c y  4,05, z n a d c z y n n o śc ią  k o r y  n a d n e r c z a  
1.60; t y r e o a s t e n ik ó w  33,99, typ  T i  1,20, Ta 1,03, T 3 0,35, G 0,53, 
z n ied o m o g ą  t a r c z y c y  1,50, h ip ogen i ta tnych  0,42. M y o a s te n ik ó w  
1,10, „ ta r c z y c o w a n y c h "  t. .i. z d o m ie sz k ą  n a d w y ż k i  t a r c z y c y  0,5. 
M ię śn io w c ó w  c z y s ty c h  0,94, „ t a r c z y c o w a n y c h "  0,3. M ię śn io w y c h  
n a d n e r c z o w c ó w  1,09. „ t a r c z y c o w a n y c h "  0,2. N a d n e r c z o w c ó w  
c z y s ty c h :  8,58 (t. p. 5,10), „ t a r c z y c o w a n y c h "  ty p u  T i  1,54, h iper-  
g en i ta ln y c h  1,00, z h ip o ty re o z ą  1,03.

C a la  r e s z t a  to s u m a r y c z n y  ty p  X. S ą  t a m  p o s ta c ie  p rz y -  
p o m ija ją ce  co śko lw iek  as ten ików ,  to n a d n e rc zo w có w ,  to jed n y c h  
i d rug ich  ró w n o c ze śn ie .  W ś r ó d  p o s ta c i  w ięce j  zb liżo n y ch  do 
a s te n ik ó w  je s t  2%  T i,  0,7% Ta i 0,1% TG, w ś r ó d  n ieco  p r z y ­
p o m in a ją c y c h  n a d n e r c z o w c ó w  około  2%  T i.  T y p  E ,  s toi po 
s t ro n ie  do n a d n e r c z o w e j  zbliżonej ,  Ea po s t ro n ie  p r z y p o m in a j ą ­
cej a s ten ję .  R e s z ta  i e s t  b a rd z o  t r u d n a  do ok reś len ia ,  c za se m  
je sz c z e  je s t  do  w y k r y c i a  d o m ie sz k a  T n G a le  w r e s z c i e  nie m o ­
ż e m y  nic w y k r y ć  zn an e g o  i m a m y  p rz e d  so b ą  c z y s ty  typ ,  
k t ó r y  nie je s t  an i  a s ten icz n y m ,  ani m ię śn io w y m  ani n a d n e rc z o -  
w y tn .  J e s t  on w  c zy s te j  p o s ta c i  rz a d k o  sp o ty k a n y  i p rz e w a ż n ie  
zn a jd u je  się w  k o m b in a c ja ch  z innem i typam i,  c zę s to  u m o ż l iw ia ­
jąc  tak ie  p o łączen ia  iak  ty p u  n a d n e r c z o w e g o  z a s ten ją .  T y p  
ten  o k re ś lę  l i te rą  O.

S. L i e b Ii a r  t o p isu jąc  w  p ra c y  og łoszonej  w  r. 1932 
w  n u m e rz e  49 Po lsk ie j  G a z e ty  L ek a rsk ie j  ty p  k o b ie ty  n o rm a l ­
nej,  p rz e d s ta w i !  n a d e r  w y r a z i ś c i e  i p iękn ie  c z y s ty  ty p  O. R z e ­
c zy w iś c ie  j e s t  on rz a d k o  s p o ty k a n y  i b a r d z o  łag o d n y  w  u sp o ­
sobieniu. P y t a e b y  na leża ło ,  c zy  is tnie je  u m ę ż cz y z n  jego  odp o ­
wiednik .  1 na to p y tan ie  m o ż e m y  o d p o w ie d z ieć  tw ie rd z ąc o .  S ą  
to m ę ż cz y ź n i  ś redn io  w y s o c y ,  o de lika tne j  b u d o w ie  k o śćca  
i mięśni,  m iękkie j  sk ó rz e  i d o sy ć  d o b rze ,  ale nie n a d m ie rn ie  ro z ­
w in ię te j  tk a n c e  t łu s zc zo w e j .  W ło s y  jasne,  jed w ab is te ,  o c z y  n ie ­
bieskie ,  b u d o w a  idealna.  Z d ro w i .  B a r d z o  łagodni.  Naogół  b a r ­
dzo rz a d k o  sp o ty k an i .  M am  w ra że n ie ,  że ty p  O k r z y ż u je  się 
z  m ię śn iow ym , że  k o b ie ty  t y p u  O w y c h o d z ą  za in ąż  z a  m ięśn iow ­
c ó w  a m ięśn ió w k i  g u s tu ją  c zę s to  w  m ę ż c z y z n a c h  ty p u  O, ale 
z b y t  teg o  ty p u  jes t  m ało ,  a b y  w y r o b ić  sobie  ca łk iem  p ew n e  
zdanie .  C a łk iem  inacze j  ina się rz ec z  z m ieszan in am i  ty p u  O 
z imienii. J e s t  ich n ao g ó ł  dużo.

W p ie rw  nim  o nich w spom nę ,  pow iem  s łów  k ilka  o s y s t e ­
m a ty c e  t y p ó w  so m a ty c z n y c h .  W e d le  d o ty c h c z a s o w y c h  p o g ląd ó w  
b y ła  o lb rzy m ia  m a s a  szczegółów ' skup iona  w  o b ręb ie  astenji ,  
mniej ty p u  m ięśn io w eg o  i n a d n e rc z o w e g o .  W s z a k  w s z y s c y  t a r ­
c z y c o w c y  w y w o d z ą  się  z k tó re g o ś  z nich, szczegó ln ie  z a s ten j i ;  
a  j e s t  icli w  m a te r j a le  p a to lo g icz n y m  aż  44%, t a k  sam o  ludzie 
z  n a d w y ż k ą  g r u c z o łó w  p łc io w y ch ,  nie  m ó w iąc  o innych  z a b u ­
rzen iach .  Na 100 p r z y p a d a  w  m a te r ja le  p a to lo g icz n y m  87 po 
s t ro n ie  as ten j i ,  1 w  o b rę b ie  ty p u  m ięśn iow ego ,  a  12 w  o b ręb ie  
n a d n e rc z o w e g o .  C z y ż  m o ż l iw y  jes t  no rm aln ie  tak i  ro z d z ia ł  p r z y ­
p a d k ó w ?  O c z y w iśc ie  że  nie. P r z y p a d k i  p ra w ie  m o g ąc e  uchodzić  
za  z d r o w e  d a ją  lepszą  s t a ty s ty k ę ,  a  w  s t a ty s ty c e  ca łk iem  z d r o ­
w y c h  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  w ię k sz o ść  s ta n o w i  ty p  n a d n e r c z o w y  
i szczeg ó ln ie  m ięśn io w y ,  m niej a s ten ja ,  t a r c z y c o w c ó w  jes t  m ało,  
in nych  rów nież ,  a c a ła  t ru d n o ść  leży  w tem, co z rob ić  z l icz­
nym , bo k i lkanaśc ie  p r o c e n t  l ic zący m  ty p e m  X ?  M o jem  z d a ­
n iem  w o b e c  s tw ie rd z e n ia  is tn ien ia  ty p u  O i l icznych  jego  p o ­
c h odnych ,  je s t  w s z y s tk o  b a r d z o  p ro s te  i d a je  się  w y r a z i ć  g r a ­
ficznie  w  sposób  n a s t ę p u ją c y :
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Od a s ten j i  (A) są  2  d rog i  do N t. i. n a d w y ż k i  n a d n e rc z a ,  
jed n a  p o w s ze ch n ie  z n a n a  p r z e z  ty p  m ię śn io w y  (M), a  d ru g a  
z a p o z n a w a n a  p rz e z  O. R ó w n o le g le  do d ró g  ty c h  b ieg n ą  sz lak i  
l iad ta rcz j jczn o śc i ,  hipergfenitalizmu lub ip .d w y żk i  p rz y sad k i ,  
a z d rug ie j  s t r o n y  p r z e c iw ie ń s tw a  ty ch że .  K a żd e m u  m ie j s c u  
d rog i  A— M — N— A m o że  o d p o w ia d a ć  T, a  s t ą d  tak i  po l im orf izm  
ty p u  t a r c z y c o w e g o .  P o d o b n ie ,  choć  nie t a k  j a s k r a w o  w id o c zn e  
to w  ty p ie  G i innych. D użo  form  u m ie sz c z o n y c h  je s t  n a  linji 
B — O lub O — N, a  s tą d  n a s ta je  z n ac zn e  ‘ó d c ią ie n ie  o d c in k a  N— M 
a szczegó ln ie  M— A. T y p  X p r z e s t a je  is tn ieć  jako, ze  b y l  t y m ­
c z a so w y ,  a  jego m i « c e  z a jm u ją  t y p y  AO, O i ON. Is tn ie ją  
z e s p o ły  AM N a A O N  c zasem  ta r c z y c o w o  p o d b a rw io n e ,  a  nie 
n a tk n ię to  się  n a  w y r a ź f iy  t y p  OM, choć nie j e s t  b ezw zg lędn ie  w y ­
k luczony ,  że  ty p  ten  ie s t  i w  ten  sposób  m o że  p ó ł le ż e n ie  OM 
i s tn ie l i ,  a le  d o ty c h c z a s  nie m a m y  na  to pewneg*o do w o d u .  Je d n ą  
fo rm ę  *M w id z ia łem  n a s u w a ją c ą  p e w n e  w ą tp l iw o ś c i  co do p r z y ­
m ieszk i  O, ale  p o s ta n o w i łe m  z a c z e k a ć  na  dużo  s i ln ie jszy  d o ­
w ód .  P o łą c z e n ie  AN z d a r z a  się n iezm ie rn ie  rzad k o .  J e s t  to 
d z iw n e  i n iezupełn ie  z b a d a n e  p o łąc ze n ie  sp rzeczn o śc i ,  i s tna  z a ­
g a d k a  n a tu ry .  P r a k t y c z n ie  AN je s t  b e z  z n aczen ia .  Skole i  opiszę  
k i lka  t y p ó w  m ie s z a n y c h  z a w ie r a j ą c y c h  w  sob ie  sk ł a d o w ą  ‘ O; 
a  w ię c  położonj»ęh n a  linji A— O— N. S ą  one m nie j  w y r a z i s t e  
jak  ty p y  p o łożone  rfai linji A— M — N ale niem niej '  c ie k aw e .  P r z e d ­
s taw ic ie le  ty p u  A— O niezupełn ie  są je szc ze  poznan i  a le  cech u je  
ich n i e z w y k ła  d o b ro d u sz n o ść  i ł agodność .  T a r c z y c o w c y  do 
A— O — N p rz y n a le ż n i  są  pog o d n i  i wesel i  (bliżej A) lub n a d to  
n a d z w y c z a j  ruch liw i  (bliżej N). B lisk ie  s ą s ie d z tw o  z O n a s t r a j a  
ty p y  n a d e r  s p o k o j n i e 4). R o z b r a j a j ą c ą  d o b ro ć  s p o ty k a  się w ś r ó d  
p rz e d s ta w ic ie l i  ty p u  ON. B a rd z o  c iek aw ie  p r z e d s t a w ia j ą  się  
T*, T 2 Q i(fe.t T 2 nie p o s ia d a  tegS w  głębi u k r y t e g o  żalu, jak  
T 2 leżące  po s t ro n ie  p rz ec iw n e j ,  w  s fe rze  o d p o w ia d a ją c e j  o k o ­
l icy  m ię d z y  A a  M. bliżej A, n a  linji  h ip e r ty re o z y .  T y p  E  op i­
s a łe m  sz c ze g ó ło w o .  T 2 G m a  dużo  cech  sw o is ty c h .  P r z y s t ę p u ję  
do opisu kilku c o k o lw iek  lepiej p o z n a n y c h  ty p ó w  m ie sz a n y c h  z a ­
w i e r a j ą c y c h  O.

2 .

T y p  ON b l i ż s z y  N T  D o ść  w y so k i ,  d o b rz e  n ao g ó ł  
z b u d o w an y  m « c z y z n a  o ty p ie  rozedmowy»m a le  o n ien ad m ie r-  
nie, t. j. n iem onstrua lr i ie  o ty ły m  tu łow iu  z w ła s z c z a  ^brzuchu, 
chociaż  n iech u d y m . G ło w a  o lśn iącej  łysin ie ,  m aJycli  w o d n is ty c h  
n ieb iesk ich  oczach ,  nos p ro s ty ,  w ą s y  okaza łe ,  z ęb y  dobre .  S z y j a  
k ró tk a .  B u d o w a  k la tk i  p ie rs iow ej  „ ro z e d m o w a “ . B rzu ch  n ieb a r-  
dzo duży .  R ę c e  i nogi o d ro b n e j  d y s ta ln e j  caęśc i.  Z a w s z e  w  r u ­
chu, a  zawszfe s e rd ec z n y .  C z ło w ie k a  z n a jo m eg o ,  k tó r e g o  dłużej  
nie widz ia ł ,  w i ta  e n tu z ja s ty c zn ie ,  c h ę tn ie  z a p r a s z a  na  ja k ą ś  p r z e ­
k ąsk ę ,  z ak ro p io n ą  o c zy w iśc ie  a lkoholem , a w  czas ie  tego  „ ro z -  
k ro e h m a la  s ię “ , w  o c za ch  b ły s z c z ą  m u  łz y  i lubi „ p a ln ąć  m ó w k ę " ,  
s ty l i s ty c z n ie  i o r a to r s tk o  c z a se m  bez w a r to śc i  ale  w y g ło sz o n ą  
s e rd ec z n ie  t u b a ln y m  g ło sem  ( b y w a ją  c za se m  c z ę s te  w k ła d k i  
jak  np. s ło w a :  „ P a n ie  D o b ro d z ie ju "  lub a ta k i  rozedm oyyągo
kasz lu ) .  D z ień  schodzi  m u  na  se rd ec z n o śc ia ch .  M aleńki  z aw ó d ,  
n a jc zę śc ie j  b iu ro \£y ,  z a b ie ra  m u  m a ło  cza su  tak ,  że  m o | e  p i a ­
s to w a ć  ró ż n e  h o n o ro w e  fun k c je  i p rzy .  tej sp o so b n o śc i  b r a ć  
udzfiął w  b a n k ie tac h ,  m ó w ić  m o w y  „z łez k ą  w z ru sz e n ia " ,  to z n ó w  
z a b a w ia ć  się  z jego  uczes tn ik am i,  śm iać  się b e z t r o s k o  z d o w ­
c ip ó w  i pop i jać  w eso ło .  C z ło w ie k  n a w sk rc j#  to w a rz y sk i ,  s e r ­
d e c z n y  i d o b r y ;  so c z y s ty ,  spocony ,  ha ła ś l iw y ,  c h a rc z ą c y ,  czę s to  
jo w ia ln y .

T y p  NO, b l i ż s z y  O e). M ę ż c z y z n a  dość  tęgi,  b u d o w y  *j'o- 
z ed m o w e j" .  T w a r z  b a r d z ó .  łagodna ,  m a łe  oczka ,  nos  ś redn i ,  w ą s y  
duże, zaniedbaąie , n a  b rodz ie  n ie l iczne  sz c z o tk o w a te  włoski .  
C z a s z k a  c zę s to  w ie żo w a ,  w ł o s y  na  g łow ie  b a rd z o  nikłe . P r z e ­
w a żn ie  nic nie  mó\Vi, ie s t  ko m p le tn ie  z a h u k a n a  p rz e z  s w ą  żonę,

4) P r z e m ia n a  p o d s t a w o w a  ludzi zb liżo n y ch  do ty p u  O n ie ­
z b y t  się o d d a lą  od p u n k tu  z e r o w e g o  ( +  1, +  1,5, +  2,3, +  2,5).

5) P r z e m ia n a  sp o c z y n k o w a  oko ło  +  S%.
6) p. s. +  3 do +  4%.

jako  „ p a n to f la rz "  w  c a łem  teg o  s ło w a  znaczen iu .  P r z y  żonie  nie 
d o chodzi  i z w y k l e  do głosu, s a m  m ó w i  in te l igen tn ie  i o s t ro żn ie .  
D la  w s z y s tk i c h  b a r d z o  d o b ry .  P e łn i  sw ó j  o b o w ią z e k  z a w o d o w y  
b a rd z o  sum ien n ie  i dok ładn ie .  Z a w ó d  jego  z a z w y c z a j  b iu ro w y .

C z y s ty  t y  p O b y ł  o p i s a n y  p rz ed tem .
T y p  AO 7). \ \ t y s o k i  m ę ż c z y z n a ,  b londyn ,  ładn ie  a le  de lika tn ie  

z b u d o w a n y ,  c o k o lw iek  jed n ak  w y d łu ż o n y c h  k sz ta ł tó w .  T k a n k a  
t łu s z c z o w a  dość  sk ą p o  rozw in ię ta . ,  G ło w a  nieco  d łu ż s z a  od p r z e ­
cię tnej .  T w a r z  o w a ln ą ,  w tfska  o - w y r a z i s ty c h  lecz  b a rd z o  łagod-  
n i jM  ry sa ch .  O c z T  n ieb iesk ie .  Nos p r o s t y  lub orli. Ł uk i  j a rz -  
m ojve n iew y s ta jąc e .  W a^ g i  cienkie, zęb y -  duże. S z y ja  d ługa,  
i c ienka.  S p a d z is te  ba rk i .  K la tk a  p ie r s io w a  d ość  d ługa  i w ą s k a  
ale s z e r s z a  niż u as ten ik a .  iD z u c h  n ied u ży .  G en i ta l ia  p o k a ź n a ;! !  
roz jn iarów . K o ń c z y n y  dość  długie.  P s y c h i k a  sch izo ty m ic zn a .  F a s a d a  
w f  twtorna. G łęb ia  n a ró w n i  i ^ a s t e n i k a m i  t a r c z y c o w o  p o d b a r w io ­
n ym i n a d e r  w y s o k o  in te lek tua ln ie  w y k s z t a łc o n a ,  b r a k  jej jed n ak  
p e sy m iz m u  a jego  m ie jsce  z a jm u je  d o b ro ć  i pogoda .  Nie z ab i łby  
żad n e j  ż y w e j  i s to ty ,  n a w e t  m uch y ,  nie znosi  po low an ia ,  z nik im  
nie chce  b y ć  w  n iezgodzie ,  k a ż d e m u  chce  z ro b ić  d o b rz e .  E s t e t a  
w  .k a ż d y m  calu. Lubi  ty lk o  to, ęp p iękne*  G us tow i co do kobiet  
jed y n ie  a s teu ik  t. p. mu dorów nu je .

T y p  AON. T a k s a m o  jak  is tn ie ją  m ie sz a ń c y  np. m a ją c y  g ło w ę  
n a d n e rc z o w c a ,  a  tu łó w  a s tan ic z p y  z p o tsż n em i  m ięśniam i,  p s y ­
chikę  zaś  różną ,  p r z y n a le ż n ą  do k tó re j ś  sk ła d o w e j  — ta k s a m o  
spo tyką jf ty  m ie s z k a ń c ó w  ty p u  A, O i N.

O b e cn o ść  sk ła d o w e j  O p o zn ać  na jlepie j  po p sy c h ice  i o ile 
ona  w  z esp o le  AON n ie j  j e s t  tw y ra ź n a ,  nie j e s t  je s z c z e  r o z ­
s t r z y g n ię te ,  c zy  m a m y  p rz ed  so b ą  ten  zespól,  czj§ Jeż  m ało  je s z ­
cze  z b a d a n y  k o m p lek s  AN, w ogó le  w ą tp liw i^  c z y  m o ż l iw E  N a j ­
p ra w d o p o d o b n ie j  AN jes t  z esp o łe m  AO N  ze s ł a b e m  z a z n ac ze n iem  
p sy ch ik i  O. S top  AO N  jes t  m ie sz an in ą  cech  f izy c zn y c h  ty p u  a s te -  
n iczn eg o  i t rad n e rczo w eg o ,  p r z y  b r a k u  cech t. m ię śn iow ego ,  
a  p r z y  p sy c h ice  ty p u  O.

Jtylfe o typolcfiui osób płci  męskiej.
T e r a z  opi.szfe d w a  c ln w ak te ry  s ty c z n e  z e s p o ły  ty p o lo g iczn e  

u k o b ie t  i w s p o m n ę  o typie  O i k o m p lek s ie  AO.

3.

T y p  NO. T ęg ą ,  z w y k le  b londyna ,  zupełn ie  p o zo rn ie  po d o b n a  
do n a d n e rc z ó w e k ,  ale  zg o ła  odm ienne j  n a tu r y  p sy ch iczn e j .  O g ro m ­
nie łagodna,*- y^p-ółczująsca, o d d a n a  p r a c y  dla inny.ch. B a rd z o  
w p r a w n e  oko z a r a z  sp o s trz e g a ,  że  nie m a  do c zy n ien ia  z c z y s ­
ty m  # p e m  N, zw-łaszcM  u osób  n ieco  s ta r s z y c h .  B r a k  ły s ien ia  
na  „czu b k u "  i f ó w y ,  m n ie jsz y  i nie t a k  t łu s ty  brzuch ,  w iększe  
r ę c e  i s to p y  z w r a c a j ą  u w ag ę .  N a d n e r c z ó w k a  je s t  o g ro m n ie  r u ­
chliwa, w  g ru n c ie  r z e c z y  d o b ra  ale c zę s to  i ry tu je  się i n iec ie r ­
pliwi. K ob ie ta  t j ^ u  NO je s t  m niej ru c h l iw a  a  nie n iec ierp l iw i  się 
n igdy .  T e  dw;ie !s to ty ,  p o z o rn ie  ta k  do siebie podobne , są  w  i s to ­
cie  odm ienne ,  a  ta  równica w id o c z n a  je s t  g ł ó w n e  w  psfkdiice .

T  y  p ŹLG. O piszę  go  u Ttsób 25 do 33 la t  l ic zących ,  bo 
\ v t y m  w ie k u  p o d d a łe m  gfl b a d an iu  i j e s t  on n a jb a rd z ie j  c h a r a k ­
t e r y s ty c z n y .  Je s t  ty p e m  k t ó r y  w  w y s o k im  stopniu  p o s ia d a  to, 
co m ien ią  s e x  appeal, co' p o tra f i  o c z a r o w a ć  n a jb a rd z ie j  z r ó w n o ­
w a ż o n y c h  N J  Co to f m z j a w i s k ó ,  będę  s t a r a ł  się  w y ja śn ić ,  w p ie rw  
jed n a k  op iszę  osobę TsG.

W z r o s t  średni ,  b u d o w a  k o ść c a  i m ięśni  de lika tna ,  tk a n k a  
t łu s z c z o w a  m ie rn ie  rozw in ię ta .  S k ó r a  d e l ika tna ,  n aczy n io r t ich o w o  
p obud l iw a.  G ło w a  p ra w id ło w o  u s ta w io n a  i ruchom a.  C zaszk a  
o k rą g ła .  T w a r S 1 k ró tk a .  O c z y  b a rd z o  wielkie ,  o b ja w  G raefego  
i M o e b iu sa  c z a so w o  z az n a c z o n y .  N e r w  V i VII b e z  zmian. Nos 
k ró tk i ,  p ro s ty ,  w y k r ó j  u s t  dz iecinny ,  z ę b y  d o b rz e  zac h o w a n e ,  
dósić d robne .  B ło n a  ś lu z o w a  j a m y  u s t  i g a rd ła  b ez  zmian.  S z y j a  
odp o w ied n io  długa. G ru c z o ły  ch łonne  s z y jn e  lekko  m aca ln e .  Ż y ły  

■Szyjne n ie ro z sz ę rz o n e .  T ętn ice  d o g ło w o w e  w y ra ź n ie  tę tn iące .  
T a r c z y c a  lekko  p o w ię k sz o n a ,  m ięk k a ,  elastyczna-. K la tk a  p ie r ­
s io w a  w  ca łośc i  u m ia ro w a ,  dołki n a d -  i p o d o b o jcz y k o w e  lekko 
z az n ac zo n e .  X ż e b ro  wolne ,  k ą t  łu k ó w  ż e b r o w y c h  p ro s ty .  W  p łu ­
cach  w ię k sg y c h  zm ian  z a z w y c z a j  niem a,  c h y b a  n iez n ac z n e  za-  

-g ę szczćn ia  w  j o k o l i c y , k tó r e g o ś  ze  s z c z y tó w .  S e rc e  b e z  zmian. 
T ę tn o  m ie rn ie  nap ię te ,  m ia row e ,  80— 96 n a  m inutę .  B rz u c h  nie- 
d i iż f ,  b ez  cech  p a to lo g iczn y ch .  K o ń c z y n y  b ez  zmian.  O d ru c h y  
Ściągniste  b a r d z o  ż y w e .

SzczegóJne  cec h y :
1) b u jn e ta g ęs te ,  z a z w y c z a j  c iem ne  w ł o s y  n a  głowie,
2) b rw i  w  ca łośc i  glistę,  od s t r o n y  n o so w e j  szczegó ln ie  roz- 

iw in ię tę ,
3) r z ę s y  b a rd z o  wydatne*

7) ,p. s. średn.
8) T ę  w ła śc iw o ść  w  p o d o b n y m  s topniu  p o s ia d a  ty p  E.
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4) su tk i małe ,  b a rd z o  z g rab n e .
Z b a d a ń  c h em icz n y ch  z a s łu g u je  na  w z m ia n k ę  z w y ż k a  p r z e ­

m ia n y  p o d s ta w o w e j  i z w ię k s z o n a  t len o ch ło n n o ść  m oczu.
W e g e ta t y w n i e :  typ  e r e ty c z a y ,  i n k re to ry c z n ie :  z w y ż k a  t a r -  

c z y c o w o  - p łc iow a.
B a d an ie  g ło su :  w j łk a z u je  w i e l k ą  c z y s to ś ć  i m iękkość ,  p o ­

nad to  -n ie z w y k łą  zdo lność  n a d a w a n ia  m u cecli w ł a ś c iw y c h  w z r u ­
szen iom  e ro ty c z n y m .

P s y c h ic z n ie :  s c h iz o ty m ic zn a  z  o g ro m n y m  udz ia łem  s f e r y  p o d ­
św iad o m ej .

Inne b a d a n ia  w .ykonane  b a rd z o  w s z e c h s t ro n n ie  d a ły  w y n ik  
u jem n y ,  jed y n ie  rz u c a ła  się  w  oezy« l im focy toza  a b so lu tn a  
i w z g lę d n a  w e  k rw i .

Je ż e l ib y  t ę r a £  z ap y la ć ,  gdz ie  leży  is to ta  se x  ap p ea ru , to są-  
d z ę J I ł e  w  p o d św ia d o m e j  sfe rze .  B o  inacze j  sobie  t e g o j w y t i u m a -  
c zy ć  nie m ożna .  S p ó j r z m y  na  p rzed s ta w ic ie lk ę  t y p u  T 2 6 . D e ­
l ika tna  o b u jn y c h  w ło sach ,  o lb rzym ie l i  ładn ie  opraW.nych oczach ,  
k r ó tk im  p r o s ty m  n o s i *  d z iec in n y ch  u s tach ,  ł ad n y c h  zębach ,  
o so b a  n aogó l  z g r a b n a  o m ałych ,  b a rd z o  z g r a b n y c h  p ie rs iach  -  
to j e szcze  nie w sz y s tk o .  E re ty z m ,  z w y ż k a  ta rczycoW o-p łc iow a,  
p ię k n y  n a b r z m ia ł^  e m o c ją  p łc io w ą  głos, ta k ż e  nie s tan o w i  c a ­
łości. W s z y s t k o  to n a b ie ra  dop iero  ż y c ia  w  ze tk n ięc iu  rz k u n ­
s z to w n y m  co do sw ej  i s t o ty  s y s te m e m  n e r w o w ł ,  w  k t ó r y m  
s k ła d o w a  p o d św ia d o m a  o d g r y w a  w a ż i a  rol^ę. W e jd ź m y  
w św ia t  c zy s te j  nauki.  J a k  p rz e d s ta w ia  się w y ż e j  w s p o m ­
niana  o só b k a  cz ło w iek o w i  p a t r z ą c e m u  na . ś w i a t  o a zy m a  n o w o ­
czesn e g o  f izyko  - c h e m ik a ?  P rzedew szlys l tk iem  zn ik a  gdzieś  1 1 1 0 - 
ltietójnie to z w y k łe  p iękno  a w  jego Smietecu p o ja w ia ^ s ię  inne 
dużo  w s p a n ia ls z e  9). O so b a  p rz e d s t a w ia  się jako  „ z a k o ń cz o n y  lecz 
n ieo g ra n ic z o n y  twÓJ7 b ę d ą c y  sk o n d e n s o w a n ą  e n e m ą ,  m a ją c ą  
p o s ta ć  k o rp u sk u la rn ą  i fa low ą,  p o d le g a ją c ą  sum ie  p r a w  r e g u lu ją ­
c y c h  p rz e m ia n ę  e n e r g e ty c z n ą  w  k o sm o s ie "  ( ł ,  2, 3 i 4 t w i e r ­
dzen ie  J. S. M a rzeck ieg o ) .  Z a w ie r a  on x  1028 a to m ó w  i je s t  
ł ,103u czę śc ią  k osm osu .  G d y b y  nie w o ln e  p r z e s t r z e n ie  m p żu a b y  
c a łą  m a te r j ę  u s t ro ju  sk u p ić  na  p r z e s t r z e n i  m ałego  u łam k a  c m 3.' 
Mater. ia  ta  p rz em ie n io n a  w  ciepło  w y n io s ł a b y  p r z y  50 kg  wagji 
blisko, 1,19. J(Tr' dużycl i  k a lo r^ j ,  t. j. ilość c iapła,  zdo lną  10*800 
m il ionów  tonn  w o d y  o g rz a ć  od 0” d o ' "10Q". B u d o w a  osoby  ty p u  
T»<8, jak  k a żd e g o  z r e s z t ą  u s t ro ju ,  p rzH W m in a  w ed le  u czo n y c h  
taki  s y s te m  g w ia z d o w y  ja k  g a la k ty k a .  A to tn y  (ich jąd ra )  to 
słońca, e le k t ro n y  (k rąż ą ce )  to p l a n e ty  ( R u t h e f o r d ,  v a n  der  
B r o e c k) a s tąd  „zw iązk i  ch em iczne  to g r u p y  słońc, ko lo id y  
to g r o m a d y  gw iazd ,  p laz m a  konjjjrk i  i n a r z ądy' p r z e d s t a w i a j  
w y ż sz e  skup ien ia  g w iazd o w e" .  T a k a  „ m in ia tu ro w a  g a la k ty k a "  
jak  u s t ró j ,  j e s t  od w s z e c h ś w ia t a  za leżna .  P ro m ien ie  ko sm iczn e  
są w e d łu g  M a r z e c k i e g o  c zy n n ik iem  jo n iz u ją c y m ,  k o n iec z ­
ny m  dla życ ia .  I s tn ie je  b e z s p rz e c z n ie  łąc zn o ść  l ie sm ó su  z u s t r o ­
jem. Na z d ro w ie  i n a s t ró j  p sy c h ic z n y  w p ł y w a  0 1 1  m a s o w o  i w y ­
raźnie .  M ożliw ie ,  że  zm ien ia  on ta k ż e  k o n s ty tu c ję  p o w ie tr z a  
i w y w o łu j e  tą  d ro g ą  z a b u r z e n i a  k o l o i d a l n e  w  k o ­
m ó r k a c h  ( S a b a t o w s k i ) 1(l). M y  nie z n am y  dzr^  c a łego  
p ro m ie n io w an ia  k o sm icz n eg o  ale s tw ie r d z a m y  j e g p  skutki.  S z c z e ­
gólnie o ile chodzi  o p sych ikę ,  to w p ł y w  je s t  A y r a ź n y ,  a  d z ia ­
łanie  na  u s t ró j  c zę s to  jesB  dop iero  n a s t ę p s tw e m  jego. W  e i n i 11-
g e r 1Ł) tw ie rd z i  m n ie jw ięce j  tak ,  że  k to  ż y je  w  św iad o m ej  
łączn o śc i  z w s z e c h ś w ia te m  i o d c zu w a ,  że  drugi'- c z ło w iek  je s t  
jak' 0 1 1  p e w n em  t a k ż e  sw o je g o  ro d z a ju  (d robnem ) c e n t r e m  św ia ta  
(m ik ro k o sm o sem ) ,  ten d o szed ł  do w y so k ie j  doskona łośc i .  Na p s y ­
ch ikę  tak iegS ' c z ło w ie k a  w p ł y w  k o sm icz n y  musi  . b S  n a js i ln ie j ­
szy.  P r ó c z  ludzi d o sk o n a ły ch  i ludzi p rz e c ię tn y c h  b y w a j ą  jeszcze  
i inni. Ich z a sa d n ic z e  m y ś len ie  jes t  mglis te ,  h em d a ln e  (W  e i n  i n-
g e r), p o d św ia d o m e .  Takierni  są  i ich cżfflly. S p e iM ln ie  y /śród
k o b ie t  je s t  ich w ie le .  R o z s n u w a ją  one  d o o k o ła  s iebie  n a s t ró j ,  
k tó re m u  n ik t  nie je s t  O k t a n i e  się oprzeć ,  ale  jeś liby  kogoś  z a p y ­
tać ,  co go tak  wzięło,  nie b y łb y  w  s ta n ie  odpowiedzieć .  C zęs to  
b y w a  k to ś  w  tak im  z a c h w y c ie ,  że  je s t  jak  z a n a r k o ty z o w a n y ,  
a  gdy  go s p y ta ć  o w y g lą d  tej o soby ,  d a ie  o b r a z y  b a rd z o  n ie ­
dok ładne .  Do tego  ro d z a ju  k o b ie t  n a le ż ą  p rz ed s ta w ic ie lk i  typu  

jPlG. W y g lą d a j ą  p o w a b n ie  ale to nie je s t  w s z y s tk ie m .  W r a ż l i ­
w ość  z m y s ło w a  i p i ę k n o ś ć  g łosu  t a k ż e  nie w y c z e r p u j e  is to ty  
z jaw isk a .  T k w i  ona  w  g w o is tem  „p ro m ien io w an iu " .  Is tn ie je  
w p ły w  wielkich u m y s łó w  na  o toczen ie ,  t a k s a m o  i is tn ie je  sw o ­
is te  dz ia łan ie  ludzT m a ją c y c h  t. zw. se x  appeal. Jeśli będziem y  
posług iw ali  się  po jęc iam i dz is ie jszem i,  m ożem y p ró sz  l iM e r j i  
i en e rg j i  p rzypuszew ać  is tn ien ie  i innych  „ s ta i ió w  skup ien ia  p ra -  
i s to ty  św ia ta " ,  n io s ą c y c h  p rz e j ś ć  w  m » tB .n S l u b  eneńgję  a za-

°) Pol.  Gaz. L ek  1932, 46; 1933 8.
N i10) Doc. Dr. A. S a b a to w sk i .  R ola  ś ro d o w is k a  ży c io w e g o  

w  ro z w o ju  s c h o rz e ń  g o ść c o w y c h  p rz e w le k ły c h .  Wa.us-zafwa, 1933. 
"Ti1) W e in in g e r  O. G esch lech t  u. C h a ra k te r .  1922.

leżiWch od p ro m ie n io w an ia  k o s m i c z n e g o ts). J e d n a  b ie rz e  udzia ł  
w ^ z j a w i s k a c h  b ę d ą c y c h  w y k w i t e m  wjiąsze j  i n a jw y ż s z e j  p s y ­
chiki,  drujth, pieBćęfftna, ż y w io ło w a ,  n ieo k ie łzan a  i m glis ta  w  sw e j  
istocie,  b ie rz e  udz ia ł  w  hen ida lnem  m y ślen iu  e r o t y S n e m .  T ę  
d ru g ą  i s to tę  w y c z u w a  tak ż e  człow iek ,  choć nie w ie  cze tn  jest.  
Kto wie, c z y  c z łow iek  | y p u  TfeG szczegó ln ie  je s t  w  nią  b o g a ty .  
T a k  m im o w s z y s tk o  z ja w isk o ,  k tó r e  z n a m y  pod p o p u la rn em  
m ia n e m  s e x  cippeal‘u, je s t  w ielce  ta jem n iczem .  Dużo p rze jd z ie  
pokoleń, ludzie b ę d ą  & a le ć  z ro zk o szy ,  b ę d ą  t r a c ić  zm y s ły ,  u p o ­
jeni n ią  jak  h a & y s z e m  —  a is to ta  z ja w is k a  będzie  ciągle nie- 
w y św ie t lo u a .  L ec z  p r z e jd ź m y  je szc ze  do in nych  ty p ó w .

N iek tó re  z nich są  p ra w d z iw e m  p rz ee iw ie ń s tw e m  ty p u  TuG. 
N iem a w  nich ś ladu  tego, co pow ią-sea :  appeal, a  m im o to s ą  b a r ­
dzo kob iece  i p todne, c z e g e  o p todnośc i  TaG p o w ied z ieć  nie 
m ożha .  Ł a g o d n o ś ć  i g o sp o d a rn o ść  je s t  ich cechą. Do tego  typu  
n a l ę f y  k o b ie ta  ty p u  O, z a z w y c z a j  dosy?* n isk iego  wzreflstu, p r z e ­
w a ż n ie  b londyna ,  o j a s n y c h  oczach, .zw yk le  pulchna, o d e l ik a t ­
n y m  k o sć c u  i m ię śn iach  i o m iękkie j  sk ó rze .  B a rd z o  łagodna .  
P to d u a .  Idea lna  Ł o n a  i m a tk a .  D o b r a  gospodyn i ,  nie b u rz l iw a  
ja k  n a d n e r c z ó w k a  ale  u m ie jąc a  p o godz ić  sp raw n o śćP "z  g o d ­
nością.

- T y p  T 1 p o c h o d n y  AO i ON jak o te ż  T 2 p o c h o d z ą c y  z AO  o raz  
z AO i ON w w o d z ą c y j k i ę  43 w y m a g a j ą  jo szcze  s tu d ió w .  T y p  E 
zo s ta i  już  p rz ez e  m nie  dokładnią* op isa iry fc K obie ty  ty p u  AO nie 
są je s zc ze  d o k iad n ię  p oznane .  S ą  ob o k  a s ten ic z e k  c zę s to  żonam i 
n a d n e rc z o w c ó w .  S ą  b a rd z o  potulne.

D ob ieg iem  do k o ń c a  pralpjW U zu p e łn i łem  R M n i e j  w iad o m o śc i
0 ty p a c h  n o w em i  szczegó łam i,  o p isa iem  k r ó tk o  typ  O i n ie ­
k tó re  pochodne ,  a ró w n ie ż  z a ją ie m  sią  s y s te m a ty k ą .  W s z y s tk ie  
ty p y  ro z m ieszc z o n e  są  na  l in iach  z a m k n ię ty c h  w s p ó iś ro d k o w o  
leż ąc y c h  a n a jw a ż n ie j s z ą  j e s t  l in ja A— M — N—D — A, p o tem  idą 
linia ] J p * p y S o z y ,  h ipergen ita l izm u ,  h ip e rp i tu a ry z m u  i ich p r z e ­
c iw ień s tw o ,  a  lin je te  w y w o d z ą  się  p ie rw o tn ie  z lin ji 
A— M — N— O— A. U nika  ssę w  ten  sposób  t ru d n o śc i  w k la sy f i ­
kacj i  i u z y s k u je  ja sn o ść  o b razu .  B a rd z o  n ie l icznć  ty p y  AN
1 je szc ze  n i e s tw ie r d z o n y  n a p e w n o  ty p  OM nie w d i o d z ą  w  r a ­
ch u b ę  ' i  p o t r z e b a  je s zc ze  da lszego  ro z ja śn ien ia  ich p rz y ro d y ,  
a b y  n a p e w n o  s tw ie rd z ić  k o n ieczn o ść  c z y n ie n f l  p o łączen ia  A— N 
i O— M. D alsze  b a d a n ia  r o z św ie t l ą  jegacze  w ie le  sz c ze g ó łó w  
n auk i  o ty p a c h  so m a ty c z n y c h  ale  już dz is ie jsze  b a d an ia  u c zy n i ły  
z typolog ii  jed n ą  z n a jc i e k a w s z y c h  g a łfz i  w ied zy .

J. K O S T R Z E W S K I  i M. BILEK. Kraków .

Dur brzu szn y  w  m iastach P olsk i.

Z O d d z ia łu  z a k a ź n e g o  S z p i ta la  św. Ł a z a r z a  v\ Krakow ie.

M o w a  o c h o ry c h  na  d u r  b r z u s z n y  *w 5 n a jw ię k sz y c h  m ias tach ,  
w  c iągu o s ta tn ich  15 lat,  z t e r n , z a s t rz eż en ie m ,  że  co do P o z n a n ia  
p o s ia d a m y  p o t rze b n e  s z c ze g ó ły  dopiero  od 1. IV. 1921. Z a jm u je m y  
się —  p o d n o s im y  to z n ac isk iem  —  c h o ry m i  b ę d ąc y m i  s ta ły m i  
m ie sz k ań c a m i  o m a w ia n y c h  m ias t ,  nie. u w z g lę d n ia m y  n a to m ias t  
d u ro w y c h  tak ich ,  k t ó r z y  s ię  dosta l i  do d anego  m ia s ta  z da lsze j  
lub b l iższej  jego  okolicy ,  z tej lub innej p r z y c z y n y .  O dnośne  d ane  
c z e rp ie m y  p rz e d e w sz y s tk ie m  z w y d a w n ic tw  o g ła s z a n y c h  p rz ez  
M ie jsk ie  U r z ę d y  S ta ty s ty c z n e .  P r z e w a ż n ą  'c*2fęść .w ydaw nic tw  z n a ­
leź l iśm y  w  k s ię g o zb io rze  U rz ęd u  S t a ty s ty c z n e g o  111. K rak o w a .  
K o rz y s ta n ie  z nich u ła tw ia l i  j i a m  P .  P.  D y r .  S a r n e c k i  i M gr.  
F o r y ś .  W  raz ie  o d c z u w a n y c h  b ra k ó w  z w r a c a l i ś m y  się do w ła ­
śc iw y ch  żródef .  C hodz i  o U rz ąd  S t a ty s ty c z n y  m. P o z n a n ia ,  k tó ­
rego  d y r e k to r e m  je s t  P .  Z a l e s k i ,  i o U r z ą d  S t a ty s ty c z n y  111. 
Łodzi ,  k tó re g o  d y r e k to r e m  je s t  P .  R ( | s s e t .  K a ż d e m u  z w y ­
m ien ionych  P a n ó w  s k ł a d a m y  p o d z ięk o w an ie  z a  ł a s k a w ą  pomoę, 
k t ó r ą  w sp ar l i  n a sz e  z am ierzen ia .  W  ten  sposób  z eb ra l i śm y  l iczby 
d o ty c z ą c e  ilości, —  i c h o ry c h  —  i m i e s z a ń c ó w .  L iczb y  te  o p r a ­
co w an o  w  Z a k ład z ie  m a te m a ty c z n y m  U. J. k i e r o w a n y m  przez  
P ro f .  W i l k o s z a .  P a n  P rp f .  W i l k o s z  sw ą  u c z y n n o śc ią  g łę ­
boko  sobie  n as  zobow iąaa i .

W  w y m ie n io n y m  Z ak ład z ie  obliczono, ilu c h o ry ch  na  d u r  
b r z u s z n y  p r z y p a d a  na  k a żd e  10,000 m iesz k ań c ó w  d anego  tn ia ffa ,

1B) W  p r a c y  Z. T o m a n k a  ogf. w  P. 'G., .L. Nr. 47 z 1933 r. 
p ow iedżih f  au to r ,  że  „nie  n iom zm  lecz  dua lizm  e n e r g e ty c z n y  c e ­
chuję  is to tę  ż y w ą " .  N a su w a  się tu  w ie le  myśli ,  m ię d z y  niemi
i ta, że  m o że  i „ in n y  s t a n E k u p i e n i a  p ra is to ty i  św ia ta " ,  odnośn ie  
do s y s te m u  n e rw o w e g o ,  w c h o d z i  w  rachubę .
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w k a ż d y m  p o sz c ze g ó ln y m  roku. W y n ik  obliczeń p r z e d s t a w ia m y  
w za łączo n e j  tab l icy ,  p r z y c z e m  l iczby  na  rzędne j  o z n ac za ją ,  ilu 
c h o ry ch  p r z y p a d a  na  k a ż d e  10,000 m ieszk ań có w .

P r z y g l ą d a j ą c  s ię  tab l icy  z a s ta n a w ia m y  się, d lac ze g o  p rz e p i sy  
z d ro w ia  publ icznego  m a ją c e  z a  z ad a n ie  zw a lc za n ie  d u ru  b r z u s z ­
nego, ta k  ró ż n y  o d n o sz ą  sk u te k  w o m a w ia n y c h  m ia s t a c h ?  P r z e ­
cież na  .c a ty rn  o b sz a rz e  R zec zy p o sp o l i te j  o b o w iązu ją  te  s a m e  
p rz ep i sy !  P ra g n ę l ib y ś m y  dociec  p r z y c z y n y  t eg o  s ta n u  rzeczy .

lec zy ł  się na  c u k rz y c ę  i z g o rze l  k o ń c z y n y  w szp i ta lu  i klinice, 
lecz bez d o d a tn ieg o  efektu. P o  p e w n y m  czas ie  ch o rem u  z a p r o ­
p o n o w a n o  a m p u ta c ję  u d a  p ra w eg o .  Na o p e ra c ję  chorym  s ię  nie 
z&adził i uda ł  się do mnie. W id z ia łem  choregGj^po r a z  p ie rw sz y  
w  cze rw c u  1928 r., 6 m ies ięcy  od p o c zą tk u  cho ro b y .  S tw ie rd z i ­
łem  w ś w c z a s  u m ego  c u k rz y c ę  w n ie z n ac z n y m  s topn iu  o ra z  z g o ­
rzel  c a łk o w i tą  s k ó r y  i tk an k i  p o d sk ó rn e j  p ra w e j  p ię ty ,  b ra k  
t ę tn a  w  tętniety g rzb ie to w ej  s topy ,  z n aczn e  obniżenie  c iep io ty

R o z u m ie m y ,  że  tu chodzi  n ie ty lko  o za sp o k o je n ie  c iekaw ośc i,  ale 
co w ażn ie jsze ,  o zeb ra n ie  sp o s tr z e ż e ń  i o p a rc ie  na  n ich wniosków , 
k tó reb ^ -  o d pow iedn io  z a s to s o w a n e  w ży c iu  c o d z ien n em  u m ożl iw i ły  
obniżenie  ilości z a c h o ro w a ń  w  Łodzi ,  W a r s z a w i e  i K rak o w ie  do 
t eg o  poziom u, jak i  jes t  w ła śc iw y  d la  L w o w a  i P o z n a n ia .

W sp o m n ia n e  w y d a w n ic tw a .

„ M a g is t r a t  m. st . W a r s z a w y " .  S p ra w o z .  W y d z .  S t a t y s t y c z ­
nego.  1919 - 1920. —  „ M a g is t r a t  m. st. W a r s z a w y " .  M ies ięczn ik
S t a ty s ty c z n y .  1921 — -1933. —  „ W iad o m o śc i  S t a t y s t r a z n e  m. P o -  
z n ln i a " .  1921 —  1933. —  „L w ó w  w C y f ra c h " .  1923 —  1933. —  
„ P o lsk a .  M ias to  K rak ó w " .  1919 —  1933, p ró c z  t e g o :  E. D o l i ń ­
s k i :  „K sięga  'S a n i ta rn a  m. L w o w a " .  L\yów 1929

SPR A W O Z D A N IA  Z KAZUISTYKI I S P O S O B Ó W  LECZENIA.

Dr. Leon A G H M A T O W lC Z c*  W ilno.

R esek cja  tę tn icy  i ż y ły  udow ej jako m etoda leczen ia  zgorzeli 
koń czyn  dolnych na tle endarteriitis obliterans.

Z O d d z ia łu  C h iru rg ic zn e g o  S z p i ta la  Św. Ja k ó b a  w  W ilnie.

C h o r y  64 lat , izrae l i ta ,  ż o n a ty ,  z  z a w o d u  h a n d la rz ,  chorób  
w e n e r y c z n y c h  i z a k a ź n y c h  nie p rzechodził ,  z a w s z e  zd rów ,  p o ­
d a je :  p rz ed  5 l a ty  z a c z ą ł  o d c z u w a j  s i lne  bóle o c h a r a k te r z e  p ie ­
k ą c y m  w p ra w e j  s to p ie  i podudz iu ,  na js i ln ie jsze  jed n a k  w p o d ­
udziu.  O kreso w o śc i  c h o ro b y  nie s tw ie rdz i ł ,  z aczerw ien ien ia ,  
o b rzęków ,  p o dn ies ien ia  c iep ło ty  nie by ło .  W k r ó tc e  z ja w i ły  się :  
obniżenie  c iep ło ty  s to p y ,  s in ica  s to p y  i p o dudz ia ,  b ra k  t ę tn a  
w  t ę tn ic y  g rzb ie tow ej  s to p y  ( art. d o rsa lis  m c lis )  o ra z  zgorze l  p r a ­
wej  p i ę ty . - S o le  .znacznie się w z m a g a ły ,  z w ła s z c z a  w  nocy .  C h o ry

i s in icę  s to p y .  T ę tn a  w- tę tn icy  p o d k o lan o w ej  (a rt. p o p litea )  i u d o ­
wej ( fem o ra lis )  nie było .  C h o ry  m ia ł  ta k  silne bóle,  że  s ta le  s to ­
so w ał  in jekc je  p o d sk ó rn e  m o rf in y ,  k tó re  nie p rz y n o s i ły  m u o s t a t ­
nio żad n e j  ulgi.  W ó w c z a s  d o k o n a łe m  ch o rem u  sy m p a ty k e k to m j i  
oko ło tę tn icze j  na  tę tn icy  udow ej  w  t ró jk ą c ie  u d o w y m  ( fo ssa  
S ca rp a e ).  T e g i E  dn ia  w ie cz o rem  bóle u s tą p i ły  zupełnie,  a  w k ró tc e  
o b u m ar ła  zg o rze l in o w a  sk ó ra  i tk a n k a  p o d sk ó rn a  p ię ty  oddz ie l i ły  
s ie  i c h o ry  w y z d ro w ia ł .  P r z e z  ok re s  5 lat  c h o ry  czul  się  d o sk o ­
n a le  i b y ł  w naszem  m ieście  n a jw ię k sz y m  p r o p a g a to r e m  i c h o ­
d z ą c ą  r e k la m ą  o p e rac j i  L er ip h e ‘a. W  c iągu tego  o k re su  m ia łem  
m o żn o ść  w y k o n a ć  k i lk a d z ie s ią t  a n a lo g icz n y ch  z ab ieg ó w  u sk le ­
r o ty k ó w  i d o tk n ię ty ch  c h o ro b ą  R a y n a u d a ,  p rz e w a ż c ie  z d o b ry m  
w yn ik iem ,  lecz w o k re sa c h  p o c zą tk o w y ch .

P r z e d  6 m ies iącam i t. j. w  m a ju  1933 r. zupełn ie  p o d o b n y  p r o ­
ces c h o ro b o w y  p o w tó rz y ł  się  na  k o ń c z y n ie  dolnej leWej, z  tą 
r ó ż n i c ą , , ) ^  w y s tą p i ły  o w rz o d ze n ia  zg o rze l in o w e  na  pa luchu , '  
o ra z  na  pa lcu  V. W  je d n y m  ze[_^zpitali c horem u  d o k o n an o  s y m ­
p a ty k e k to m j i  o ko ło tę tn icze j  na* t ę tn icy  udow ej  V  t ró jk ą c ie  u d o ­
w y m  —• jed n a k  n jes te ty ,  ż ad n e g o  efek tu  d o d a tn ieg o  o p e ra c ja  nie 
odn iosła .  P o  6 m ies iącach  n iez n o śn y c h  bólów ch o ry  zw ró c i ł  się 
do mnie.

P r z y  b a d an iu  ■ c h o reg o  s tw ie rd z i łem  2,4°/o cu k ru  w  m oczu  
o ra z  200 mgA/o cukru  w e krw i.  Po  z a s to so w an iu  d ie ty  c u k r z y ­
cowej,  w  o k res ie  od 10—2 3± X. cu k ie r  z  m oczu  znikł,  m im o to 
jed n a k  s tan  końrCzYny nie uleg-t polepszeniu .  B a d a n ie  k o ń c z y n y  
dolnej  lewej w y k a z a ło :  b ra k  t ę tn a  w  tę tn icach  udow ej,  p o d k o ­
l an o w e j  i g rzb ie to w ej  srtfipy. L ew a  s to p a  z im na ,  s in icza,  na  p a ­
luchu  od strony! w e w n ę t rz n e j  o w rz o d ze n ie  o b rz eg a ch  n e k r o ty c z ­
nych ,  an a lo g iczn e  o w rz o d ze n ie  na  p o d e sz w o w e j  i bocznej  p o ­
w ie rzchn i  pa lc a  V, k t ó r y  z a b a rw io n y  je s t  na  ' s i n o - s z a r y  kolor.  
C h o r y  m a  ta k  s ilne  bóle w stopie,  że  nie m Sże sp a ć  ani w  dzień, 
ani w  n o s y  i c iągle  płacze .  S to su je  on m orfinę ,  k tó r a  ulgi mu nie 
przynos.i.  -■*



Nr. 22. 1934 POLSKA GAZETA LEKARSKA. 425

D nia  23. X. 1933 r. c h o reg o  i o fe ro w a łe m .  P rz e b ie g  ope rac ji  
by t  n a s t ę p u ją c y :  po  odsłon ięc iu  p ęczk a  nacz*nio-nerw ow eg(j i
w t ró jk ą c ie  u d o w y m  s tw ie r d z i ł e m : tę tn ica  ud,owa w licznych ,  
roz leg ły ch ,  z b ity ch  z ro s ta c h  z n e rw em  i ż y łą  udową;, k tó re  r o z ­
dz ie liłem ska lpe lem .  T ę tn ica  uje tętni,  jes t  zg ru b ia ła ,  tw a rd a ,  
s ięga  g rubośc i  o łów ka .  K rążen ie  k rw i  w niej  nie m a  m ie jsca ,  
n a to m ias t  w żfde  u dow e j  k rą że n ie  k rw i jes t  zachow ane.*)Tętn icę  
i - i y ł ę  u d o w a j  w y s e p a r o w a łe m  n a  p rz e s t r z e n i  8  cm, pocze in  d o ­
k o n a łe m  w y c ięc ia  odc in k a  tę tn icy  udow ej  d ługośc i  6 cm. K r w a ­
wienia  ani z c en t ra ln eg o ,  _ą*ii z o b w odow ego  odc in k a  tę tn icy  nie 
b j  ło, k ik u ty  t ę tn icy  p o d w ią za łe m .  N as tępn ie  p rz ec ią łem  m ię d z y  
dw iem a p o d w ią zk a m i  ż y łę  u d o w ą  na  te jże  w y so k o śc i  i w y c ią ­
łem odc inek  1 cm  długi.  S z w y  na skófę .  B a d a n ie  a n a to m o -p a to -  
logiczne w y c in k a  tę tn ic y  udow ej  w y k a z a ło :  z ak rzep ,  zw apn ien ie  
w m ed ia  i w zak tf i lp ie .  N a s tęp n eg o  dn ia  po  zab ieg u  o p e r a c y j ­
n y m  k o ń c z y n a  i s to p a  s t a ły  *ię ciepłe, bóle zmalały!,* a w  c iągu  
dni k i lku  bóle zupełn ie  u s tąp iły ,  o w rz o d ze n ia  z a c z ę ły  się  goić  
i w 3 ty g o d n ie  po  o p e rac j i  c h o ry  w t t s a ł  s ię  ze  sz p i ta la  w stan ie  
dob ry m ,  cho d ząc  na  w ła sn y c h  nogach .  Dęjiji ionstrowałem ch o reg o  
w W ileńsk iem  T o w a rz y s tw ie  L ek a rsk iem .

P rz e c h o d z ą g  do t e o re ty c z n e g o  u z a s ad n ien ia  p o w y ż e j  p r z e ­
p ro w a d zo n e g o  zab iegu  —  pozw plę  solnie j a z j ia c z y ć ,  że  sy rnpa -  
ty k e k to m ja  o k o lo tę tn icza  nie odn iosła  p ( J a d a n e g o  efektu, p r a w d o ­
podobnie  w s k u te k  tego, że  p r z y  tej  o p e rac j i  nie m o g ą  b y ć  p r z e r ­
w an e  w s z y s tk ie  n e rw y  w sp ó łczu ln e  z«yęjżajątfę n a c z y n ia  (w azo -  
k o n s t r y k io r y ) .  A b y  uzupełn ić  op e rac ję ,  n a le ża ło  przeciąć; w azo -  
k c n s t r y k to r y  p rz e b ieg a jąc e  w  m ed ia  t ę tn icy  udow ej  a to jes t  
m ożliwe ty lk o  z a p o m o c ą  resekc j i  tę tn icy .  O p e ra c ja  ta  b y ła  z a ­
p r o p o n o w a n a  i w y k o n a n a  p rz e z  L e r ic h e ‘a= Je d n a k ż e  i p r z y  tej 
ope rac ji  nie m o g ą  b y ć  p rzec ię te  w s z y s tk ie  n e rw y  z w ę ż ć ją c e  n a ­
czyn ia ,  g d y ż  c z ę ść  z nich p rz eb ieg a  w śc ianie  ż y ł y  jednoim iennej .  
D la teg o  też  ch cąc  p rz e c ią ć  możliWie jak n a jw ię k sz ą  ilość ty c h  n e r ­
wów, z d e c y d o w a łe m  p ró c z  resekc j i  tę.tnicy d o k o n a ć  i resekc ji  
ż y ły  udow ej.  W  t y m  też  celu d o k o n a łe m  ■’vfr3 i£ięcia  odc in k a  tę tn icy  
(6 cm dług.)  i ż y ły  udow ej  (1 cin dług.) .  Dzięki  tem u  zab iegow i 
n a s tąp i ło  ro z sze rz en ie  bocznic  i n a c z y ń  w ło so w a ty c h  kończyrfy  
i z w iąz an e  z tern lepsze  o d ż y w ian ie  koncay i ly .

P c h i im o  tego  d z ia łan ia  na  u k ład  współczulnSW .n iew ątphw ie ,  
d oda tn i  efekt  zab ieg u  m u s im y  odn ieść  rów nież  i do tej  okol icz ­
ności, że  w sk u te k  p o d w ią za n ia  i, p rzec ięc ia  ż y ły  u dow e j  n a s t ą ­
piło  zm n ie jszen ie  o d p ły w u  k rw i  ży ln e j  z końŁ zyny ,  t. j. zo s ta ło  
w p ro w ad z o n e  k rą ż e n ie  re d u k o w an e  w  sensie  Oppeka.

O ile mi je s t  w ia d o m e m  z p iśm ienn ic tw a ,  jed n o c ze sn a  re sek c ja  
tę tn icy  i ż y ły  udow ej,  j ak o  m e to d a  leczn icza  p r z y  endcirteriitis  
o b lite ra n s  ko ń czy n ,  d o ty c h c z a s  z ap ro p o n o w a n ą  i s t o so w a n ą  nie 
by ła ,  d la teg o  też  pozw oli łem  sobie z ak o m u n ik o w ać  o tern.

Dr. H. F R E N K L O W A . Łódź.

P rzypad ek  zatkania przełyku  u dziecka z  zejśc iem  śm iertelnen i.

Z oddz .  H. F r e n  k ł o w e j  Szp. A n n y  M a r j i  d la  dzieci w Łodzi.
D y r e k to r :  Dr.  T. M o g  i 1 n i c k i.

Chł. Z. M. -f 1.1 j(Nr. ks. gł. 50718) z o s ta ł  p r z y j ę ty  15. XII. 
1082 do szp.  A n n y  M a r j i  sp o w o d u  u p o r c z y w y c h  w y m io tó w ,  k tó re  
t r w a ły  od 11. XII. D o k ła d n y c l i  w y w ia d ó w  nie ud a ło  się  z e b r a ć  
ani p r z y  p rzy jęc iu ,  ani p o d c za s  p o b y tu  dz ieck a  na  o d d z ia le , f e d y ż  
rodz ice ,  u m y s ło w o  n iedorozw in ięc i,  nie rozum ieli  z a d a w a n y c h  im 
p y tań .  Na k i lk a k ro tn e  z ap y tan ie ,  c zy  dz iecko  nie po łknęło  j a k ie ­
goś c ia ła  obcego, o d p o w iad a l i  s ta le  p rzecząco .

D z iecko  z n a jd o w a ło  się  'o d  chwili  z a c h o ro w a n ia  pod  o b se r ­
w a c ją  l ek a rza ,  k tó re m u  nie u d a ło  się  o s ią g n ąć  n a jm n ie jsze j  p o ­
p ra w y ,  w o b e t j  czego  sk ie ro w a ł  p a c je n ta  do szp i ta la  z ro z p o z n a ­
n iem : ,',w y m io ty  n ieus tanne" .

S ta n  p r z y  p rz y ję c iu  b a rd z o  c iężk i ;  dz iecko  p rz y to m n e ,  robi 
w ra że n ie  zatrutego!:  leży  be&władnie, o c zy  p o d k rą ż o n e  i z a p a d ­
nięte, W yraz  t w a r z y  z m ę c z o n y  i w y s t r a s z o n y .  Ję z y k  suchy ,  p o ­
k r y t y  '.g rubym  na lo tem .  Czynność* s e rc a  b a rd z o  osłab iona ,  tę tno  
nikłe. P o z a te m  n a r z ą d y  w e w n ę t rz n e  bez  zm ian .  B u d o w ą  lekko 
k rz y w ic z a ,  o d ź w ie r n i e  u poś ledzone  (w a g a  9130 g).  T e m p e r a tu r a  
p ra w id ło w a .  S tw ie rd z a  «śię si lne odw odn ien ie  pow łok ,  w y w o ła n e  
p rz e z  n ieu s ta jąc e  w y m i o ty :  s k ó r a  sucha ,  k o n sy s te n c j i  c ia s to -  
watej.

D o m in u ją c y m  o b jaw em  c h o ro b o w y m  są  gwal toy /ne  W ym ioty :  
dz iecko  nie je s t  iw,* s ta n ie  p o łk n ąć  n a w e t  ły żeczk i  h e rb a ty ,  g d y ż  
n a jm n ie jsz a  ilość p ły n u  z o s ta je  n a ty c h m ia s t  z w ró c o n a ;  robi to 
tern s i ln ie jsze  w rażen ie ,  iż dz iecko  jes t  w  n a jw y f e z y m  stopniu  
w y g ło d z o n e  i sp ra g n io n e :  pom im o osłab ien ia  c h w y ta  sa m o  obu­
rącz  łyżeczkę ,  p i je  g w a ł to w n ie  i n a ty c h m ia s t  w s z y s tk o  zw rac a .

Nie w.iedząc, z  czem  m a m y  do czyn ien ia ,  m u s ie l iśm y  o g ra n i ­
c z a ć  się  do leczen ia  ob jaw ow ego ,  m. i. p r z y s tą p io n o  do p łó k a-  
ni-a ż o łą d k a ,  lecz  p r z y  prób ie  w p ro w ad z en ia  zg łęb n ik a  do p r z e ­
ły k u  dz iecko  z es im alo  i m u s ian o  zab ieg  p rz e rw a ć .

Z a s to s o w a n o  o d ż y w ian ie  p rz e z  odbytn icę ,  w le w an ia  p o d sk ó rn e  
soli i g lu k o zy ,  lu m in a l n a tru tm  i a trop inę .

1*6. XII. S ta n  o g ó ln y  j e szcze  g o r sz y ,  w y m io tu je  po  każde j  
p rób ie  po łkn ięc ia  p ły n u ;  o ile nic nie pije, nie z w ra c a .  R odz ice  
pac jen ta ,  in te rp e lo w an i  ponow nie  co do do m n iem an e j  p r z y c z y n y  
w y m io tó w ,  nie u m ie ją  d ać  ż a d n e g o  w y ja śn ien ia .

17. XII. S t.  iclem. P o m im o  u jem ne j  a n a m n e z y  o b ra z  c h o ro b o ­
w y  nasuwa* n a m  p o d e jrz en ie  c ia ła  obcego w p rz e ły k u ,  wobec 
czego  dz iecko  z o s ta je  skierojwane do p rześw ie t len ia ,  k tó r e  da je  
w y n ik  u jem n y .  Zupełn ie  inacze j  n a to m ia s t  w y p a d a  p rześw ie t len ie  
p o 'p o d a n i u  p apk i  b a ry to w e j ,  k tó rą  dz iecko  p rz e z  k i lka  chwil z a ­
t r z y m a ło :  m a s a  k o n t r a s to w a  z a t r z y m u je  się  na  w i^okoś& i m nie j-  
więcej 2/3 p rz e ły k u ,  nie p rz e c h o d z ą c  zupełnie  dale j .  P o w y ż e j  
mie jsca ,  w  k tó re m  p a p k a  się  z a t r z y m a ła ,  s tw ie rd z a  się  w y b i tn e  
ro zsze rz en ie  p rz e ły k u  (bez ż ad n e g o  uchyłka!^, w y p e łn io n e  m a s ą  
k o n t r a s to w ą ;  po 10 m in u tach  część  pap k i  z o s ta ła  z w ró co n a ,  a  to, 
co z o s ta ło  w p rz e ły k u ,  nie p osunę ło  się  dalej.

Na p o d s ta w ie  p rz eśw ie t le n ia  ro z p o zn a n o  n ied ro żn o ść  p r z e ­
łyku, w y w o ła n ą  p A y p u s z c z a ln ie  p rz e z  c ia ło  obce.

S ta n  dz ieck a  b y ł  w ó w cz as  tak  ciężki, iż p om im o b e zw z g lęd ­
nego w s k a z a n ia  do  n a ty c h m ia s to w e g o  z g łęb n ik o w an ia  p rz e ły k u  
w zg lędn ie  e zo fagoskop j i ,  w ezw an i  na  n a r a d ę  c h i ru rd z y  n a  żad en  
z ty c h  zab ieg ó w  nie m ogli  s ię  z d e c y d o w a ć .  D z iecko  -wydawało  
się  b ezw zg lędn ie  s t raco n e .

18. XII. ®)zieć!ko*iżyje i s ta n  jego  p o p raw i ł  Się pod  w p ły w e m  
p a ren te ra ln ie  p o d a w a n y c h  płwnAw i ś ro d k ó w  naserco .w ych  o tyle,  

j ż  ch iru rg  z g a d z a  się  w p ro w ad z ić  zgłębnik ,  k t ó r y  n a t r a f ia  na  o d ­
leg ło śc i  24 .cm od luku zębow ego  na  o p ó r ;  p c h n ię ty  t ro ch ę  silniej,  
zg łębnik  p rzeb i ł  p r z e sz k o d ę  i p rz e sz e d ł  do ż o łą d k a .  N a ty c h m ia s t  
po zab ieg u  dz iecko  w y p i ło  1/2 kubka  h e r b a ty  i nic nie  zwróciło ,  
a  w  d a ls z y m  p rzeb ieg u  w y m io ty  <rów nież  się  nie p o w tó rz y ły .  
S ta n  p a c jen ta  p om im o g ło d zen ia  się  w c iągu  7 dni (od  11 do 18) 
po p raw ił  się  b a rd a » * s z y b k o  i 24. XII. dz iecko  zo s ta ło  w y p isa n e ,  
jako  w y leczone .

Co do ro zp o zn an ia ,  nie u lega ło  w ą tp liw ąśę i ,  iż p r z y c z y n ą  n ie ­
u s t a ją c y c h  w y m io tó w  by ło  z a tk an ie  p r z e ły k u  p rz e z  c ia ło  obce;  
zo s ta ło  to rów nież  p o tw ie rd z o n e  p rz ez  o jca  p ac jen ta ,  k t ó r y  sobie 
n a re sz c ie  p rz y p o m n ia ł ,  że  w y m io ty  ro z p o c z ę ły  się  11. XII. b ez ­
po śred n io  po z jedzen iu  p rz ez  dz iecko  k a w a łk a  chleba.  Btedał on, 
iż .poprzedn io  to s a m o  już się  k ie d y ś  z d a r z a ć  rów nież  po  Chle­
bie:  w y m io ty  b y ty  w te d y  ta k  g w a ł to w n e ,  iż w e zw an o  Pogotowie* 
R a tu n k o w e ,  lecz  w  m ię d z y c z a s ie  dz iecko  zac zę ło  z n o w u  dobrze  
po ły k ać .

P o  6 m ies iącach ,  21. VI. 1933, dz iecko  zo s ta ło  o d d a n e  p o ­
w tó rn ie  do szp i ta la  — ty m  ra z e m  z d o k ła d n ą  an am n ez ą .  
16. VI. jad ło  r y ż  i m ięso  —  od tejse c za su  w y m io tu je ,  cokolw iek  
p ró b u je  p rze łk n ąć .  O stopniu*ti iiteligencji rodz iców  św ia d c z y  fakt,  
iż* jak k o lw ie k  byli  p rz ez  n as  u p rzed zen i  o m ożliw ośc i  p o w tó r z e ­
nia sig z a tk a n ia  p rz e ły k u ,  p o s o l i l i  dz iecku  g łodzić  się  znow u 
5 dni. z a m ia s t  o d ra z u  do n as  się  zwrócić .

S ta n  dz ieck a  b y ł  t y m  ra z e m  jeszcze  c iężsey ,  niż poprzedn io ,  
se rce  je szcze  b a rd z ie j  w y c z e rp a n e .  O b jaw em  d o m in u ją c y m  b y ły  
t a k s a m o  . jak  w te d y ,  g w a ł to w n e  c h lu s ta jące  w y m io ty  i zupełna  
n iem o żn o ść  po łkn ięc ia  czegokolw iek .

W o b ec  b ezw zg lędne j  pewności ,  iż w p rz e ły k u  p a c je n ta  z n a j ­
duje  się  c ia ło  obce, sp ró b o w an o  n a ty c h m ia s t  p rz e p c h n ąć  je zg łę b ­
nik iem  do ż-olądka, nie u d a ło  s ię  to jednak .  P r z e s z k o d a  b y ła  ty m  
ra z e m  z n ac zn ie  tw a rd ś z a ,  niż p o przedn io .  N a z a ju t r z  dop ie ro  u d a ło  
się  zab ieg  ten w y k o n a ć  spec ja l iśo ie - la ry n g o lo g o w i,  p o c ze m  dz iec ­
ko  o d ra z u  p rz e s ta ło  wym iotow .ąć  i z ac zę ło  d o b rze  p o ły k ać .  Nie­
s te ty ,  ty m  ra ze m  s ta n  o g ó ln y  nie uległ  p o p ra w ie  i w  god z in ę  po  
zab iegu  n a s tąp i ło  ze jśc ie  śm ie r te ln e  p r z y  o b jaw ac h  n iedom ogi  
se rca .

Se k c ja  z o s ta ła  w y k o n a n a  w  21 godz in  po  śm ierc i  p rz ez  Dr. 
Ś  c i e s i ń s k  i e | o .  R o zp o zn a n ie  a n a to m ic z n e :  C orpus a lienum  
(c a ro ) in v en tr icu lo . D ecub itus p a rtis  in fe r io r is  oesophag i. D ila- 
ta tio  I a rtis  sn p erio ris  oeso p h a g i lev io r is  g radns . H y p era em ia  
p a ss iv a  u n iversa lis . S te a to s is  h epa tis.

Z p ro to k o łu  p r z y t o c z y m y  ty lk o  n a jw aż n ie jsz e  d a n e :
P r z e ły k :  10 cm poniźo-j g ó rn eg o  b rz eg u  c h rzą s tk i  pierścieni®^ 

w a te j  p o w ie rz c h o w n y  u b y tek  o k rężn y ,  m cco  n ie reg u la rn y JP sz e ro -  
kę^ci i j s  cm. P o w y ż e j  tego  m ie jsca  p r z e ły k  nieco ro z sze rz o n y ,  
ś lu zó w k a  blada ,  g ład k a .  P o n iże j  to sa m o .  O bw ód  p r z e ły k u  w  m ie j­
scu  u b y tk u  3 cm, p o w y ż e j  do 4 cm. ^ Ś red n ic a  po obliczeniu 
w miej,scu z w ężen ia  0,9 cm.

Ż o łą d ek :  z aw ie ra  t r e ś ć  p a p k o w a tą ,  s t r a w io n ą  o ra z  k a w a łe k  
n ad trd w itm eg o  m ięsa ,  w a lco w a ty ,  w ie lkości  3 X  1/2 cm
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S e rc e :  wielkości,  k sz ta ł tu  p ra w id ło w eg o ,  mięsień  b lady ,  nieco 
s z a ra w y ,  ry su n e k  i p o ły sk  z a c h o w a n y .

B a d an ie  m ik ro s k o p o w e :  mięsień  s e r c o w y  bez zm ian .  B a rw ie ­
nie Su d a n e m  III u jem ne.  P r z e ły k  (m ie jsce  u b y tk u  w  dolnej c z ę ­
ści) : b ra k  n ab ło n k a  p ra w ie  zupełn ie  (w  sk ra w k u  p o p rzeczn ie  w y ­
c ię tym ),  ty lk o  tu i ów dz ie  m a ła  w y s e p k a  n a b ło n k a  p o k ry w n e g o  
w ie lo w a rs tw o w e g o  p łask iego .  B łona  ś lu z o w a  i p o d ś lu z o w a  m a r -  
tw iczo  zm ien iona ,  n ac iek la  silnie  l e u k o c y tam i  w ie lo ia d rz a s tem i  
o bo ję tnoch tonnem i.  Na p o w ie rzch n i  m a s y  b a k te ry j .  B ło n a  m ięsn a  
i w łó k n is ta  n iezm ien iona .  N a cz y n ia  k rw io n o śn e  ro zsze rzo n e .

W y n ik  sekcji ,  jak  w idz im y ,  n a le ż y  u w a ż a ć  z a  u jem n y ,  g d y ż  
W p r z e ły k u  (poza  w tó rn e m  o w rz o d ze n iem )  u c h y leń  od n o rm y  nie 
s tw ie rd zo n o .

* * *

P r z y p a d e k  n a sz  c ie k a w y  jes t  z a ró w n o  ze  w zg lęd u  na p r z y ­
czynę ,  k tó r a  w y w o ła ł a  n ied ro żn o ść  p rze ły k u ,  jak  i na  n iezw y k le  
c iężki p rzeb ieg  i zejśc ie .  W  d o s tęp n em  mi p iśm ienn ic tw ie  nie 
z n a la z ła m  a n a lo g iczn eg o  sp o s tr z e ż e n ia  u d z i e c k a 1).

W s z y s tk ie  p rz y p a d k i  n ied ro żn o śc i  p r z e ły k u  w y w o ła n e  b y ły  
p rz e z  po łkn ię te  c ia ła  obce  ( n a tu r y  n iep o k a rm o w e j) ,  p rz e z  u sz k o ­
dzenie  c z y n n ik am i  c h em icznem i (k w a s  wzgl. Ing) i p rz e z  s t a n y  
sk u rc z o w e  p rz e ły k u .  P ie rw s z e  d w a  czynnik i ,  t. j. c ia ta  obce i o p a ­
rzen ia  są  n a jc z ę s t s z ą  p r z y c z y n ą  n ied ro żn o śc i  p rz e ły k u  —  s p r a w y  
te są  o d d a w n a  zn an e  i d o k ład n ie  zb ad an e .  Z n aczn ie  rzadz ie j  n a ­
to m ias t  n ie d ro ż n o ść  p r z e ły k u  w y w o ła n a  b y w a  p rz e z  s ta n  s k u r ­
c z o w y  p rz e ły k u ,  czy n n ik ,  o k tó r y m  d a w n ie jsz e  p iśm ienn ic tw o  
w ogó le  nie w sp o m in a ,  n o w sze  n a to m ia s t  c o ra z  wiecej m u  p o ­
św ięca  uwagi.

L u s t ,  D u k e n i H u s l e r  o d ró ż n ia ją  s a m o is tn y  czy li  p ie r ­
w o tn y  sk u rc z  p rz e ły k u ,  p o w s ta j ą c y  bez  żad n e j  w id o czn e j  p r z y ­
c z y n y ,  od sk u rc zu  w tó rn eg o ,  w y w o ła n e g o  p rz e z  jak ie ś  u s z k o d z e ­
nie p rz e ły k u :  zapa len ie ,  z ran ien ie ,  i t. p. N a jw aż n ie jsz e  jes t  z a ­
p o znan ie  s ię  z g ru p ą  sk u rc z ó w  p ie rw o tn y c h :  są  to  n a jczęśc ie j  
s p r a w y  w ro d zo n e ,  i p ie rw sze  o b j a w y ' k l in iczne  w  p o s tac i  u p o r ­
c z y w y c h  w y m io tó w  w y s tę p u ją  w n a jw cz eśn ie jsz em  n iem o­
wlęctw ie ,  m ianow ic ie  w p ie rw sz y c h  ty g o d n ia c h  w zg lędn ie  m ie ­
s ią ca ch  ży c ia .  In te n sy w n o ść  sk u rc z ó w  b y w a  ró żn a ,  n iek ied y  w y w o ­
łu ją  one zup e łn e  z am k n ięc ie  św ia t ła  p rz e ły k u ;  z a w s z e  jed n ak  
sk u rc z  w y s tę p u je  zupełn ie  sam ois tn ie ,  n ieza leżn ie  od jak ie g o k o l ­
w iek  z a d z ia ła n ia  zew n ę t rzn e g o .  P r z y c z y n ą  t y c h  s t a n ó w  są  z a b u ­
rz en ia  w  u n erw ien iu  p rz e ły k u .  P o d tu g  L  u s t  a w p r z y p a d k a c h  
tycli i s tn ie je  w z m o żo n a  p obud l iw ość  sk u rc z o w a  m ięśni p rze ły k u ,  
u m ie jsco w io n a  z w y k le  w  dolnej t rzec ie j  części  p r z e ły k u " ) .  
U ne rw ien ie  tego  n a r z ą d u  s k ła d a  s ię  z  g a łą z e k  n e rw u  błędnego ,  
p o b u d z a jąc e g o  i n. w spó łczu łn eg o ,  h a m u ją c e g o  sk u rc z  mięśni. 
U dzieci d o tk n ię ty ch  sk u rc z e m  p i e rw o tn y m  p rz e ły k u  n a le ż y  p r z y ­
puścić  zak łócen ie  p ra w id ło w eg o  w sp ó łd z ia ła n ia  n. b łędnego  
i w spó tczu lnego ,  czy l i  z ab u rz en ie  u k tad u  w e g e ta ty w n eg o .

O dm ienn ie  u jm uje  p a to g e n ez ę  tycl i  s p ra w  G u i s e z ,  p od ług  
k tó re g o  s k u rc z  p ie rw o tn y  m a  czę s to  p o d ło że  o rg a n ic z n e :  p rz e ro s t  
z w ie ra c z a  p rzep o n o w o -w p u s to w e g o ,  k t ó r y  u w y p u k la  śc ianę  p r z e ­
łyku. aż  do  zupe łn eg o  zam k n ięc ia  św ia t ła  p r z e ły k u  lub też  w r o ­
d zo n e  m ałe  z a s ta w k i  w  św ie t le  p rz e ły k u ,  p o zo s ta ło śc i  p r z e g ró d e k  
em b r io n a ln y c h .  R ó w n ie ż  H u s l e r  u w a ża ,  że w  n iek tó ry c h  w y ­
p a d k a c h  sk u rc z  p i e rw o tn y  p rz e ły k u  w y w o ła n y  j e s t  —  a n a lo g icz ­
nie do  sk u rc z u  o d ź w ie rn ik a  —  p rz ez  p r z e r o s t  mięśni i o k re ś la  ten 
s tan ,  ja k o  „ śc ie śn ia ją cy  p rz e ro s t  p rz e ły k u " .

R e y h e r ,  o p ie ra ją c  s ię  n a  w y n ik a c h  b a d a ń  re n tg e n o lo g ic z ­
n ych .  p rz y p is u je  p i e rw o tn y  sk u rc z  p r z e ły k u  w a g o to n j i  wzgl.  
spazm ofil j i ,  czyli  w zm o żo n e j  pobudliw ości  u k ład u  w e g e ta ty w n e g o ;  
F i n k e ł s t e i n  u zn a je  w n iek tó ry c h  ty lk o  p r z y p a d k a c h  zw iązek  
m ię d z y  sk u rc z e m  p rz e ły k u  i spazn io i i l ją .

J a k  w id z im y ,  i s to ta  sk u rc zu  p ie rw o tn e g o  nie je s t  w y ja śn io n a ,  
k l in iczna  jed n a k  odręb n o ść  tej  j ed n o s tk i  c h o ro b o w ej  nie m o że  u le­
g a ć  w ą tp liw ości .  O eso p h a g o sp a sm u s  m o że  b y ć  t a k s a m o  p r z y c z y n ą  
n ie u s ta ją c y c h  w y m io tó w  m łodego  niem ow lęc ia ,  jak  n ią  je s t  p y -  
lorospasmus.

O p ró cz  sk u rc z ó w  p ie rw o tn y c h  i w tó r n y c h  is tn ie je  jeszcze  
t rze c ia  g r u p a :  p o s tac ie  p rze jśc io w e .  S ą  to te p rz y p ad k i ,  w k tó ­
ry c h  sk u rc z  p r z e ły k u  w p ra w d z ie  nie w y s tę p u je  sam ois tn ie ,  p r z y ­
c zy n a ,  k tó ra  go  w y w o ła ła ,  je s t  jed n ak  ta k  b łaha ,  iż m o g ła  ty lk o  
z a d z ia ła ć  dz ięk i  w z m o żo n e j  pobudliw ośc i  p rz e ły k u .  Np. w  p r z y ­
p a d k u  M c K i n n e y a  dz iecko  13 m ies ięczne  u p ad ło  n a  rów ne j  
p o d ło d ze  i b ezp o ś red n io  p o tem  w y s tą p i ł  c iężki sk u rc z  p rze ły k u .

‘) U d o ro s ły c h  n ied ro ż n o ść  p rz e ły k u ,  w y w o ła n a  p rz e z  mięso, 
z d a r z a  s ię  p o dobno  w zg lędn ie  częs to ,  nie w y w o łu je  je d n a k  c ięż ­
kich zaburzeń ,  g d y ż  p r z e s z k o d a  zo s ta je  o d ra zu  usun ię ta .

-') P r z y c z y n a  tego  u m ie jsco w ien ia  nie je s t  w iad o m a .

T. zw. o eso p h a g ism u s ,  czy li  w z m o żo n ą  pobu d l iw o ść  p rz e ły k u ,  
w y s tę p u ją c ą  po po łkn ięc iu  c ia ła  obcego, n a le ż y  też z a l icz y ć  do 
ty c h  p o s tac i  p rze jśc io w y ch .

Z a ró w n o  s t a n y  sk u rc z o w e  p ierw otne ,  jak  i p o s tac ie  p rz e j ­
śc iowe m a ją  w y s tę p o w a ć  zn aczn ie  częśc ie j  u chłopców, niż 
n dz iew czy n ek .

T y p o w y m  o b jaw em  k l in iczn y m  d la  p rzy p ad k ó w ' g r u p y  t rzecie j  
są  u p o r c z y w e  w y m io ty ,  w y s tę p u ją c e  p r z y  p rze jśc iu  od p o k a r -  
m ó w  p ły n n y c h  do p o k a r m ó w  p a p k o w a ty c h  wzgl .  s t a ły c h .  K on­
s y s te n c ja  p o k a rm u  je s t  tą  b ła h ą  p r z y c z y n ą ,  k tó ra ,  ja k  to w y ż e j  
z az n a c z y l i śm y ,  w y w o łu je  sk u rc z  p rz e ły k u  dz ięk i  w zm o żo n e j  p o ­
budliwości  tego  n a rząd u .

W r a c a j ą c  do n a sz e g o  p rz y p a d k u ,  w  k t ó r y m  ani p rz e św ie t le ­
nie, an i  se k c ja  nie w y k a z a ł y  z w ę ż e n ia  o rg an iczn eg o ,  n a le ż y  go. 
zd an iem  n a szem .  z a l icz y ć  do tej o s ta tn ie j  g r u p y  p o s ta c i  p rz e j ­
śc iow ych .  P r z y j m u j e m y  u n a sz eg o  p a c je n ta  w z m o ż o n ą  pobudli­
w ość  s k u rc z o w ą  p r z e ły k u  +  dz ia łan ie  tw a rd e j  k o n sy s te n c j i  po ­
k a rm u .

M ech an izm  zam k n ięc ia  p r z e ły k u  (za  p i e rw sz y m  i z a  d rug im  
razem ) by ł  p ra w d o p o d o b n ie  n a s t ę p u ją c y :  u d z ieck a  ze  w z m o żo n ą  
p obud l iw ośc ią  p r z e ły k u  tw a r d e  k ę s y  ch leba  w zg lędn ie  m ięsa  
w y w o ła ły  w  d o ln y m  odcinku tego  n a r z ą d u  sk u rc z  d łu g o trw a ły .  
K ęsy ,  nie  m o g ą c  p o su n ą ć  się  da le j ,  z a t r z y m a ły  się, z a m y k a j ą c  
św ia t ło  p rz e ły k u .

T ru d n o  sobie  w y t łu m a c z y ć  jed n ak że ,  d laczeg o  sk u rc z  ten 
t rw a ł  ta k  d łu g o ;  m ożliwe, iż sk u rc z  po  p e w n y m  czas ie  ustąpił ,  
lecz jedzen ie ,  pęczn ie jąc ,  z a m y k a ło  p r z e ły k  w d a ls z y m  ciągu. 
W  k a ż d y m  ra z ie  e t jo to g ja  s k u rc z o w a  musi b y ć  b ra n a  pod  uw agę ,  
g d y ż  in acze j  t ru d n o  b y ło b y  p rzy p u śc ić ,  iż w a lc o w a ty  k a w a łe k  
m ię sa  o ś re d n ic y  pół c e n ty m e t r a  m ógł z a m k n ą ć  p r z e ły k  o ś r e d ­
n ic y  0,9 cm.

O w z m o żo n e j  pobudliw ośc i  p rz e ły k u  u p a c je n ta  św iad czą  
ró w n ież  dane  z a n a m n e z y : dz iecko s ta le  z w ra c a ło  r y ż  i ka r to f le ,  
a  z a te m  p o k a r m y  p a p k o w a te  też  już w y w o ły w a ł y  sk u rc z  p r z e ­
łyku, nie m o g ły  jednak ,  o czyw iśc ie ,  d o p ro w a d z ić  do zup e łn eg o  
z am k n ięc ia  św ia t ła .

C o  do z w iąz k u  m ię d z y  s p r a w ą  c h o ro b o w ą,  a k o n s ty tu c ją  n e r ­
w o w ą  n a sz eg o  dz iecka ,  k ró tk o t rw a to ś ć  o b se rw a c j i  nie pozw oli ła  
n a m  na  orzeczen ie ,  c z y  m ie l iśm y  do c zy n ien ia  ze  spaz inof i l ją  
w zg lędn ie  z ab u rz en ie m  u k ład u  w e g e ta ty w n eg o .  W  k a ż d y m  r a ­
zie n a le ż y  w z iąć  pod u w a g ę  m ożl iw ość  o b a rcz en ia  dz iedz icznego ,  
g d y ż  rodz ice ,  jak  z a z n a c z y l i śm y ,  byli  n iedorozw in ięc i  u m y sło w o .
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P r a c e  p o p rz e d z a  p rz e d m o w a  S o r re la .  S p r a w a  operacy jt fego  
u sz ty w n ia n ia  s t a w u  b io d ro w eg o  w g ru ź l icy  je s t  b ą rd z o  aktua lna, ,  
to też  p r a c a  B. jes t  nacza^ńe.

B. z w ró c i ł  g łó w n ą  u w a g ę  naj w yn ik i  o d d a lo n e  po o m a w ia n y m  
zabiegu, z a d a ją c  sobie  t ru d  o d sz u k a n ia  o p e ro w a n y c h  celem  z b a ­
dania .  U ś w i a d c z e n i e  o p ie ra  na  100 p r z y p a d k a c h .  j H t e r j a ł  do 
p r a c y  podzieli!  na  dwie częś^j,; w  p ie rw sze j  o m aw ia  w a ru n k i  
w g ru ź l icy  s ta w u  w o kres ie  c z y n n y m ,  w  drug ie j  w s ta n a c h  n a s t ę ­
p o w y c h  g ru ź l icy  s ta w u  b iodrow ego .  O so b n y  ro d z ia ł  omawda w a-  
runki dla a r t r o d e z y  u dzieci.

T e m a t  je s t  u j ę ty  przeftSzjtScie, w  sposób  p r o s ty  a z a jm u ją c y .  
W y c z e r p u ją c o  są  o p ra e p w a n e  w s k a z a n ia  i przeciwwyskazania,  te c h ­
nika  zabiegu, w'yniki i po w ik łan ia  po  a r t ro d e z ie  ‘śiBd- i po za-  
s law o w e j .  Zab ieg  ra d z i  B. w y k o n y w a ć  po d łużsaeą i ;  leczeniu  k li­
m a ty  cznem  R eż  k ąp ie low ym ),  łitćute n a le ż y  kon+ymipwać p rzez  
sz e reg *  m ies ięcy  po  zabiegu.

W  Mruźlicy czynne j  s t a w u  b iodrow ego  p o z o s ta je  jak o  zabieg  
p o d s t a w o w y  usatoywnienic pozast^iWowe z ap o m eo ą  p rz eszczep u  
W'ziętego ze  s t rza łk i .  W  s t a n a c h  n a s tę p o w y c h  o k a za ł  się  najpew 
u ie jsz y  zab ieg  m iesza i ły ,  u sz ty w n ien ie  ś ród -  i p o zaa taw o w e.

W y d a n ie  s t a r a n n e ;  c e n a  m ąk a  um ożl iw ia  n a b y c ie  k s iążk i  
p rz ez  k a ż d e g o  ch iru rg a .

Ja n ik  (Lwów').

L e S sy n d ro m e s  h y p o p h y sa ir e s  et in fiin d ib u lo -tu b erien s (Z e ­
sp o ły  p r z y s a d k o w o - le jh o w e ) .  A N T O IN E  RAYBAND. P a r i s  1933, 
Doin.

N ow y z e s z y t  w y d a w n ic tw a  La pra tią iie  m ćd ica le  illu streą  
Na | S j s t r .  p o d a n e  są  najw ażn ie jsze  f a k ty  i t e o r je  d o ty c z ą c e  fi­
z jologii,  p a to g e n e z y  i k l in ik i :  t a k s a m o  uw zg lędn iono  d iag n o s ty k ę  
i leczenie. W y k ła d  k ry ty p zn j i ,  t r e ś c iw y  i dość  j a sn y .  Spo w o d u  
k ró tkośc i  z ac ie ra  się  caagetm nyżnica z n ac ze n ia  m iędzy!?spraw am i 
ba rdz ie j  i mniej w ażn en ń .

. M suogra-fja  p r z e d s ta w ia  d z is ie j sz y  s ta n  w ie d z y  i g o d n a  i e s t  
polecenia.

W . S te in  (Lwów).

PRZEGLĄD PIŚM IENNICTW A. 

P ato log ia .

O b ecn y  s ta n  badań  nad  c ia łk a m i p rzy tc irćzą w zn em i. Z. BY- 
CHO W SK1. Klin. W sc h r .  Nr. 33, 1933.

F iz jo -p a to lo g ja  c ia łek  p r z y ta r c z y c z n y m i  m a  z n aczen ie  nie- 
ty lk o  teo re ty c z n e ,  ale  ba rdz ie j  praktycz. ifS  C ia łk a  te  wry k a z a n o  
u w s zy s tk ic h  z w ie rz ą t  k ręg o w y c ł i  z w 'y ją tk iem  ryb. Do wdelkicb 
wyjątkćjtty n a le ż y  s tw ie rd ze n ie  b ra k u  w ro d z o n eg o  p r z y ta r c z y c ,  
s tw ie rd z a n o  go t a k ż e  w p r z y p a d k a c h  b ra k u  z u p e łn eg o  ta rc z y c y .  
P o d o b n ie  jak inne n a r z ą d y  wTrew ne,  t a k s a m o  p r z y t a r c ż f c e  są  
obficie u n a c z y n io n e ;  sp o rn e  je s t  do p ew n eg o  s to p n ia  z n aczen ie  fi- 
f f f lo g ic z n e  ich k o m ó rek .  G d y  jedni  (G ezow a)  p rz y p is u  ja  główrte 
zn aczen ie  k o m ó rk o m  c^erw órfym  a k o m ó rk i  w o d n is te  nważa-ją 
źa  k o m ó rk i  w y c z e r p a n e  ze sw y c h  czym ł^śc i ,  to inni to  zn aczen ie  
p rz y p is u ją  k o m ó rk o m  o k sy f i ln y m  W elsh a ,  k tó re  n ib ją  pojawi&e 
się w o k re s ie  d o j rze w a n ia ,  a  w  m ia rę  w ieku  lidzba ich z w ięk ­
sza  się. O czy w iśc ie  n a jw ażn ie jsze* !  p y ta n ie m  jes t  s to su n e k  pflpy- 
t a r o z y c  do poziom u w a p n ia  w e knv i .  M e to d y  bad an ia ,  i to mi-  
k ro m e to d y ,  m a ją  tu b a rd zo  w a ż n e  znaczen ie .  Za  n o rm ę  p r z y j ­
m uje  sift 10 m g C a  w  100 g su ro w ic y  k r i t i .  Za  dolriĄ gran icę  
mvd%a s i j  8.6 j H i M L S n c h e ) .  Nie u lega  w ątp liw ośei .  że  usunięcie  
p r z y t a r c z y c  (h y p o p a ra th y re o id is tm is )  p o w o d u je  .obniżenie p o z io ­
mu C a  w e  krwi.  U k o ta  już po 10 m in u tach  podnosi  się ten p o ­
z iom  po w s tr z y k n ię c iu  p a ra th o rm o n u ,  u cz ło w iek a  po  1 g o d z in i e ,  
po 2 z a ś  poz iom  C a  w ra c a  do n o rm y .  Nie u leg£®wątpliwości,  że 
p rzyta iiaBSca JBst r e g u la to re m  *Cai w e krwi.  W  d o św iad czen iach  
s tw ie rd zo n o ,  że  s t a ła  u t r a t a  w ap n ia  o d b y w a  się k o sz tem  o d w a p ­
nien ia  kości,  a t o w a r z y s z y  jej p o w iększen ie  p r z y t a f c z y c  —  nie­
w iad o m o  ty lko ,  co jest.  p ie rw o tn em .  O czyw iśc ie  jednem  z n a jb a r ­
dziej c ie k a w y c h  z a g a d n ie ń  je s t  s to su n e k  p r z y ta r c z y c  do tęży czk i .  
Z w iązek  p r z y t a r c z y c  z t ę ż y cS k ą  nie u leg a  w ą tp liw ośc i .  b a d ań  
B luina  W Ynikałob t ,  że  p a r a th o r m o n  dz ia ła  p rz ec iw tc ż y c z k o w o  
w  zw iąz k u  z obecnośc ią  w e  .krwi p e w n y ch  su b s tg n cy j .  Z b a d a ń  
B o m sk o b a  w y n ik a ,  że- w d z ia łan iu  P H .  m a  znaozen ie  ta k ż e  a d r e ­
nalina .  N a le ż y  też  - w sp o m n ieć  o teo r j i  g w a n id y n o w e j  tęży czk i ,  
a  w y s z ł a  ona z p o d o b ień s tw a  o b jaw ó w  w  tęż y c z c e  do z a t r u c i a  
g w a p id y n e w e m i  d e ry w a ta m i .  T ę ż ^ c z k a  z ac h o d z i  obecnie  rzadz ie j  
i w y k a z u je  pew ne  w a h a n ia  w  p o sz c ze g ó ln y c h  p o ra c h  roku. Z n a m y  
t ę w e z k ę  c ięża rn y c h ,  p r z y  p rzep ló k iw an iu  ż o łą d k a  i z a r o d o w ą  
tęifyc^kę szew ców .

A n a to m ia  .p a to lo g ic zn a  p r z y ta r c z y c ,  w  szczegó lnośc i  w  tę- 
iMczce,  m im o l iczn y ch  p ra c  nie je ^ h  j e szcze  d o s ta te cz n ie  p o zn an a -  
Najczęąoiej s tw ie rd z a n o  u  o sobn ików  t ł o c z k o w y c h  W y b ro czy n y  
w  p rz y ta r c z y c a c h .  W p ły w  p r z y t a r c z y c  i P H L n a  I f ż y c z k ę  b y l  p o ­
w o d em  z a s to s o w a n ia  ich w  sz e re g u  z a b u rz eń  mięś-niow.ych, jak  
d iy ą c z k a  poraz.enna,  m&cłtonja, p a d ac zk a ,  i o d w ro tn ie  w m y a s te n j i  
i w t .o k re so w em  p o ra że n iu  rodz innem , a  w ięc  w  s ta n a c h  ch o ro b o w y ch  
o c h a r a k te r z e  hipo- i h ip e rp a ra d y re o id y z m ii ; w s ta n a c h  ty c h  sp o ­
s t r z e g a n o  n iek ied y  dobre  w yn ik i  k c z n ic z e  po s to so w an iu  PH . 
W  p ad ac zc e ,  w p l ą s a w ia y  i w  d rg a w k a c h  p o ro d o w y c h  s tw ie r ­
d zan o  k o r z y s tn e  d z ia łan ie  leczrii&M* p a r a th o n n o n n ,  tak ż e  w  p ą r -  
k inson iźm ie.  W y c h o d z ą c  z za łożen ia ,  że  w  ró ż n y ch  k rw a w ien ia ch



428 POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr. 22. 1934

.W  n a r z ą d a c h  w e w n ę t rz n y c h  chodzi  o zubożen ie  k rw i  w C a  ( k r w a ­
w ien ia  z w r g o d ó ^ :  ą p łą d k a  i d w u n a s t n i c ^ ,  tak ż e  w  k rw o to ­
k a ch  p łucnym i s to so w a n o  p r z y ta r c z y c z n e  leczen ie  lub p rz e sz c z e -  
p iąą p  przy ta r& zycę .  N iemniej d e rm a to lo d z y  zw rócil i  u w a g ę  na  
p r j -y ta rc z y ę e  w  p o k rz y w ce ,  w  p rz e w le k ły m  w y p r y s k u ,  ró ż y c z c e  
i in. O czy w iśc ie  ta  o r g a n o te r a p j a  m a  z n ac ze n ie  w ó w czas ,  jeżeli  
s to su je  się  w ogó le  h o rm o n y  odpow iedn ie  p rz e z  ffeas długi. P r z e ­
szczep ien ie  p r B t a r c z y c  nie m a  t rw a ls z e g o  zn ac ze n ia  w obec  w s y ­
sania* się. p rzeszczep u .

W ia d o m o ,  że  R ob inson  i T h o m p s o n  p rz e z  d łu g o trw a łe  w s t r z y ­
k iw an ie  p r z y t a r c z y c  o t r z y m a l i  u m y s z y  i szczuróW|d»z\volnienie 
w z ro s tu ,  w sk u te k  czego  sądz il i  oni, że  p r z y t a r c z y c a  z a w ie r a  su b ­
s ta n c je  w z ro s t  h am u jące .  C h i ru rg ja  p r z y t a r c z y c  m oże  p o c h w a ­
lić się  n iezw y k tem i  w y n ik a m i  w  t. zw. o s titis  fib ro sa  c y s tic a  ge- 
nera lisa ta  z w y b i tn ą  h ip e rk a lc y n e m ją  i h ip e rk a lc y n u r ją .  C h o ro b a  
u w a ż a n a  b y ła  aa  n ieu lecza lną .  Z n a n y  je s t  p r z y p a d e k  M an d la ,  
w  k t ó r y m  po w y c ięc iu  p o w ię k sz o n y ch  p r z y t a r c z y c  n a s tąp i ło  w y ­
leczenie  z c iężk iego  s t a n u  c h orobow ego .  Z 30 in n y ch  p o d o b n y c h  
p f z y p a d k ó w  w  36 po w y c ięc iu  p r z y t a r c z y c  n a s tąp i ło  z n ac zn e  p o ­
lepszenie .  P ó S y ta fc z y c ę  b y ły  p o w iększone ,  n iek ied y  b y ła  w nich 
obe.cność g ru c zo lak a .  P r e ą z '  s y s te m a ty c z n e  w s t r z y k iw a n ie  p so m  
wycią^gdw z p r z y t a r c z y c  m o żn a  byfti o t r z y m a ć  u nich o b ra z y  p o ­
dobne  do o s titis  fib rosa  (Joffe) .

N a leż y  też  w sp o m n ieć  o k o r z y s tn y c h  w y n ik a c h  p a r a t y r e o -  
idek tom ij ,  d o k o n a n y c h  p rz e z  O pp la  w L e n in g rad z ie  w  p r z y p a d ­
k a c h  sp o n d y lo se  rh izom yćH ciue, u  k tó r y c h  O ppe l  s tw ie rdz i!  hi-  
p e rk a lc e m ję ;  p odobne  p rz y p a d k i  p o d a je  c h iru rg  L er ich e  ze 
S traśbO nrga ,  k t ó r y  tę  c horobę  n w a ż a  z a  zab u rz en ie  p r z y t a r ­
c zyczne .  W y n ik i  w leczen iu  operacy,jnem  teg o  sch o rzen ia  są
0 ty le  dość  dz iw ne,  że  w św ie t le  p r z e m ia n y  w ap n io w ej  o s titis  
fib ro sa  i sp o n d y lo se  rh izo m ye lic iu e  s ą  c h o ro b am i  z a s ad n icz o  
różnem i.  W . N o w ic k i  (Lwów).

B a d a n ia  n a d  d z ia ła n ie m  w ycią g ó w  z  p r z y ta r c z y c  na ko śc i. 
R. L E R IC H E ,  A. JU N G  i C. SUREYYA. P re s .  Mód. Nr. 101, 1933.

A u to ro w ie  p rz e p ro w a d z a l i  d o św ia d c ze n ia  na  m ło d y c h  s z c z u ­
rach ,  w s t r z y k u ją c  im codziennie  w y c iąg i  p r z y t a r c z y c  różn eg o  p o ­
chodzen ia ,  i p o d d a ją c  ich ko§ci b ad an io m  histologi&zrjym. P o  
8 d n iach  w s trz -yk iw ania  po 2b j ed n o s te k  p a r a th o r m o n u  Collipa  
s tw ie rd za l i  p r z e m ia n a  szp iku  k o s tn e g o  na  w łó k n is ty  i utrć#te> c h a ­
r a k te r u  tk an k i  k rw io tw ó rcz e j  o ra z  z n a c z n ą  re so rb c ję  tk an k i  
k o s tn e j  g ą b cz as te j  i zbitej.  N a to m ia s t  w y c ią g  z w a n y  p a ra ty ro n c ' 
w s t r z y k iw a n y  po 20— 40 jed n o s te k  p rz ez  d ł u ż / z y  cza s  (do ^ m i e ­
s ięcy )  p o w o d o w a ł  r e so rb c ję  kości,  ale  nie d a w a ł  zw łó k n ien ia  
szp iku  k ostnegp ,  W igciąg '» |ip ll ipa  da je  w ięc  z m ia n y  h is to lo g ic zn e  
takie ,  jak ie  s p o ty k a  ssę w  chorob ie  R e ck l in g h au sen a ,  p o d c za s  g d y  
inne w yc iąg i ,  m im o że  j e d n a k o w o  są  m ia n o w a n e  w edląg .  d z ia ła ­
n ia  na  poziom  w a p n ia  w e  k rw i,  nie p o s ia d a ją  t eg o  s a m e g o  d z ia ­
łan ia  na  szp ik  k o s tn y .  S k o w ro ń sk i  (Lwów).

O d z ia ła n iu  p rze c iw c u k ro w e m  w y c ią g u  ro ś lin n eg o  u ła d z i
1 zw ie rzą t.  FR A N K E , M A LÓ ŻtfNSKl,  G JĘD O SZ  i O N E S Y M Ó W - 
Pol .  Arch .  Med. W ew .  T. 12. Z. 1.

W  b a d a n ia c h  n a d  g l ik y n in am i  t. j. « iałąnri p o c h o d ze n ia  r o ­
ślinnego  obn iża jącem i poz iom  cu k ru  w e k rw i  p o d a ją  a u to r z y  
w y n ik i  p r z y  u ż y c iu  w y c ią g u  z m archw i.  B a d a n ia  p r z e p ro w a d z o n o  
na  psach ,  k ró l ik a ch  i luda iach  n o rm o g lik em iczn y ch .  O t r z y m y w a n e  
obniżen ia  p oz iom u  cu k ru  w y n o s i ły  od *2.9 do 34°/o u ludzi, u p só w  
n a w e t  do 68.7°/o. S u b s tan c ji  d z ia ła jąc e j  j e szcze  nie w y o drębn iono ,  
nie są  nią ani k a ro ty n ą ,  ani w i tam in a  A, ani f la w in y ;  z a w a r t a  jes t  
ona  w e  frakc j i  n iek r i łs ta l iczne j ,  o t r z y m y w a n e j  w ed le  m e to d y  
w .p o w y ższe j  p r a c y  / p o d a n e j .  R a w ic z  (Lwów).

W p ły w  c zy n n ik ó w  z a k w a sz a ją c y c h  na p rzem ia n ę  k w a su  m le ­
k o w eg o  w ustro ju .  A P F E L B A U M . Pol .  Arch. Med. W ew .  T. 12. 
Z. 1.

P r a c a  jes t  d a ls z y rę  c iąg iem  d o św ia d c ze ń  o g ło sz o n y ch  w  P. 
A. M. W . T. 10. Z. 3. R o z w i ja ją c  m y ś l  o k o r z y s tn e m  d z ia łan iu  
k w a s ic y  e k sp e ry m e n ta ln ą#  na  p rz e m ia n ę  w ę g lo w o d an o w ą ,  w y ­
b ie ra  a u to r  jeden  z jej fe,tapów m ianow ic ie  k w a s  m le k o w y  (k. ml.). 
W  13 p r z y p a d k a c h  z» niezaburjg l tią  funkc ją  w ą t ro b o w ą  w yn ik i  
b y ły  zgodne ,  w s k a z u ją c  zm n ie js za n ie  się p o z io m u  k. ml. we 
k rw i  i z w ięk szo n e  z u ży c ie  t lenu. P o n ie w a ż  b a d a n ia  p r z e p r o w a ­
dzan e  b y ły  w  w a ru n k a c h  p r z e m ia n y  p o d s ta w o w e j ,  odnosi  A. 
o t raw m an e  w y n ik i  do z w ięk szo n e j  r e s y n te z y  g l ikogenu  z k. ml. 
R o la  insuliny ,  j ak o  n a tu ra ln e g o  ś ro d k a  ob ro n n eg o  p rz e c iw k w a -  
s ićow ego,  jej n a d p ro d u k c ja  i zw ięk szo n e  p r z y s w a ja c ie  w ę g lo w o ­
danów , jes t  n a ra z ie  s p r a w ą  o tw a r tą .  W  drug ie j  teerji  d o św ia d ­
czeń b a d a  A. dz ia łan ie  k. ml. j ak o  m o d e r a to r a  i W y k azu je  b ra k  
ściślej  za leżnośc i  m ię d z y  sp a d k iem  poz iom u k. tnl. we krwi,  
z r t e f ^ ą  b a rd z o  n iezn aczn eg o ,  a  k w a s ic ą  tak ,  ż e  sp a d k u  tego  nie

m o żn a  u jm o w ać  jed y n ie  z p u n k tu  w idzen ia  u k ład ó w  m o d e rą c y j -  
nych ,  co p rzy4afzfe*au tor  na  p o p a rc ie  sw eg o  tw ie rd z en ia  o z w ię k ­
szone j  to le ran c j i  w ę g lo w o d a n ó w  w  s t a n a c h  z a k w a sz e n ia  u s tro ju .

R a w ią z  (Lwó.wą)-

^ O fiz jo lo g ic z n e j a k ty w n o śc i  w y c ią g ó w  c zo sn k u .  N. S. C H A R - 
CZEN.KO. W ra o z .  JJieło. Nr. 11. 1933.

W  d o św iad czen iu  na  n a r z ą d a c h  tzol-owanycli (pa lec  ludzki,  
ty ln e  k o ń c z y n y  żaJby, ne rk i  p sa  i se rce  ko ta)  s tw ie rd zo n o ,  że 
w?*ciągi z czo sn k u  (A lliu m  sa tiw um )  d z ia ła ją  rozsze jfza jąco  na 
na cz y n ia ,  p r z y c z e m  n a c z y n ia  o b w o d o w e ® *  b a rd z ie j  w ra ż l iw e  a n i ­
żeli n a c l j m i a  n a r z ą d ó w  w e w n ę t rz n y c h .  W  l-ozaieńczeniu od 
1:500.000 do  1:50.000 A l. nie  w y w ie ra  d z ia ła n ia ;  rozc ieńczen ie  
1:10.000— 1 :1.000!'po\voduje ro zsze rz en ie  n a p zy ń  do 10% a l:1.0j)0 
do 1:500 do 14%.

YV d o św iad czen iu  na  se rc u  k ró l ik a  > in s itu  d a w k a  0.1 A l. 
na  kg  w a g i  p o w o d u je  n iezn aczn e  w z m o że n ie  skurczów se rc a  
i p rz y śp ie s z e n ie  akcji,  d a w k a  0.5— l.ĆL b a rd z ie j  w z m a g a  sk u rc ze  
i akclg ł  se rca .  W  d o św iad czen iu  na  izo lo w a n y ch  je l i ta ch  k o ta  ro z ­
c ieńczen ie  1:100.000 w y w ie r a  dz ia łan ie  p o b u d za jące ,  a  ro z c ień c z a ­
nie 1 :50.0pu— 1:10.000 i 1:5.000 w z m a g a  z n ac zn ie  p e r y s t a i t y k ę .  
r y tm  sk u r c z o w y  i nap ięc ie  jeli ta .

O t r z y m a n e  w yn ik i  są  z g o d n e  z o b se rw a c ja m i  k l in icznem i 
i d la tą g o  w y c ią g i  z czo sn k u  m o g ą  m ieć z a s to s o w a n ie  w  a ch o tee -  
liiach, p rz e b ie g a ją c y c h  z z w ażen iem  n a cz y ń ,  a  tak ż e  os łab ien iem  
p e iy s ta l ty k i  i nap ięc ia  p rz ew o d u  p o k a rm o w eg o .

Af. S e g a l  (Lwów).

W  sp ra w ie  p rzec h o d ze n ia  c z y n n y c h  sk ła d n ik ó w  sp o r y s z u  do  
p o ka rm u .  P.  S. FOM1NA (C h a rk ó w ) .  W r a e z .  Dielo . Nr. 9. 1933.

Q41em w y k r y c i a  s p o r y s z u  w  p o k a rm ie  s to so w an o  n a s tę p u ją c e  
m e to d y  b a d a n ia :  m e to d a  f izy ę zn a  —  b a d an ie  f luorescencj i  pod 
w p ły w e m  n ^S w ie t lam a  lam p ą  k w a łc o w ą  —  o k a z a ła  się  n ieo d p o ­
wiedn ią  i n ie d a la  w y n ik ó w :  m e to d a  c h em iczn a  —  w y n ik  do ­
d a tn i  o t r z y m a n o  ty lk o  po s p o r y s z u  św ieżego  zb io ru  (S e c . cornn t. 
p u lw ).  M e to d a  b io log iczna  —  'n a  s k r a w k a c h  m a c ic y  k ró l ik a  
i g rz eb ien ia ch  k o guc ich  ( s to so w a n a  w U. S. A. d la  s t a n d a r y z a c j i  
p r e p a r a tó w  sp o ry s z u )  —  d a ta  Wynik d o d a tn i  po p o d a w an iu  F.xtr. 
S ec . corn u t,  a  szczegó ln ie  S ec . cornn t. p u lv . S k ła d n ik i  sp o ry s z *  
p rz e c h o d zą c  do p o k a rm u  m o g ą  o k a z a ć  n ie k o r z y s tn y  w p fy w  na 
n iem o w lę ta  pod p o s ta c ią  in to k sy k ac j i .  W  9 0 %  p r z y p a d k ó w  in to ­
k sy k a c j i  s tw ie rd zo  sk ład n ik i  sp-er-yszu w  pok a rm ie .

M. Seg a !  (Lwów).

S to so w a n ie  w ie lk ic h  d a w e k  k o ra m in y  i s tim in o lu  w  o s try c h  
za tru c ia ch  m o r fin a , w ero n a lem  i in n em i ś ro d k a m i n a sen n em i  L I ­
KIER. Pol.  Arch. M ed.  W ew , T. 12. Z. 1.

Dzieudęć  h j s to ry j  cho rób  ostry,ę.h z a t r u ć  leczo n y c h  doży ln ie  
k o r a m in ą  i stinmlipileni w  d u ż y c h  d a m k a ch  z d w o m a  ąe jśc iam i 
śm ier te lnem i.  W  badąniac l i  n ad  m ec h an iz m e m  d z ia łan ia  kor.  
i storn, u p só w  \V ym óżdżonych  d o chodzi  L. do wniosku ,  że  środk i  
te  p o g łęb ia ją  oddech,  obn iża ją  chw ilow o c iśnienie  k rwi,  k tó re  po 
kor.  w k ró tc e  w r a c a  do  m iorm y, po s t im ino lu  n a w e t  z n ac zn ie  sję. 

ipodnosi  i d l u ż s z S c z a s  u t rz y m u je .  D u że  daw ki w y w o łu ją  d rgaw ki .  
U z w ie rz ą t  z a t r u ty c h  tem i ś ro d k a m i  s tw ie rd z a  się  w y b r o c z y n y  
w  m ózgu .  P r z y  u t rac ie  p rz y to m n o śc i  m o g ą  kor.  i st im. p r z y w r ó ­
cić św iad o m o ść .  A u to r  po leca  p ro f i la k ty cz n e  s to so w an ie  ty ch  
ś ro d k ó w  u c iężko c h o ry c h  n a ra ż g i iy c h  na  o p a d o w e  zap a le n ie  ptuc.

R a w ic z  (L w ów L

C horoby w ew n ętrzn e, n erw o w e i d z iec ięce .

P r z y c z y n k i  do  e p id e m jo lo g ji i k lin ik i  z ło ś liw e j b ło n icy . E. 
% O R E N Z . Klin. k f fc l i r .  Nr. 6. 1934: 'A

W z m o ż e n ie  sio chorob liw ośc i  i śm ie r te lnośc i  z b łon icy ,  sp o ­
s t r z e g a n e  od r. 1935 w  Niemczech,  A us tr i i ,  a  tak ż e  w  Anglji,  
W ę g r z e c h  i i., poe iąg n ę to  z a  sobą  sz e re g  ^ g a d n i e ń  z z a k re su  
ep idem io log i i  i kliniki tej c h o ro b y  z ak a źn e j .  1 t a k  zau w S W h o  
w zm o żen ie  i lościowe b łon icy  g a r d ia  i nosa ,  a  sp a d e k  b ion icy  
k r tan i .  S tw ie rd z o n o  da le j  p rzesu n ięc ie  s ię  w ieku  c h o ry c h  n a  
błonicę,  w y s tę p u ją c e j  nie, jak  zwykle ,  u dzieci kilkule tn ich , lecz 
u dzieci w wieku szk o ln y m .  S tw ie r d z o n o  też  z w ię k s z a n ą  z łoś li­
w o ść  tej c h o ro b y  i w y b i tn e  o b jaw y  to k sy c zn e .  A u to r  
m ia ł  sp o so b n o ść  s p o s t r z e g a n ia  i leczen ia  689 c h o ry c h  b ło n iczy ch  
w szp i ta lu  :w  G razu .  G d y  w  9 0 %  b y ła  b łon ica  n o sa  i g a rd ła ,  to 
za ledw ie  w 3 ,4%  s tw ie rd za ł  k r tan i .  N ajczęśc ie j  d o ty c z y ła  ona  
dzieci m ię d z y  5 i 10 rok iem  -życia,  ze s z c z y te m  w  8 roku. 
A dzfeci m ie d z y  11 a  14 r. ż jjfya w s k a z y w a ł y  w ię k sz ą  z a p a d a l i '  
ność. niż dżieci p ie rw sa y c h  la t  cz te rech .  A u to r  p o d k re ś la  z n a c z ­
n y  u d z ia ł  S ta r sz y ch  dziaci w  zapadalnośc i-  na  t o k sy c z n e  pos tac ie  
błonicy .  S-zczyt śm ie r te ln o śc i  p r z y p a d a ł  na  wiek 6— 7.
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A u to r  podnosi  dość  zgo d n ie  z innym i liche w y n ik i  lecznicze,  
o t r z y m a n e  p r z y  s to so w an iu  su ro w ic y  a n ty to k sy c z n e j  w s z c z e g ó l ­
nie to k sy c zn e j  b łon icy ,  i to m im o s to so w a n ia  jej w  b a rd z o  w c z e ­
s n y m  o kres ie  c h o ro b y  i w ilości b a rd zo  z n ac zn e j  (140.000 j e d n o ­
stek ) .  S to so w an ie  jej ś ró d lęd źw io w e ,  ś ró d  m ięśn iowe j doży lne ,  
n a w e t  w  ko m b in ac ji  z  su ro w icam i  p a c io rk o w co w e tn i  nie o b n iż y ły  
śm ier te lnośc i .  J e szcze  n a j l e p sz ą  o k a z a ła  się  m e to d a  w s t rz y k iw a l i  
2— 4 r a z y  dz iennie  po 4.000 j ed n o s te k  lub jed n o ra z o w e  p o d an ie  
d o ż y ln e  (4.000 jed n o s tek )  i c zę s te  n a s tę p o w e  w s t r z y k iw a n ie  po
10 cm 5 su ro w ic y  końsk ie j  ( l ia e m o s tix )  o s łab e j  sile a n ty t o k s y c z ­
nej. Śm ier te ln o ść  s p a d a ła  z 45 ,4%  n a  22,5%. T o  sw o is te  i n ie ­
sw o is te  leczenie  o k a za ło  s ię  t a k ż e  u in nych  w a r to śc io w e m . Za 
to k s y c z n ą  b łonicę  u w a ż a ł  a u to r  p r z y p a d k i  ze  z n ac ze m  cuchnie-  
niem, z roz leg lem i b ło n am i w  jam ie  no so w ej ,  n a  m ig d a tk ac h  
i w gard le ,  ob rzęk iem  podnieb ien ia  m iękkiego ,  ż silnem i o k o io g ru -  
czofow em i ob rzęk am i,  w y b ro c z y n a m i ,  bo lesnośc ią  w oko l icy  w ą ­
t roby ,  u sz k o d z en iem  n e re k  i p o c zą tk o w em i  w y m io tam i.

C o się  t y c z y  nerek ,  to n ieza jęc ie  ich w  p rzeb ieg u  b łon icy  nie 
p rz e m a w ia  w c a le  p rz ec iw  jej to k sy czn o śc i .  A u to r  w 1/3 p r z y p a d ­
k ó w  sw oich  m ia ł  o b jaw y  n e fro zy .  B a rd z o  w a ż n y m  c zy n n ik iem  
d la  p rzeb ieg u  b łon icy  jes t  c zas  ro zp o częc ia  leczen ia  su row icow ego .  
W  p r z y p a d k a c h  p o d a n ia  su ro w ic y  w  p ie rw sz y m  dniu nie by to  
ż adne j  śm ier te lnośc i ,  już  w d ru g im  dniu p o d an ie  jej nie chron iło  
od śm ie r te ln o śc i  33%, a w s z ó s ty m  dniu doch o d z i ła  ona  do 100%! 
G d y  w  A u s tr j i  i N iem czech  p o d a je  się w  p o s ta c iac h  z ło ś l iw y ch  
do 40.000 j ed n o s te k  su ro w ic y  leczn icze j,  to gdz ie indz ie j  np. 
w  D anji ,  Anglji  i W ę g r z e c h  w  p r z y p a d k a c h  b a rd zo  c iężkich  do
400.000. A u to r  p o d a w a ł  p ie rw sz ą  d a w k ę  8— 10 ty s i ę c y  jednos tek ,  
a p o tem  2— 3 r a z y  dz iennie  3 i 4 t y s i ą c e  jed n o s tek  w  5— 10 cni3 
s u r o w ic y  końsk ie j.  W  ten sposób  n i e k tó rz y  c h o r z y  o t rz y m a l i  do 
36.000 jednos tek .  W . N o w ick i  (Lwów).

P rze ta c za n ie  k rw i  w b ło n ic y  z ło ś liw e j. H. D IM M EL. Med. 
Klin. Nr. 47, 1933.

P r z e z  nak łu c ie  ży ln e  p ob iera  się  200 c m 3 k rw i  do 2 %  r o z ­
tw o ru  c y t r y n ia n u  sod o w eg o ,  a  n a s tęp n ie  s t r z y k a w k ą  R o ta n d a  
w p r o w a d z a  s ię  do  ż y ł y  o db io rcy .  W y ż s z o ś c i ą  tej  m e to d y  jes t  
jed y n ie  n ak łu c ie  ży lne ,  z a m ia s t  jej w y o sab n ia n ie .  M ech an izm  
leczn iczego  d z ia łan ia  t ran s fu z j i  w  b ło n icy  nie jes t  zn an y .  P r z y  
s to so w a n iu  tego  ro d z a ju  leczen ia  w  form ie  z łoś liwej  b łon icy  
śm ie r te ln o ść  z n ac zn ie  s ię  zm nie jsza .  Z. G o illo w sk i (K raków ).

R o zp o zn a n ie  r ó ż n ic zk o w e  sc h o rze ń  serca  tv p rzeb ieg u  p ło n icy . 
K. S T O L T E .  M ed.  Ki. 1934. Nr. 1.

P o w ik ła n ia  ze s t r o n y  p łon icy  m o g ą  w y s tę p o w a ć  jak o :  
1) p rz e jśc io w e  z ja w isk o  t. zw. s e r c a  p io m c z eg o  op isanego  p rzez  
L e d e r e r ‘a  i S to l te ‘a, 2) ja k o  łag o d n e  z ap a len ie  w s ie rd z ia  i o s ie r ­
dzia ,  k tó re  racz e j  w c h o d z ą  w  z a k re s  sch o rzeń  re u m a ty c z n y c h ,
3) jak o  s e p ty cz n e ,  c ięższe  z ap a len ia  w s ie rd z ia ,  k tó re  m o g ą  w y ­
s t ę p o w a ć  p r z y  k ażd e j  sp ra w ie  p a c io rk o w co w e j.  Se rc e  p łonicze 
u jaw n ia  s ię  w ed łu g  a u to r a  zw oln ien iem  tę tna ,  m ie rn ą  ro zs t rzen ią ,  
g tucheini tonam i,  s z m ere m  s k u r c z o w y m  i z a a k c e n to w a n ie m
11 tonu n ad  tę tn icą  p łucną .  R o z w i ja  s ię  jed y n ie  u dzieci , z w y k le  
m ięd zy  8— 10 dniem  cho ro b y ,  k tó re  w s k u te k  c h o ro b y  (w y m io ty ,  
g o rą c z k a ) ,  s t r a c i ły  na  w adze ,  i zn ika ,  g d y  z ab u rzen ie  wagi w y ­
r ó w n u je  się. D la  ro z p o z n a n ia  ró ż n ic zk o w eg o  m iędzy  se rce m  p to -  
ń iczem  a p ra w d z iw e m  zap a len iem  o s ie rd z ia  i w s ie rd z ia  jes t  
w a ż n e  to, że  w  se rcu  p ion iczem  m o że m y  sz tuczn ie  na  k ró tk i  
p rz ec ią g  czasu  w y w o ła ć  zn ikn ięcie  szm eru  sk u rc zo w eg o  p rz ez  
ucisk na  a o r tę  b rz u szn ą ,  p rzez  w y s i łe k  c ie lesn y  (ćwiczenia)  jak
1 p rz e z  bo lesne  bodźce. D z ieje  s ie  to p ra w d o p o d o b n ie  d la tego ,  że  
w  p o w y ż s z y c h  w a ru n k a c h  w io tk i  mięsień  s e r c o w y  p rze jśc iow o  
lepiej się  k u rc z y ,  p rz y c z e m  p ie rśc ień  m ięśn iow y ,  k t ó r y  j e s t  z a ­
o p a t r z o n y  w  z as ta w k i ,  znow u  s ta je  się w ę ższy .  B ra k  g o rą cz k i  
m o że  sk ła n ia ć  do p o s ta w ien ia  ro z p o zn a n ia  „ se rc a  p ion iczego" ,  
a le  n a le ż y  p am ię tać ,  że  i r e u m a ty c z n e  sch o rze n ia  np. w  p rz e ­
biegu p lą saw ic y ,  ja k  i p łon icze  z ap a len ie  -wsierdzia. rów nież  bez 
w y ż sz e j  g o rączk i  m o że  s ię  rozw inąć .

W  osta tn ich  c za sach  po  d ługole tn ie j  p rz e rw ie  a u to r  w idz ia ł  
3 p rz y p a d k i  z ap a le n ia  w s ie rd z ia  w przeb iegu  p łon icy .  Z tego
2 p rz y p a d k i  d o t y c z y ł y  ro d z eń s tw a .  W  je d n y m  p rz y p a d k u  s tw ie r ­
d zo n o  doleg liwośc i  s taw o w e .  C iek a w e m  jes t .  że  w  2 p o z o s ta ły ch  
p r z y p a d k a c h  a u to r  d la teg o  zwróci} b acz n ie jsz ą  u w a g ę  n a  serce ,  
pon iew aż  z a u w a ż y ł  u t y c h  2-ga  dzieci n ieg o rą cz k u jąc y c l i  ponad  
37— 38° —  w y r a ź n ie  w i lg o tn ą  sk ó rę ,  a  w ię c  zac h o w a n ie  s ię  s k ó r y  
p odobne  j a k  p r z y  sc l io rz e n ia d i  r e u m a ty c z n y c h .  A u to r  sądz i ,  że 
ten o b jaw  będzie  w a ż n y m  c zy n n ik iem  r o z p o z n a w c z y m  w  o d ró ż ­
nianiu s e rc a  p ło n iczeg o  od z ap a le n ia  w s ie rd z ia  w  p rzeb iegu  p ło ­
n ic y ;  bo ani p r z y  se rcu  p ioniczem , ani p r z y  c iężkiem  posoczn i-  
czern zap a len iu  w s ie rd z ia  w  p rzeb ieg u  p ło n icy  tak ie g o  łag o d n e g o  
p ocen ia  s ię  nie s p o ty k a m y .

R ó ż n ic zk o w an ie  c iężk iego  z łoś liw ego  z ap a le n ia  w s ie rd z ia  od 
obu p o w y ż e j  p o d a n y c h  łag o d n y c h  p o s tac i  je s t  z n an e :  w y s o k a  g o ­
rą cz k a ,  k ró tk i  oddech ,  d re szc z e ,  p rz e rz u ty .

S e rc e  p łon icze  leczy  s ię  p rz e z  tu czące  o d ż y w ian ie  chorego .  
B a rd z o  rz a d k o  n a le ż y  s ię g n ąć  po  n a p ars tn icę ,  lub po inne lia- 
s e rc o w e  środki ,  w ś ró d  k tó r y c h  a u to r  w y s o k o  ceni s t rychn inę .

Zapa len ie  w s ie rd z ia  r e u m a ty c z n e ,  k tó reg o  p o c zą te k  częs to  
w y d a je  się  b a rd z o  ł a g o d n y m ,  w y m a g a  e n erg iczn eg o  leczen ia  
p rz e tw o ra m i  sa l icy low em i.

Z łoś liwą p o s ta ć  z ap a le n ia  w s ie rd z ia  le c z y  a u to r  p rz e d e w sz y s t -  
k iem  su ro w ic ą  p a c io rk o w c o w ą  i w s t r z y k iw a n ia m i  doży ln em i t ry -  
p a f law in y .  Dr. J a sk ó ls k a  (K raków ).

Chirurgja, p o łożn ictw o  i g inekolog ia , stom ato log ia .

U ro tera p ja  p r z e z  p ro s tn icę . S. P.  W IN O G R A D O W A  i B. O. 
1ZAKSON (Kiew). W ra c z .  Dieio. Nr. 12. 1933.

B ra k  p r e p a r a tó w  h o rm o n a ln y ch  w Z. S. S. R., w a d y  s t a n d a ­
ryzac ji ,  i z n ac zn e  k o sz ta  p r e p a r a tó w  h o rm o n a ln y c h  sk ło n i ły  a u to ­
rów  do z a s to s o w a n ia  w  leczn ic tw ie  h o rm o n ó w  z a w a r t y c h  w  m o ­
czu c ięża rn y c h .  M e to d ę  tę s to su ją  od t rz e c h  la t  i obse rw o w ali  
w y n ik i  w  129 p r z y p a d k a c h ,  (b rak  m ies iączk i,  sk ą p a  m ies iączka ,  
m ie s iączk o w an ie  bolesne, ok re s  p rz ek w i tan ia ) .  M ocz  z o s ta je  
w p r o w a d z o n y  do p ro s tn ic y  w  lew a ty w ie  w  ilości 80— 100 crn:! 
codziennie  w c iągu  10— 14 dni. S to su ją c  do  l e w a ty w  m ocz  c ię ­
ż a r n y c h  w p ie rw sz y c h  m ie s ią ca ch  c iąży ,  w p r o w a d z a m y  p r z e ­
w ażn ie  h o rm o n  p rz ed n ieg o  p ia tu  p rz y sa d k i ,  n a to m ia s t  z  k o ń c em  
c ią ż y  p o z a  p r z y s a d k ą  w p r o w a d z a m y  folikulinę. O ile c h ce m y  
w p ro w a d z ić  w y łą c z n ie  folikulinę, m ocz  n a le ży  zag o to w ć ,  w te d y  
p ro la n  u lega  ro z p a d o w i ;  ch cąc  z a s to s o w a ć  leczen ie  w y łą cz n ie  
p ro lan e m  —  n a le ż y  m ocz  w y t r z ą s n ą ć  e te rem  —  w te d y  folikulina 
p rz ec h o d z i  do e te ru  i z o s ta je  p ro lan .  N a j lep sze  w y n ik i  o t r z y m a n o  
p r z y  h ip o l io rm o n a ln y m  b ra k u  m ies iączk i,  p r z y  sk ąp e j  m ies iączce ,  
m ie s ią cz k o w a n iu  bo lesnem  ( n i e z a p a ln e m ) ; u s tąp ien ie  ob jaw ó w  
p o d m io to w y c h  i z jaw ien ie  się  cy k lu  m ies iączkow ego .  Nieco mnie.i 
k o r z y s tn e  w y n ik i  o t r z y m a n o  p r z y  o k re s ie  p rzek w i tan ia .  Co się 
t y c z y  w s k a z a ń  do p o w y ż sz e j  te rap ji ,  n a le ż y  je u s ta la ć  oględnie,  
g d y ż  o p e ru ją c  d w o m a  ty lk o  h o rm o n am i,  nie  m o ż e m y  lec zy ć  tak  
licznycli  z esp o łó w  schorzeń .  M . S e g a l  (Lwów).

B ó le  i o b fite  k rw o to k i  m ie s ięc zn e  w y w o ła n e  p r z e z  d u ż y  polip  
w ś r ó d s z y jk o w y  u d z ie w ic y  la t 26 — w y le c ze n ie .  P.  U L R IC H  
( P a r y ż ) .  Soc. Fr.  de G yn .  1933. Z. 8.

S p o w o d u  s i ln y ch  k rw o to k ó w ,  k tó r y c h  nie m o żn a  b y ło  w s t r z y ­
m a ć  żad n e m i  ś ro d k a m i  p rz e c iw k rw o to cz n em i  i dla  k tó ry c l i  nie 
m o żn a  b y to  z n a leźć  w y t łu m a c z e n ia  p o d czas  b a d an ia  g ineko lo ­
g icznego,  a u to r  p ostanow i!  w y k o n a ć  sk ro b a n k ę  po u p rz ed n iem  
w y c ięc iu  b to n y  dz iewiczej.  P o d c z a s  b a d an ia  n a tra f io n o  w  sz y i  na 
d u ż y  opór,  k t ó r y  o k a z a ł  się  p o d ś ln z o w y m  polipem  o u tkan iu  
w ió k n iak a ,  n ie o d g ra n ic z a ją c y m  się o s t ro  od  o toczen ia .  P o  w y ­
cięciu k l inow em  g u z a  w r a z  z k a w a łk iem  szy i  n a s tą p i ło  zupełne  
w y leczen ie .  H. N c w liń sk a  (Lwów).

W  sp ra w ie  usu w a n ia  r e s z te k  ło ż y s k o w y c h  z  m a c ic y  p o ło g o ­
w e j tu p rz y p a d k a c h  za k a żo n y c h .  M. M A R K Ó W . (S m o leń sk ) .  Rev. 
F r .  de  Gyn. 1933. z. 12.

O p ie ra ją c  się  na  348 p rz y p a d k a c h ,  dochodzi  a u to r  do wniosku ,  
że  j e d y n e m  ra c jo n a ln e m  p o s tę p o w a n ie m  je s t  j a k n a j s z y b s z e  u su ­
n ięcie  re sz te k  ł o ż y s k a  z z ak a żo n e j  m ac icy .  Zab ieg  ten  winien 
b y ć  w y k o n a n y  b a rd z o  d e l ika tn ie  i um ie ję tn ie ,  nie pa lcem  lecz 
n a rzęd z iam i .  Nie r a d z i  w y k o n y w a ć  c a łk o w i teg o  u su w a n ia  m ac icy ,  
g d y ż  je s t  to zab ieg  z b y t  c iężki i w  razie  w y z d ro w ien ia  p o z b a ­
w ia ją c y  kobie tę  m ożnośc i  p o w tó rn e g o  m a c ie rz y ń s tw a .  N a  71 p r z y ­
p a d k ó w  b a rd z o  c iężkich ,  w  k tó ry c h  re sz tk i  ł o ż y s k a  b y ły  usun ię te  
po kilku dniach ,  b y ło  7 śm ie r te ln y ch ,  p o z o s ta łe  w y z d ro w ia ły .  
P r z e c iw w s k a z a n ie m  są  s p r a w y  z ap a ln e  p r z y d a tk ó w  i o trzew ne!  
o ra z  p rzen ik n ięc ie  z a r a z k ó w  p o z a  macicę .

H. N c w liń sk a  (Lwów).

P o ró w n a w c ze  d zia ła n ie  p y o fo r m in y  i su lfa rśen o lu  ja ko  ś ro d ­
k ó w  za p o b ie g a w c zy c h  w  p rz y p a d k a c h  za k a że ń  p o ło g o w yc h .  
D A U D E  d ‘ARNAL. Rev. Fr.  de  G yn .  1934. Z. 2.

Su lfa rseno l  d z ia ta  zab ó jczo  na  s a m e  z a ra z k i ,  w z m ac n ia  o r g a ­
n izm  i p o d n ieca  c z y n n o ść  a p a r a tu  k rw io tw ó rcz e g o .  P y o fo rm in a  —  
ja ło w a  ro p a  —  d z ia ła  rów nież  na  z a razk i ,  a  z a r a z e m  p o b u d z a  
c ia ika  białe, w z m a g a ją c  s i ły  o ch ro n n e  us t ro ju .  L eczen ie  su l fa r se -  
nolem  p rz e c iw w sk a z a n e m  je s t  w  p r z y p a d k a c h  rzu caw k i ,  m o cz ­
nicy ,  żó ł taczk i ,  n a to m ia s t  w s k a z a n e m  jes t  u osób k i to w y ch .  
P y o fo rm in ę  m o żn a  s to so w a ć  w e w sz y s tk ic h  p rz y p a d k a c h .  S t a t y ­
s t y k a  p o d a n a  p rz e z  a u to r a  nie w y k a z u je  w ielkie j  ró ż n ic y  
w  o t r z y m a n y c h  w y n ik ach .  H. N cw liń ska  (Lwów).
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W  sp ra w ie  lec zen ia  k rw o to k ó w  p r z y  n isk ie m  u sa d o w ien iu
ło ż y s k a . J. C O L L  de C A R R E R A . (M ontpe ll ie r) .  Rev. F r .  de  Gyn. 
1934. z.m4

W  p r z y p a d k a c h  k r w o t s k ó w  s p o w o d o w a n y c h  n isk iem  u s a d o ­
wieniem  ło ż y s k a  a u to r  ra d z i  w  p r a k ty c e  z a w s z e , t a m p o n o w a ć  p o ­
chwie, J e s t  to  zab ieg  łat^yy, n i e p r z e d s ta w ia ją c y  ż a d n e g o  n iebez­
p ie c ze ń s tw a  i d a ją c y  m ożność  p rz ew ie z ie n ia  chore j  do z a k ła d u  
celem  w y k o n a n ia  odpo w ied n ieg o  zabiegu.

H . N e w liń sk a  (Lwów).

C iało  obce w  m a c icy .  W .  A. P O U Ż I T K O W  (D oubas) .  W r a c z .  
Dieto . Nr. 12. 1933.

U p ać jen tk i  pijżed rok iem  nfsjtąpiło  s a m o is tn e  po ron ien ie
w  IV m ies iącu  c iąży .  S p o w o d u  silnego k rw a w ie n ia  w y k o n a n o
w in n y m  szp i ta lu  sk ro b a n k ę ,  po czem  p a c je n tk a  l e c zy ła  się  w  s z p i ­
ta lu  p rz e ?  m ?  m ies iąca .  P o  roku  zg ło s i ła  się  sp o w o d u  si lnego  
bólu w dole  b r z u c h a ;  b a d a n ie m  J y g  w z ie rn ik ach  s tw ie rd zo n o  
w  szy i  m ac icy , ,  k o ić  p ło d u  dłitgości 3 cm, k tó r ą  usun ię to .  P a c ­
jen tk a  lec zy ła  się p rz ez  9 m ies ięcy  sp o w o d u  en d o ce ry ic itis , m e -  
tro -e n d o m e tr it is  i p a ra m e tr itis . ' M . S e g a l  (Lw ów ).

RUCH  W  T O W A R Z Y ST W A C H  LEKARSKICH. — ZJAZDY.

T o w a r z y stw o  L ekarskie L w ow sk ie .

P r o t o j c ó ł  z V p o s i e d z e ń  Pa  n a u k o w e g o  o d b y teg o  dn ia  
•‘fi m a r c a  1934 roku.

P r z e w o d n i c y : Kol. W .  C z e r n e c k i .

P r z e w o d n ic z ą c y  z a g a i ł  posiedzen ie  w sp o m n ien iem  p o śm ie r t -  
nem  p o św ięco n em  d ługo le tn iem u  -członkowi T o w a r z y s t w a  ś. p. Dr. 
S ta n is ła w o w i  L u d w  i g o w i. P a m ię ć  z m a r łe g o  uczcil i obecni 
p rz e z  pow stan ie .

D e m o n s t r a c je  p rżY p ad k ó w :
1. Kol. D ą b r o w s k i ,  człon . T - w a  p rz e d s ta w ia  p rz y p a d e k  

p rz e p u k lin y  o k o lo p r ze ly k o w e j żo łą d k a  u 58-letn iego m ę ż c z y z n y ,  
R tó jS  zgłos ił  się  do b a d an ia  ze  sk a rg a m i  na  uc isk  i gniecenie  
w  do łku  p o d se rc o w y m ,  uczucie  ro z p ie ran ia  p r z y  ró w n o c ze sn e m  
w y s tę p o w a n iu  o b jaw ó w  d ław icy  .p iersiowej.  O bjawy* te w z n rag a ły  
się  po sp o ż y c iu  p o k a rm ó w . B a d a n ie  k l in iczne  w y k a z a ło  o b jaw y  
ro z e d m y  płuc  o ra z  n id śy tu  oskrzeli ,  pow ięk szen ie  se rća ,  g łuche  
to n y  n ad  ujśc iam i,  p rzep u k l in ę  pępko\VąfcOsobnik  o ty p o w e j  k o n ­
s ty tu c j i  p y kn icze j .  B a d a n ie  r e n tg en o lo g iczn e  s tw ie rd z i ło  obecność  
p rz ep u k l in y  o k o ło p rze ly k o w e j  ż o łą d k a ,  p r z y c z e m  d u ż a  część  czę ­
ści w p u s to w ej  w r a z  z w p u s tem  z n a jd o w a ła  się  w  k la tc e  p ie r s io ­
wej  n a d  p rzep o n ą .  P r e l e g e n t  o m aw ia  g en ezę  i o b ja w y  k lin iczne  
o ra z  r e n tg en o lo g iczn e  p rzep u k l in  p rz e ły k o w y c h .

W  d y s k u s j i:  Kol. M o r s k a  podnosi ,  iż p o d o b n y  p rz y p a d e k  
p rz ep u k l in y  p rz e ły k o w e j  dbs.erw ąw ano <.w S zp i ta lu  p o w s z e c h n y m  
i b y ł  o p e r o w a n y  n a  oddz .  ch iru rg ,  p rz e z  prof. T. Ostro-wskiego 
z d o b ry m  w ynik iem .

Kol. F r a n k e  p rz y p o m in a  p ra c e  t y c z ą c e  z w iąz k u  m ię d z y  
du sz n icą  b o l e s n % k  p rz ep u k l in ą  p r z e ły k o w ą ;  p r z e d s t a w io n y  p r z y ­
p a d e k  w  w y w ia d a c h  z a p o d a je  ró w n ież  o b jaw y  duszn icy .

Kol. S c h r a m m  nie u w a ż a  n a z w y  p rzep u k l in a  p rz e ły k o w a  
za  s łu szną ,  b ra k  tu bow iem  w o rk a  p rzep u k l in o w eg o ,  a  n a d to  p o d ­
nosi Wątpliumśęi,  c z y  n-ie chodzi  tu o ro z sz e rz e n ia  dolnej  części 
p rze ły k u .

Kol. G e m s k i p r z y p o m in a  p ra c e  a t k o ł y  B e r g m a n n a  i w y ­
o d rę b n ia n y  p rz e z  n iego  zesp ó ł  ep if rena lny ,  ta k  częs to  w y s tę p u ­
j ą c y  p r z y  p rz ep u k l in a c h  o tw o ru  p rz e ły k o w e g o .

Kol. G r a b o w s k i ,  k t ó r y  b a d a ł  ren tg en o lo g iczn ie  choregj^, 
■^twierdza, iż n iem a n a jm n ie j s z y c h  w ą tp liw ości  co do obecności  
w  ty m  p r z y p a d k u  p rz e p u k l in y ;  podnosi  jednak ,  y ^ s z k o ł a  B e r g ­
m an n a ,  którafflwtkfazuje w t a k  z n a c z n y m  o d se tk u  m a łe  p rz ep u k l in y  
p rz e ły k o w e  wzgl.  n ied o m y k a ln o ść  o tw o ru  p rz e ły k o w e g o ,  p r a w d o p o ­
dobnie  m yln ie  in te rp re tu je  o b ra z  " ren tg e n o lo g ic z n y  b io rąc  do lną  
część  p r z e ł y k u ł z a  p rzepukl inę .  S a u e rb ru ch ,  Chanl i A d a m  ■wystą­
pili z  p o lem ik ą  i n iew ątp l iw ie  m a ją  s łuszność .

I 2 .  Kol. L e n c z o wtą k i, czł. T - w a  p r z e d s t a w ia ;  P r z y p a d e k  
lo llicu lo m a  o v d ru . P r z y p a d e k  d o ty c z y ł  k o b ie ty  64-letniej,  k tó ra  
^g łos i ła  się  do kliniki sp o w o d u  k rw a w ie n ia  |Zj m a c ic y  po k i lk u ­
nas to le tn ie j  p rz e rw ie  w  m ies iączk o w an iu  i na  bóle do łem  b rzucha .  
B a d an iem  p rz e d m io to w e m  s twderdzono w y c h u d ze n ie  i obecność  
g u z a  ja jn ik o w e g o  wielkości  d w ó ch  pięści.  S k ro b a n k a  j a m y  m a ­
c icy  H f c a z a ł a  p r z e r o s t  b ło n y  śluzowrej n iezn aczn eg o  stopn ia .  Lą- 
p a r o to m ja  p o tw ie rd z i ła  b ad an ie  kliniczne. B y ł  to guz  j a jn ik o w y  
częśc iow o  lity, a zęśc iow o  to rb ie lo w a ty ;  m ie jsca  lite w y k a z y w a ł y  
ce c h y  u tk a n ia  z łoś liwego.  B a d a n ie  drobnow?idow?e s tw ie rd z i ło

o b ra z y  c h a r a k te r y s t y c z n e  dla fo llicu lo m a  o va rii  z p r z e w a g ą  tw o- 
rffw silnie  p i^ y p o m in a ją o ^ c h  pęcherz-ijki p ie rw o tn e  G raafa .  
W k o ń cu  p re le g en t  p r z y p o m in a  n a jn o w sz e  p o g lą d y  co do g en ezy  
p o w s ta w a n ia  t y c h  tworów? i k l in icznych  o b jaw ó w  to w a rz y sz ą ^  
cycli  im.

3. Kol. W ' i  d.g, y-ń s k  i w y g ła s z a  w y k ła d  p. t . : O b ra zy  m o r fo ­
lo g ic zn e  ja jn ik a  i p r z y s a d k i  m ó zg o w e j, ja ko  ź ró d e ł h o rm o n ó w  
p łc io w y ch .  S z e re g  o d n o śn y c h  oTtrazów d ro b n o w id o w y c h  ja jn ik a  
i p rz y s a d k i  m ó zg o w ej  p r z e d s ta w io n y c h  w ep id ia skop ie  p rz e m a -  
wia z d an iem  W . za  tern, że  u tk an ie  j a jn ik a  z e z w a la  —  p rz y  
użjic.iu odpow iedn ich  m eto d  b a rw ien ia  — n a  W yciągnięcie  p e w ­
n y c h  w n io sk ó w  co do czy im o -b io lo g iczn eg o  zuaczenićmposzc-zegól- 
nycli  częśc i  s k ł a d o w y c h  ja jn ik a  w  r o z m a i ty c h  s ta n a c h  czyni]g£ci 
f iz jo log icznych  k o b ie ty  i to ta k  p o z a  c ią żą  (o k res  po —  i p rze-  
kw itan ia ,  rozm aite -  o k re sy  in te rm e n s tn u u n ) , j a k  i w  c ią ż y  p r a w i ­
dłowej i n^ęprawudtowej . (zaśn iad  g ro n ia s ty ,  n ab ło n ia k  kosmów?ko- 
w y ,  z a t ru c ia  c iążow e).  P r ó b y  a n a lo g icz n y ch  m o rfo lo g ic zn y c h  b a ­
d ań  w  k ie ru n k u  c zy n n ó -b io lo g iczn eg o  z n ac ze n ia  p rz ed n ieg o  p ła tu  
p rz y s a d k i  m ó zg o w ej  —  ja k  do tej p o r y  z aw o d z ą ,  a  t o ^ p o w o d u  
sa m eg o  u tk a n ia  tego  n a rzą d u ,  a m ianow ic ie  sp o w o d u  prawne ró- 
wuiomiernego ro zm ieszczen ia  w  c a ły m  n a rz ą d z ie  w s z y s tk ic h  t rz e c h  
ty p ó w  k o m ó rek  p o m a w ia n y c h  o p^w ne  sp e cy ficzn e  ich znaczen ie  
pod w zg lęd e m  biologiczny m. ,S|fizegółow?o omawna W . z ac h o w a n ie  
się  p rz ed n ieg o  p ta tu  p r z y s a d k i  mózgow?ej w  p rz y p .  i iab lo m ak a  kos-  
mówkow'ego., a  to tak  ze  w zg lęd u  na h ip e rp ro lan o zę ,  ja k  i w  s to ­
sunku  do z n a n y c h  w? t e m m c h o rz e n iu  z m ian  w ja jn ik ach .  T o  o s t a t ­
nie z a g a d n ie n ie  u w a ż a  W . za  sp ec ja ln ie  in te resu jący ,  a to z uw?agi 
p a  to, ż e  analogigzi je  z m ia n y  w ja jn ik ac h  (h iper lu te in izać ja)  m oże  
spow?odować d o św iadcza ln ie .  ( P rz e z n a c z o n e  do druku) .

4. Kol. L i e b h a r t  Stanisław- w y g ła s z a  o d c z y t  p. t . : ,,F iz jo ­
lo g ia  że ń sk ic h  h o rm o n ó w  p łc io w y c h " .

, 'L .  s twderdza  na  wstępie,  że  z n a jo m o ść  h o rm o n ó w  m a  nie­
w ą tp liw ie  sw e ź ró d ło  i poc_zątek w? pozjianiu  p a to lo g i i  g r u c z o łó w  
w'krewmycli. O obecności  p rzew ażn e™  częśc i  h o rm o n ó w  d o w ia d y ­
w a l i ś m y  się  z ich n iep ra w id ło w eg o  d z ia łan ia ,  a  racze j  ze  s k u t ­
k o w i  konsekVency.i  icli w y d z ie ln icz y ch  z-aburzeń, pod p o s ią c ią  
s im orzeń  t. zw'. g ru c zo ło w y c h .  S c h o rz en ia  te  w y n ik a ją  z ich n ie ­
dom ogi  lub ich n a d c ż y n p o śc i  i da.ig. o b ra z  m niej lub więce j  c h a ­
r a k t e r y s t y c z n y  ich n iep raw id ło w ej  czynnośc i .  S tą d  od ^ty-ch 
p o c z ą tk o w y c h  m a n ife s tac y j  c h o ro b o w y ch  d a n y ch  gruczołów? d ro g ą  

J j^g e rw a cy j  k l in iczn y ch  i dośw?iadczalnych, d o ch o d z i l iśm y  z w o ln a  
do p o z n an ia  ich c zynnośc i  n o rm a ln e j  czy l i  w ła śn ie  do fizjologii  
h o rm onów .  Nie u l e g a - l i p .  n a jm n ie jsze j  wątpliw?ości, że  n a jp ie rw  
p o z n a l i lh iy  t a r c z y c ę  z jej  m a n i fe s tac y j  patolcTgiczni?cli pod p o ­
s ta c ią  np. c h o ro b y  Basedow?a, a naśwępiiie dop iero  jej c zy n n o śc i  
f iz jo log iczne  odbyw ająca^  się  w  o rgan izm ie .  D la teg o  te*  z n a jo ­
m ość  n a sz a  fizjologii  l io n i łg u ó w  fe^t s to su n k o w o  sk ą p a  i n ied o ­
k ład n a .  R zecz  d ru g a  —  d o ty c z ą c a  g łów nie  h o rm o n ó w  p łc io ­
w y ch  —  “ o o lb rzy m ia  in f lac ja  d o św ia d c ze ń  e k s p e ry m e n ta ln y c h  
na  z w ie rz ę ta c h  w  te.i dz iedżu iie  w ie d z y .  Ja k  już obecnie  w iadom o, 
do św ia d c ze n ia  te  w y k o n y w a n e  na róż j iych  z w ie rz ę ta ch  d a ją  c z ę ­
s to k ro ć  b a rd z o  ró żn e  w?yniki, co tern b a rd z ie j  nie upraw?nia n as  
do s to so w a n ia  ich do fiztfologji ludzkiej.  P o n a d to  c o ra z  to now?e d o ­
św iad czen ia  w n c ^ ą .  ze  so b ą  n ieuchronn ie  pew ien  chaó's a jrczęst?* 
i z ap rz ec ze n ie  wyników? poprzed n ich .  W r e s z c ie  co raz  to nowe 
o d k r y c ia  w  dz iedzin ie  h o rm o n ó w  p łc iow ych  n ie jed n o k ro tn ie  z a ­
m ias t  w?yjaśniać zac ie m n ia ją  i ko m p lik u ją  ich zrozum ien ie .  
W s z y s t k o  to ra ze m  stw?arza p o t rze b ę  upoiJządkow?ania i z g ru p o ­
w an ia  n a j ró ż n o ro d n ie j s z y c h  d o św iad czeń  i w?yników i chęć  dciK 

j&ia  do jak ie jś  s y n te z y .  P r e l e g e n t  przedstaw?ia n a s tęp n ie  o b sz e r ­
nie najnow?sze d o św ia d c ze n ia  Jak  w ła sn e  ja k  i innych  autoróB? 
z z a k re su  o m aw ia n eg o  tem a tu ,  s t a r a j ą c  się  u ło ży ć  je  w? u p o r ^ p l -  
k o w a n ą  s y n te ty c z n ą  całość .  (R zecz  u k a że  S ę  w  druknY.

S e k r e ta r z  d o ro c z n y :  W . B ro ss .

T o w a r z y stw o  L ekarskie Z agłębia D ąb row sk iego ,

P r o t o k ó ł  Z e b r a n i a  N a u k o w e g o  z dn ia  17 m a ja  \9 3 3  r. 

P o k a z y .
1. Kol. B e n t k o w s k i  d e m o n s tn j j e  2 przj^Badki w a d  r o z ­

w o jo w y c h  n o w o ro d k ó w .
2. Kol. N ą*s i ł o w  s k i przedstaw?ia:
a) K obie ta  la t  '35 z ob jaw am i  k i ły  w ro d z o n e j  —  d y s tro p h ia  

d e n tiu m , k e ra tit is  p a re n c h y m a to sa .  O d c z y n y  W a s s e r m a n n a  i Mein 
n ick e ‘go w?e k rw i  s i ln ie  dodatn ie .

b) l l W o c z i i y  sy n  tejiże bez w id o c zn y c h  z m ian  k ilow ych .  
W . i M. u jem n e ;  O. P i r ą u e t a  + .  H y p er tro p h ia :  W a g a .  68.30. D r u ­
gie dz iecko  ;..pierw?sze z m a r ło  w  wąteku 1 ro k  i 7 mies. (gruźlica?.) ,  
( j e n p a lo s la  rod z in y .  Z ag ad n ien ie  p rz en o sz e n ia  k i ły  w ro d zo n e j  
(kiła  I i i-go  poko len ia ) .  C o n stitu tio  luetisa .
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c) C hłop iec  la t  8 z cteaszką w ieżo w a  (P yrg o ce p łm lia , d y s -  
osto& s c ra n ia łis i . '  W ć z eśn ia k  7-m iesięczuy* z bl iźniąt  B k - g i  z m a r ł  
po  2 m ies iącach  W jW  n iem o w lęc tw ie  —  w y b i tn e  o lf lawy k r z y w i c y ;  
chód  l~/i2 , p ie rw sze  ząbki  około  f*!? roku, cran io tabes. Obeę- 
n ie upośledzenie*  f e r o s t u  i w a ę i  —  115‘Za cm, kg. ‘R.ozfrpj 
u m y s ło w y  pr|^ddWp*St. O d c z y n y  M. i W . we k rw i  dz iecka  
i o.ica —  ujem ne.  M ło d sz a  s io s t ra  la t  6 zd ro w a .

d) Niemo-wld 1 rok  i 2 mieś.  zak ażo n e '  g ruź licS  w p i e r w & y c h  
t y g o d n ia c h  2?ycia: tu b erk u l id y  d u ży ch  rozm iarów (c zy ra k o w a te ) .  
S ju n a e  v en to sa e . O d c z y n  PirquteTta  +  +  +  .

3. Kol. F i c e n e s  d e m o n s tru je  p r z y p a d k i :  a) e n d o m etr itis  
tu b ercu lo sa  z p o k a ze m  p ac jen tk i  o ra z  p r e p a r a tu  m ik rp śk p p o -  
wego.

b) P r z y p a d e k  a d en o m a  m a lig n u m  u ter i z  pokazbni pacjen tk i .  
•  ł e ^ P r z y p a d e k  z nlcus chronien iu  vu lva e ,

4. Kol. T r a w i ń S k i  w y g ł a s z a  r e fe r a t :  „ W  's fjra w it^ k y m p to -  
m a to lo g jt  ra ka  żo łą d k u " .

W  d y s k u s j i  Kol. Z a h o r s k i  lĄówi o truduoSfciach ro z p o z ­
n a w c z y c h  r a k a  żo łąd k a .

5. Kol. B i e ń k o w s k i  m ów i o lo sach  ig ie ł p o łkn ię ty ch .
W  olb rzy m ie j  w iększośc i  p r z y p a d k ó w  po łkn ię te  ig ły  p r z e ­

c h o d zą  yrprost  do ż o łą d k a  i k iszek.  Bada«Iie k lin iczne z az w y c z a j  
nic nie da je  w p rz ec iw ień s tw ie  do b. l icznych  i n a t a r c K w y c h  
s k a r g  c h o ry ch ,  którzy.,  p rz e ra ż a n i ,  o św ia d c z l ją ,  że  o d c zu w a ją  
jak ie ś  bóle, k łuc ia  i t. p.

R d z s t r z y g a  tu bad an ie  ren tgeno log iczne .  Chomjch takicłi  b ie­
r z e m y  na  obserwację-  do szp i ta la .

W  d a ls z y m  ciągu o m aw ia  4 p rz y p a d k i  z Oddźfeilu C h i r u r ­
g icznego,  d o ty c z ą c e  d w u 'm ę ż c z y z n  i d w o jg a  dzieci.

1) M ężqJyŻna, u k tó re g o  b ad an ie  ren tg eh o ló g iczn e  wy,kry- 
w a-l o igłę  po łkn ię tą ,  by ł  p o d d a n y  operac ji .  P r z e b a d a n o  sk r u p u ­
latn ie  c a ły  p rz ew ó d  p o k a r m o w y  p rz e z  o b m acy w an ie ,  jed n a k  ig ły  
nie znalez iono .  P o  kilku m ie s ią ca ch  k o n t ro la  r e n tg e n o w sk a  ig ły  
nie w y k r y ł a ;  w  m ię d z y cz as ie  o d e sz ła  ona  z ka łem .

’ 2) M ężczyzilf f  la t  55 połkną.) w ie lką  igłę. W y k r y to  j ą  zap o -  
m o cą  b a d a n ia  ren tgen ,  w  okolicy d\\ u n a s tn ic jH  C h o ry  nie z g o ­
dził  się  na  p o z o s tan ie  w  szpita lu .

P o  k i lku  d n iach  c h o ry  ten  zgłos ił  się  ponow nie  ze sk a rg a m i  
na  o d b y tn ic ę ;  w y k r y t o  t a m  iglę p o łk u S M  i u sun ię to  palcem.

3) N iem ow lę  dw um ies ięczne ,  ope row ane .  U snnidlo  p o łk n ię tą  
igłę,  t k w ią c ą  w  śc ianie  tżołądka.

4) P ięc io le tn ia  d z ie w c z y n k a  m ia ła  w y ję tą  z o d by tn icy ,  
p o p rz ed n io  p o łk n ię tą*  ro z w a r t ą  i tkwlifcą  w ścianie  k i s tk i  
a g r a f k ę ? ^

W  czas ie  p r z e r w y  P r e z e s  Kol. S u c h o d o l s k i  p roponu je  
n a  cze rw ie ;?  zw iedzen ie  n d łW p tw a r te g o  szp i ta la  p o ło żn iczo -g in e ­
k o lo g iczn eg o  K a sy  C h o ry c h  w  Sosnow cu ,  o ra z  n a b y c ie  tam ż e  
z eb ra n ia  n a u k o w eg o  T o w a rz y s tw a .

W  d y s k u s j i  n ad  re fe ra ta m i  zab ią ra l i  g łos Kol.: O s i ń s k i ,  
W  o ł k o w  i c z, R y d e r ,  W i t k o w s k i ,  M o 1 i c k i, Z a h o r ­
s k i ,  K o t a r s k i :  p o ru sz a ją c  tech n ik ę  p rz e św H tle y ia  cia ł obcych,  
k rw o to k i  jako  n a s tę p s tw a  p rzeb ic ia  n a c z y ń  p rz ez  c ia ła  obce.

6. Kol. M. W  o i k o w i c z n aw iąz u je  do przfedstą^/ionych 
na  jedneni  z p o p rzed n ich  posied zeń  p rz y p a d k ó w  k r ę c z a  ( to r ti-  
e o łłis)  p o c h o d ze n ia  m ięśn iow ego,  ope*o\Vanyc,h p rz e z  Kolegów 
M. T ra w iń s k ie g o  (sposobem  M ikulicza)  i K. L ipsk iego  (sposnfcem 
M ullera )  i m ó w i o sw o im  sposo^i& noperow auia  h recza  p o c h o d ze ­
nia m ię śn io w eg o , og-łosżpn-ym w  roku 1897 w „Nowinach  L e k a r ­
sk ich "  Nr. 7— 8.

Kol. W .  p rz e c in a  m. m o s tk o w o -su tk o w o -o b o jc z y k tw & ^ p o  s t r o ­
nie chore j  w r a z  z  p o k r y w a ia ą ą  go  sk ó rą  skośn ie  od p rz o d u  i od 
g ó r y  ku  “dołowi i ty ła w i  Ba d ługość ,  o d p o w ia d a ją c ą  różnicy d łu ­
gości  o b y d w ó c h  mięSni m ostkow o-su tkoW eŁ Łbojcaykow ych .  - 'ęcie 
m ięśn ia  z a t z y n a  się  u g ó r y  o c irca  Jfc> cm poniżej  dolnego  b rzegu  
w y r o s tk a  su tk o *  ego —  p rz ez  co o ca lo n y  zosta je*  n e rw  d o d a tk o -  
•wy W il ł iz juszp  (n . a ccesso r iu s  W illis ii) . B rzeg i  p rzec ię teg o  m ię ­
śnia  o d p re p a ro w u je  si,^ od g łę b s z y c h  tk an ek .  R o d  k o n t ro lą  oka 
n ac ina  s t$ ,  p o tem  .powrózki  i t a ś rc ja ł ł ą c z n o - tk a n k o w e  powięzi s z y ­
jo w y ch  tak ,  a ż e b y  n a d k o r e k tu r a  p o ło żen ia  g ło w y  d a ła  się na  
m ie jscu  p rz ep ro w a d z ić .  Z e s z y w a m y  p o tem  dolną  po łow ę  b rz sg u  
g ó r n e fo  odc in k a  m ięśn iow ego  z g ó rn ą  p o ło w ą  b rzęgu  do lnego  
odcinka. P a t e m  sz e w y sk ó rn y ,  odpowiedni  u n ien ic l iam ia ją cy  o p a t r u ­
nek, po  10— b o d n i a c h  ru ch y ,  g im n a s ty k a  i t. d. Za z a le ty  sp o ­
sobu tego  u w a ż a ć  n a leży ,  że  o p e ja c ja  ca ła  o d b y w a  się pod  k o n ­
t ro lą  o k | ,  że  je s t  n iesk o m p l ik o w a n a  i że  z n iek sz ta łcen ie  szy i  po 
s t ro n ie  chore j  je s t  s to su n k o w o  n ieznaczne .  P o  p o p rz ec zn e m  p r z e ­
cięciu m ię śm a  c z y to  p o d sk ń rn e m  sposo b em  S t r o m e y e f S  c zy  też 
o tw a r te m  — sp o so b em  V o lk m an a  —  t w o r z y  się  dość  d u ż y  ro z ­
stęp  m ięśnia ,  a więc  z n aczn e  zag łęb ien ie  n a ^ s z y i .  P o  sk o m p lik o ?  
wsuiej operac j i  p la s ty c zn e j  m ięśn ia  — spo so b em  M u lle ra  (skorn-

plikoivanej właścęwie nie d la  o p e r u j ą c e j  lecz dla s a m e g o  m ię ­
śn ia ) ,  jak  rów nież  i po c a łk o w i tem  w yc ięc iu  ch o reg o  m jęśjj ia  — 
$#kO&ębem M iku l icza  —  z n iek sz ta łcen ie  sz y i  po s t ro n ie  chore j  b ę ­
dzie  zn ac zn ie js ze  niż po  operac ji ,  w y k o n a n e j  sp o so b em  w y ż e j  
o p isa n y m  KoL M. W o łk o w icza .

D z iew c z y n k ę  6- le tn ią  op%rowaną sp o so b em  w y ż e j  o p i s a n y m  — 
d e m o n s t ro w a ł  Kol. W . ^ S r .  1896 —  w  W a r s z a w s k ie m  T o w a r z y s t ­
wie  L ek a rsk iem .  (A u to re fe ra t) .

S e k r e ta r z :  D r F. S z tu k a .
P r e z e s :  Dr. K. S u ch o d o lsk i.

NEKROLOGJA. 

Ś. p. Prof. Dr. W ladislav R użićka.

Prof .  Dr.  W ła d y s ł a w  R u ż ić t a ,  k ie ro w n ik  b io log icznego  z a ­
k ład u  u n iw e r sy te tu  czesk iego  w P r a d z e  z m a r ł  onegdaj  w 64 r o M  
•£ycia na  r ak a .  Z łoś liw a  c lioroba  p rz eb ieg a ła  tak  słęryAe, Jge d o ­
p iero  w  o y a tn i e j  chwili  s p o s t r z e ż o n o  ją. Z R uż iekou  odchodzi  
z g ro n a  l e k a r z y  czesk ich  o ry g in a ln y  badacz ,  n ies tru d zen ie  p i lny  
od n a jm ło d sz y c h  lat ,  u c zo n y  św ia tow e j  s ła w y ,  a p r z y te m  n a d ­
z w y c z a jn ie  s k r o m n y  i p ro s ty .  Już  ja k o  m e d y k  p ra c o w a ł  u p r o ^  
Ś j ń j iM n a d  cy to lo g ią ,  z a jm o w a ł  sifei jed n a k  g łów nie  d ro b n o u s t ro ­
jam i  i icli budow ą,  p u k a j ą c  zw iąz k u  p o m ię d z y  n ią  a p rz sm ia r tą  
m ate r j i .  Z ty c h  p ra c  W y k ry s ta l izo w a ł  się  p o g lą d  o ch ro m a ty n ie ,  
k tó rą  u w a ż a ł  z a  re ze rw o w e . ,  c ia ło  k o m ó rk o w e ,  k tó re  rośn ie  ze 
w zros tem ,  a z m n ie jsza  się  ze  sp ad k iem  in ten sy w n o śc i  p rz e m ia ­
n y  m ate r j i .  Z tego  p ow odu  b y ł  p rz e k o n a n y ,  że  c h ro m a t jm a  nie 
m o że  być  nosic ie lem  d z ied z ic zn y c h  cech, g d 5«  dz iedz iczność  jes t  
w ł a s n o f t e  całej  ż y w e j  m a te r j i ,  a  nie  ty lk o  n i e k tó ry c h  jej części.  
S ta n o w isk o  to sw oje  poawinął  w c a ły m  szJHegu p rac ,  z w ła szc za  
w  dz ie łach  „Nar-vs. i*5sni o d ćd ićn o s t i"  ( Z a ry s  nauki  o d z ied z icz ­
ności) o r a ^ i  „B io log ićke  z a k ł a d y  eu g en ik y "  (B io log iczne  z a s a d y  
eugenik i) .  R u ż ić k a  s tw o r z y ł  n o w ą  p f e y c z y n o w ą  te o r ję  o dz ie ­
dz icznośc i  n a  z a s a d z ie  ep ig en e ty ezn e j ,  w ed ług  k tó re j  g e n y  w y ­
t w a r z a j ą  się dop iero  z ro z w o jem  ja jk a  pod w p ły w e m  czy n n ik ó w  
z e w n ę t r z n y c h  z t. zw. p ro g en n e j  k o n s ty tu c j i ,  j ed y n ie  k tó r ą  się  
dzie t te iazy . T ę  k o n s ty tu c ję  p rz e d s ta w ia  sobie, j ak o  p e w n ą  m orfo -  
c h em iczn ą  s t ru k tu rę  ż y w e j  m ate r j i ,  zdo lną  do o d d z ia ły w a n ia  na  
. różne p odn ie ty ,  a  d z iedz iczność  po jm u je  jako  zdo lność  e lem en tów  
p,fz,emiany m a te r i i  o d n a w ian ia  s ta le  tej  specyficzne j  s t r u k tu r y  
ż y w e j  m ate r j i .  Ju ż  w  r. 1905 s t a r a ł  się  zn a leź ć  ś c i s ły  zw iązek  
p o m ię d z y  ro z w o jo w ą  m ec h an ik ą  a nau k ą  o dz iedziczności ,  z a ­
g adn ien ie  w  pod o b n em  u jęc iu  ro z s t r z y g n ię te  w  roku  1927 i 1928 
p rz e z  G o ld sc h m id ta  i Diirkena.

Ś w ia to w e  zn aczen ie  z d o b y ł  R u ż ić k a  pizLf* sw o je  b a d an ia  n ad  
p r z y c z y n a m i  śltarzeiiia się. P o z n a ł ,  że  z w iek iem  m a te r i a  ż y w a  
s ta le  się  z a g ę s z c z a ;  w y k a S ł ,  B e  b ioko lo idy  ż y w e j  m a te r j i  p o d ­
leg a ją  t y m  s a m y m  p ra w o m ,  jak  koloidy* ma-rtwe, n a z y w a ją c  ten  
p ro c es  h y s t e i e z ą  p r o to p la z m a ty c z n ą .  P r a c e  Jeg»  na tein polu 
biologii z y s k a ły  uznan ie  u c z d ł y f h  tej m ia ry  jak  H e r B l io l d a ,  M a-  
r inesca,  § ą n d a ,  Ja n isc h a  i in.

W  r. 1911 z a k ła d a  in s ty tu t  b iologji  i d o św iad cza ln e j  m o rfo ­
logii  pr-zy u n iw e rsy tec ie  czesk im  w  P r a d z e .  S t a r a  się  po_dnieść 
w a r to ść  biologji  dla  n a u k  m ed y c zn y c h ,  w y d a ją c  „Die a llgem eine  
B io lo g ie  ais L e h rse g e n s ta n d  des m c d iz in isch e n  S tu d iu m s" . W r a z  
z P e a r le m  i L o h n e re m  z a k ła d a  i r e d a g u je  lń ię d z y n a ro d o w e  a rc h i ­
w um  B io log ia  G encralis.

Pąracując nad  dz iedz icznośc ią ,  z a ją ł  s ię  sz c ze g ó ło w o  euge-  
niką.  Z a k ła d a ^ w  r. 1915 „C zesk ie  T o w a rz y s tw o  BCłgeniczne" a za  
Jego  s ta ra n ie m  w  r. 1924 wybudcf\Vano C zech o s ło w ack i  in s ty tu t  
eugen ik i  n a ro d o w ej ,  k tó reg o  b y ł  d y re k to re m .  GŹynność  eugen icz-  
n a  I tego  u czo n eg o  z n a fa ż ła  uznan ie  i z ag ra n ic ą .  B y ł  cz łonk iem  
In te rn a t io n a l  C o m m iss io n  of E ugen ics  w L o n d y n ie  i w ic e p re z y ­
den tem  In terna tia j ia l  F e d e ra t io n  of E ugen ie  O rg a n i sa t i e n s  na  
rok  1930.

C a le  życ ie  Jego  w y p e łn ia ła  p r ą ^ ,  k sz ta łc i ł  się sa m  i k s z t a ł ­
cił c a ły  sz e re g  u c z n ió w  P o l i ty k ^  sw^ nie z a jm o w a ł ,  m a ło  się  
udz ie la ł  fefcołeIBnie. W  z a p a t r y w a n ia c h  sw y ch  b a rd z o  l ibe ra lny  
c ie szy ł  s ię  s y m p a t i ą  uczn iów  i g ro n a  p ro feso rsk iego .  Cenił  zaw 
sze  cz ło w iek a  i wiedzę.  D obrL  ten  c i ło w ie k  z n a jd o w a ł  z aw sze  
cza s  na  ro z m o w ę  z najm lodsz-ym  n a w e t  uczn iem  w pracowiii,  
chętn ie  udzie la ł  r a d  i w sk az ó w e k ,  lubiał  z d o ln y c h  i b y s t r y c h  
w sp ó łp ra co w n ik ó w .  Kto sp o tk a ł  p*!?i.ę z nim, ten ta k  sz y b k o  nie 
usunie  tej p o s tac i  ze  sw yćli  w spomnień.

U ngar.
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W IA D O M O Ś C I  B IE ŻĄ C E.

O d zn a czen ia  i w ia d o m o śc i o sob iste .

W  sali  m u ze u m  p r z e m y s ło w e g o  w  K rak o w ie  o d b y ło  się  u r o ­
c z y s te  w ręczen ie  prokfe.jowi Tow*. p o lsk o - ju g o s ło w iań sk ieg o ,  dr. 
F r a n c i s z k o w i  W a l t e r o w i ,  p ro fe so ro w i  U. J. o d z n a c z e ­
nia  K o ro n y  Ju g o s ło w iań sk ie j  3-ciej k lasy .

R u ch  w  T o w a r z y s tw a c h  L e k a rsk ich  i Z ja zd y .

XII p o s i e d z e n i e  n a u k o w e  L w o w s k i e g o  T  o w . 
L e k  odbyło  sję  dn ia  11 m a ja  b. r. — L en c zo w sk i :  P r z y p a d e k  
p ie rw o tn e g o  r a k a  t rąb e k .  J. Ś w ią tk ie w ic z :  P r z y p a d e k  c h p ro b y  
R eck l in g h au sen a .  Fa lk iew iczów  a i L ie b h a r t :  C ie k a w y  p r z y p a d e k  
n ied o m o g i  w ie log ruczo łow e j .  P.  O s te rn :  M ec h an izm  w c h łan ian ia  
jel i towego.

XIII p o s i e d z e n i e  n a u k o w e  L w o w s k i e g o  T o  w.  
L e k .  o d b y ło  się, dnia  18 m a ja  b. r. —  J. S o s in :  P o k a z  i o m ó ­
wienie  p r e p a r a tó w  a n a to m o p a to lo g ic z n y c h :  a) M eg a lo n e p h ro s  
cong.,  b)" A d e n o ca rc in o m a  h y p o p h y se o s ,  c) Z as tó j  w  z ak re s ie  
ż y ły  K r o tn e j  na  tle z r o s tó w  o t r z e w n o w y c h ,  d) C h o ro b a  R a y n a u d a  
z m a r tw ią ą  ś ledz iony .  A. C h w a l ib o g o w sk i :  O u rem ji  h ipoch lo re-  
micznej .

VIII P o s i e d z e n i e  W y d z i a ł u  L e k .  T ow . P rz y ja c ió ł  
Nauk  w Po z n a n iu ,  wspó ln ie  z P o lsk ie m  T ow . P e d ja t r y c z n e m  
o d b y ło  się  dn ia  18 m a ja  b. r. —  J. Z e y la n d  i E. P ia se c k a -Z e y la n -  
d o w a :  P r z e w r a ż l iw o ś ć  tu b erk u l in o w a  i o d p o rn o ść  w  g ru ź l icy  d o ­
św iadcza lne j .  D e lk o w sk a :  O ep idem ji  ty fu su  b rz u szn e g o  kolonji  
leczn icze j  dziecięcej  w  G ó rce  ko ło  B u s k a  w ro k u  1932. Ska l-  
m o w sk i :  T y fu s  brzfnszny.

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  D e leg a tó w  do T o w .  L e k a r z y  
P o l s k i c h  b.  G a l i c j i  o d będzie  się  w  dniu 10 c ze rw c a  1934 r. 
w  M o rs zy n ie -Z d ro ju  o godz in ie  10 rano .  P o r z ą d e k  d z ie n n y :  
1) O d ę z y ta n ie  p r o t o k o ł u . ^ )  S p ra w o z d a n ie  z czy n n o śc i  R a d y  za  
ro k  1933. 3) S p ra w o z d a n ie  S k a rb n ik a .  4) S p ra w o z d a n ie  Komisji  
R ew izy jn e j .  5) W s p a r c i a  i zapom ogi .  6) W y b ó r  how ej R a d y  Z a-  
w iad o w cze j .  7) W n io sk i  i in te rpe lac je .  W  raz ie  b ra k u  k o m p le tu  
n a s tęp n e  W a ln e  Z g ro m a d ze n ie  odbędzie  się  w  tern sa m em  m ie jscu  
i z ty m  s a m y m  porźą-dkiem d z ie n n y m  o*-godz. 10.30. S e k r e ta r z :  
Dr. W . G ra b o w sk i  nip. P r e z e s :  P ro f. D r. R . R en c k i  mp.

Z j a z d  c h i r u r g ó w  w  L e n i n g r a d z i e .  W  d n iach  od 
29 s ie rp n ia  do  6 w rz e ś n ia  b. r. odbędzie  s ;ę  w  L en in g rad z ie  Z jazd  
ch iru rg ó w .  T e m a t y  g łó w n e :  1) wstrząs ',  2) n ieg ruź licze  cho ro b y  
płuc. T e m a t y  z a lec o n e :  1) z a k rz e p  i z a to r ,  2) u sz k o d z en ia  i le ­
czenie  u sz k o d z eń  ręki i pa lców .

T e m a t y  o r to p e d y c z n e :  1) a r t r o d e z y  p o z as ta w o w e ,  2) p a to ­
g e n ez a  lum bpisch ja łg j i

M e d y c y n a  sp o łeczn a .

D zięk i  s t a ra n io m  de H a  r t o g  h a, l e k a rz a  w  A m s  t e  r  d a- 
m i e, p o w ś ta w a  in s ty tu c ja ,  u t r z y m u ją c a  się z w k ła d e k  cz łonków , 
fu n d a cy j  i d o tac y j ,  „ P a rk h e r s te l l in g s o o rd e n “ p r z y  h o len d e rsk im  
C z e r w o n y m  K rz y żu ,  k tó r a  m a  na  celu o p i e k ę  n a d  O z d r o ­
w i e ń c a  tn i, k tó r z y  już  nie w y m a g a j ą  leczen ia  szp i ta ln eg o  
a w  dom u p o s ia d a ją  w a ru n k i  n ieodpow iednie .  N a  t e re n a c h  o d d a ­
n y c h  p rz e z  m ia s to  u r z ą d z o n o  odpo w ied n ie  b a ra k i  pe łne  s łońca  
i z ie leni, z a ś  rz ą d  h o len d e rsk i  o d d a ł  s t a r ą  k a n o n ie rk ę ,  k tó rą  
p rze ro b io n o  dla w y g o d n e g o  p o m ie sz cz e n ia  150 osób, a  z pry* 
w a tn e j  fundacji  p o chodzi  s t a r y  p a ro w iec .  C h o r z y  p rz e b y w a ją  tam  
od godz .  9-tej  r a n o  do  godz .  5-tej  popołudniu ,  p o s ia d a ją c  opiekę 
p ie lęg n ia rsk ą ,  a p o n a d to  m o g ą  z a s ię g a ć  p o ra d  o r d y n u ją c y c h  le- 
karjfy .  Z z a s a d y  p rz e d  ro zp o częc iem  leezen ia  i po  . 2 * ^  m ie s ią ­
cach  k o n t ro lu je  się  w a g ę  c h o reg o  i s ta n  k rwi.  O p ła ty  J ą  niskie, 
a u b o d z y  w ogó le  ssą od n ich zw aln ian i .

R ó żn e .

Z nan i  d z ia łac ze  n au k o w i  p o d k re ś la ją c  w  Nr. 3 ,.P r a w d y "  
o lb rzy m i  rozw ój  opieki z d ro w o tn e j  w So w ie tach ,  s tw ie r d z a ją  już 
obecnie  b r a k  p e r s o n e l u  l e k a r s k i e g o ,  a szczegó ln ie  
l ek a rz y .  Ilość „ in s ty tu tó w  m e d y c z n y c h "  z w ię k s z y ła  się  w  ciągu

o s ta tn ic h  t r z e c h  la t  z 15 n a  26. L iczb a  s tu d e n tó w  os iąg n ę ła
33.000, p o z a te m  w  U. S. S. R. S.0ÓD. W  z w iąz k u  z u p r z e m y s ło ­
w ien iem  k ra ju  i ro z w o jem  „k o łch o zó w " a u to r z y  p o d n o sz ą  z a p o ­
t rze b o w a n ie  d z ie s ią tk ó w  ty s i ę c y  n o w y c h  l e k a rz y ,  a  ob l icza jąc  
cza s  s tu d jó w  na  4— 5 łat ,  z w r a c a ją  u w a g ę  na  k o n iec zn o ść  z w ięk ­
sze n ia  i lości z a k ła d ó w  n a u k o w y c h  dla  s tu d jó w  lekarsk ich .

P r z y  I n s t y t u c i e  e k s p e r  y ' m e n t a  1 n e j m e d y c y -  
n y  u tw o rz o n o  „b iuro  a rk ty c z n e " ,  k tó re  obe jm ie  p ra c e  n a d  z b a ­
d an iem  d z ia łan ia  k l im a tu  a r k ty c z n e g o  na  z d ro w y  i c h o ry  o r g a ­
n izm  cz łow ieka .  W  cze rw c u  1934 r. (w y ru s z y  e k sp e d y c ja  l e k a r sk a  
do Now ej Ziemi i Z iem i F r a n c i s z k a  Józefa .

C z e r w  o ii y  K r z y ż  i C z e r w o n y  P ó ł k s i ę ż y c  w  Z.
S. S. R., l ic z ą c y  5 m il io n ó w  cz łonków , u fu n d o w a ły  ze  sk ła d ek  
c z ło n k o w sk ich  e sk a d rę  z 7 s a m o lo tó w  sa n i ta rn y c h ,  k tó re  z o s t a ły  
o d d a n e  do d y sp o z y c j i  a rmji ,  p o z a te m  14 s a m o lo tó w  s a n i ta r n y c h  
do u d z ie lan ia  szy b k ie j  p o m o c y  lek a rsk ie j  d la  u ż y tk u  ludności  
cywilnej .

W  „ M e d y cy n ie  P r a k t y c z n e j "  Nr. 3 z n a jd u je m y  n a s tę p u ją c e  
w y j ą tk i  z  . P a m i ę t n i k ó w  L u b a r s c h a :  L e k a r z e  p o z ­
n a ń s c y  w l a t a c h  1899 -1904": W  ty m  t ó a s i e  L u b a rsd h  by ł  
p r o se k to re m  w  P o zn an iu .  W  w y d a n y m  k ró tk o  p rz e d  śm ie rc ią  p a ­
m ię tn iku  a u to r  p isze  o lek a rz a c h  poznań sk ich ,  co n a s tę p u je :  
„ C h cą c  w y d a ć  są d  o t rzech  g ru p a c h  lek a rz y  m ia s t a  P o z n a n ia  
i p row incji ,  t r z e b a  p o w iedzieć  co n as tępu je ,  choć  będzie  to n ie ­
sp ra w ied l iw e  w  odnies ien iu  do jed n o s tek ,  jak  z r e s z tą  k a ż d y  ś%d
0 SupfftcB ludności.  P o l a c y  byli  naogó ł  na jm nie j  g run tow ni ,  
z ew n ę t rzn ie  jed n a k  na jw ięce j  cy w il izow an i ,  co po  częśc i  po le ­
ga ło  pew nie  i na  tern, że  pochodzil i  na jczęśc ie j  z bard-zo d o b ry c h  
rodz in ,  częs to  z a r y s to k ra c j i .  M a ło  n ao g ó ł  p ra c o w a l i  naukow o, 
w£|cej  w ag i  .p rzy k ład a l i  do p r a k ty c z n e g o  w y s z k o le n ia  i już s tąd  
m niej k o r z y s t a l i  z noyrifch u rz ą d z e ń  n a u k o w y ch .  W  k a ż d y m  r a ­
zie n acze ln i  lek a rze  szpita l i  po lsk ich  k a za l i  sobie  robić  sekcje  
p rz ez e  m nie  i p r z y s y ł a l i  m a te r j a ł  do bad an ia .  C zęść  p r z y c h o ­
dziła  na  w y k ł a d y  i d em o n s tra c je ,  n ie k tó rz y  p ra c o w a l i  n aw et  
p rz y g o d n ie  w  m o je m  la b o ra to r iu m .  Ż y d z i  byli  na jgo r l iw si ,  
na jru ch liw s i  i w e w n ę trz n ie  n a jb a rd z ie j  n a u k o w o  n as taw ien i ,  d ą ­
ży li  p o w ażn ie  do u d o sk o n a la n ia  i po g łęb ian ia  s ^ e j  um .e ję tnośc i
1 w iedzy ,  b ezsp rz e cz n ie  je d n a k  na  z e w n ą t r z  —  w  ubran iu  i sp o ­
sobie  ż y c ia  — byli n a jm nie j  ku l tu ra ln i .  D o c ze k a łe m  się po  nich 
n a jw ię k sz y c h  p rz e k ro c z e ń  s a v o i r  r o n i ,  byli  też  m ię d z y  nimi 
tacy ,  k tó r y m  e ty k a  l e k a r sk a  b y ła  obca zupełnie.  Z a leż a ło  to 
na tu ra ln ie  częśc iow o  od ich p ochodzen ia ,  m o że  i od ro d z in y ,  z pod 
ld|>rej w p ły w u  nie m ogli  się  \ * 3 f c a n c y p o w a ć ,  c h ą s ’ p rz e z  w y ­
chow an ie  i w y k s z ta łc e n ie  n ab y li  zupełn ie  in n y ch  p o g lą d ó w  na 
życie  i świat.. .  N aukę  jednak ,  d la  k tó re j  mieli wielki,  p o w ie d z ia ł ­
by m  p raw ie  p r z e s a d n y  S a c u n e k ,  uw aża l i  w s z y s c y ,  t e tH ę ię c ą j ł  
jeśli  mogli  z niej d la  siebie wfytiągiw[c k o rzy śc i ,  z a  g ru n t  neu ­
t ra ln y .  W ś r ó d  l e k a r z y  N i e m c ó w  - c h rzd sc i jan  is tn ia ło  też  ro z ­
dwojenie .  S ta rs i ,  ty p  le fĄ r j j ł  d o m o w y c h ,  nie s<:yali  się  ta k  b a r ­
dzo o p o zn an ie  p r ę d k ie g o - p o s t ę p u  w ie d z y  i techniki  l e k a rsk ie j ;  
byli  więcej k o n s e rw a ty w n i  i k ładli  wielki nac isk  n a  c ie lesne 
i duchow e  leczen ie  c a łeg o  człowieka .  N iechętnie  p a t r z y l i  na  o s t ry  
i n a z b y t  g łośno  z a z n a c z a n y  k u rs  p rz ec iw  P o la k o m  i chcieli ż y ć  
z k o leg am i po lsk im i jak  daw nie j  w możliwej  zgodzie .  M łodzi  
n a to m ias t ,  z w y k le  nie p o c h o d z ą c y  z p row inc ji  p oznańsk ie j ,  ani 
ze  wscModu wogóle ,  byli  p rz e w a ż n ie  „ h a k a ty s ta m i" ,  część  z w e ­
w n ę t r z n e g o  p rz ek o n a n ia ,  część  d la  k o rz y śc i .  B y l i  w ś ró d  n ich tS iy ,  
k t ó r z y  nie meglfc dość  p ła s z c z y ć  się  n iegodn ie  p rz e d  u rz ęd a m i  
r z ą d o w y m i  i p jo że rać ® o d z ie u n ie  P o la k ó w  i Ż y d ó w  i robili  sw o ­
jego  ro d z a ju  k a r je rę ,  bo mieli s t ą d  k o rz y śc i  n ie ty lk o  d la  p r a k ­
tyki,  ale- i to w a r z y s k ie  i o t r z y m y w a l i  p a ń s tw o w e  o dznaczen ia  
(o r d e r y  i ty tu ł  p ro fe s o ra  i ta jn e g o  r a d c y  m ed y c y n a ln e g o Jd ^B y ła  
to ty lk o  m a ła  część  l e k a r z y  i to nie ta, k tó r a b y  b y ła  o d z n a c z a ła  
się  sz tu k ą  lek a rsk ą ,  u czc iw o śc ią  i p ra w o śc ią " .

Z a re je s t ro w a n e  z a c h o ro w a n ia  i z g o n y  w P o lsc e  na  n a jw a ż ­
n i e j s z e - c h o r o b y  z a k a ź n e  w y k a z u ją  w  o s ta tn im  ty g o d n iu  mlffca 
zw ięk szo n ą  i lość  z a c h o ro w a ń  n a  d u r  b rz u sz n y  (152), d u r  p l a ­
m is ty  (191), n a to m ia s t  zm n ie js zo n ą  i lość1*, z a c h o ro w a ń  na  p ło n ic ę  
(23SI, b łonicę  (28?)', o d rę  (1.012), k rz tu s ie c  (130) i g o rą c z k ę  
ro d o w ą  (20) w  p o ró w n a n iu  z tysJÓdniem poprzedn im .

CENY O G Ł O S Z E Ń
okładki  i w tekście  m ie jsca  zas t rz eż o n e zł 220.—

41 {l ‘! 
zł 120,—

‘U 
zt 65.— zł 35.—

V16 P R E N U M E R A T A  K W A R T A L N A

w k r a j u ......................................................... zł 14.—

z a g ra n ic ą  ....................................................zł. 20.—
Inne s t r o n y ....................................................

Z a łączen ie  do n a k ła d u  p ism a  w k ła d ek

zł m -  - 
r e k lam o y

zl 100.— 
/y c h  od z

zł 55.— 

ł 220.—
zł 30. - zł 20.—

A d re s  R e d a k c ji  i A d m in is tra c ji:  L w ó w , ul. R u to w sk ie g o  9.


